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W
Kowieńska strategja. — „Marjanna" a dyktatura. —  Kto walczył o Pol­
ską Szkołę. —  Kobieta na biegunie. —  25-iecie pracy Tatrzańskiego. 
Posiedzenie sprawozdawcze Rady Wojew. —  DZIAŁ PRAWNICZY

Wstrzymanie wojennej akcj1 
japońskiej w Chinach

Gdańszczanie o polowaniu reprezentacjjnem
w Białowieży

PEK IN, (t|'ał). Ze źródeł eh iń sk ith  do­
noszą że posuw anie się  wojsk japoń­
skich  w prow incji Czańar zostało  wstrzy 
m ant. W K u-Juan i T ung-czatse oddzia­
ły  japońskie co fn ęły  się  naw et nieco.

Z drugiej struny donoszą, że prow a­
dzone przez cały dzień d zisiejszy  rok o­
w ania ch ińsko - japońskie nie dały żad­
nego w yniku.

k o n f e r e n c j i ;.
(MUC. (P a t). C h iń sk i tu ta e h e  w o jsk o w y  w 

• u k io  k o n fe r o w a ł d łu g o  z  ja p o ń sk im  m in istrem  
" o jn y  f»en. H a ja sz i.

P o d o b n o  r o z m a w ia n o  o  o s ta tn ic h  w y p a d k a ch  
w  C h in ach  p ó łn ocn yE h  i m a ją cy c h  s ię  o d h y f  per  
•ra k ta e ia rh  iu p o n sk ieg u  a tta c h e  w 'ojsk ow e w

N a n k in ic  gen . Suzuk i 
S z e k h  ni.

m a r sz a łk i'in  C zang Kuj

UMACNIANIE ZA.IĘIAC łl TERENÓW .
SZANYtHA.I. (P a t). C h iń sk u  p ra sa  p rzy n o si 

d a lsz e  w ia d o m o śc i o  sy tu a c ji w  C zah arze .
W edług ty ch  in fo r n ta cy j w o jsk a  ja p o ń sk ie  za 

jąć m ia ły  T u n g-C za-T se . W  szeregu  m i.js c o -  
w cśc ia eh  p o g ra n iczn y ch , ja k  d o n o si prasa  eh lń  
iska, w ła d ze  ja p o ń sk ie  z o r g a n iz o w a ły  p rzym u su  
wij ir ilic i;; . pod  d o w ó d ztw em  o f ic e r ó w  ja p o ń s­
k ich . J a p o ń c z y c y  zak ła d a ją  lo tn isk a  i jJrzcpzn 
w a d za ja  p ro ce  u m a c n ia ją ce  ja k  r ó w n ie ż  budują  
d ro g i n a  za ję ty ch  ju ż  teren a ch , poil o c h r o n a  po  
ciijgów  p u n cern yeh .

P r a w ie  c a la  lu d n o ść  o p u śc iła  m ie jsco w o śc i  
będijc w  s t C F c  d z ia ła ń  w o je n n y c h . U ch od źcy  
z d ą ż a .ą  d o  K atganu k tóry  jest ju ż  p r z e p e łn io ­
n y  u c iek in iera m i.

GDANS k . (Pal).  Pra sa  obszern ie  zaj 
rtTTije się s p r a w a  p ol ow ani a  reprezen la-  
cyji icgo w Bia łowieży ,  po d k re ś l a j ą c  prze 
dewszys lk ie in  jego n a d z w y c z a j n ą  i w z o ­
rową organizac ję .  Dz iennik i  u w a ż a ją  za 
kw a te ro w an ie  przeds tawic ie l i  Gdańska  
w z.amkn b ia ło w ie sk im  za spe c j a lny  zasz 
czyt.  M ajor  policj i  g d ańsk ie j  Bethke ,  k tó 
ry zabił  rysia j upolowrał odyńca ,  o ś w i a d ­
czył  w rozm ov  ie z dz i e n n ik a rz am i ,  że 
po l ow an ie  ol i t i lujące  w  spania ło  w r a ż e ­

nia po zo s ta n i e  mu na zawsze w pamięci .
P ra s a  zaznacza  da le j  że Prezydent  

Rzeczypospol i te j  raczył  k i lk ak ro t n ie  roz 
m a w ia ć  w czasie  p o lo w a n ia  z p r e z y d e n ­
tem Gr< iserc-m. Prz.yjiuszez.ilnie p o m -  
,zane były in te r esu ją ce  sprawy poi i łycz 
ne, yv k a ż d y m  razie pobyt  p r zeds ta w ic ie ­
li wolnego  m ia s t a  po ważni e  prz czynił  
się do zac ieśnienia  p r z y j a z n y c h  s t o s u n ­
ków miedz i Polską  a G da ńsk iem

Komentarze prasy włoskiej
na temat pobytu Goeringa w Polsce

Rozruchy powstańcze w Urugwaju
M O N T E V lI)E O . ( P i l .  W  k o ła ch  p o w sta ń czy ch  

w U ru gw aju  w y b u ch ły  ro zru ch y . W o b ec  teg o  
w szy stk ń  d ro g i p r o w a d zą ce  d o  s to lic y  strze żo -  
'e są  p rzez  w o jsk o . P o lic ja  p o szu k u je  J u ljo  

M artincza i  in n y ch  p rzy w ó d có w  o p o z y c j i.
P od  S an ram on  d o sz ło  d o  k rw a w eg o  sta rc ia  

m ięd zy  p o lic ją  a p o w sta ń ca m i.

Hindusi 
znowu protesfufą

Nie wezmą udziału 
w  uroczystościach 25-lecia 

panowania Jerzego V
BOMBAJ,  (Pat).  Na pos ied zeniu  s t a ­

łej  komis j i  pan in d y js k ie g o  ko n g re su  p o ­
wzięto rezo luc ję  yvzyyvającą wsz ys tk ic h  
c z ło n k ó w  k o n g re s u  ja k  rówmież w s z y s t ­
k i ch  zw o len n ik ó w  do1 p o w s t r z y m a n i a  się 
° d  udz ia łu  w u roc zys to śc ia ch  jub ileuszo 
w’ych  kr ó la  Je r zego  V

Rezoluc ja  głosi, że ja k k o lw ie k  kon 
gres  żywi ja k n a j l ep sze  uczuci; ,  d l a  Kró- 
lewsKiej Mości,  -to j e d n a k  nie  mo że  p o ­
m i n ą ć  tego, że k o n s t y t u c j a  dla  Indyj ,  
k tó r a  z w ią zan a  jes t  z osobą  k r ó l e w s k i ’ 
s ta n o w i  prz e sz kodę  d l a  po l i tycznego  go 
s p o d a r c z e g o  > k u l t u ra ln eg o  Rozwoju na 
rodu  m ayis k ie go .  Kongres  n i e zamierza  
o o r k n ą ć  u czu ć  angie l sk ich  przez  wstrzy 
n t a n i t  s ię ud  udz i a łu  w  i i roczys tośc iach

M ONTEV11)EO. (P o t). Z U ru gw ajii don^szi) o  
d a lszy c h  z a m ie sz k a c h  .szczegó ln ie  nu te ren ie  dc 
p a rla m en tu  Cauc-loncis. Z u in icszk i m ają eh arak  
tek  w y r a ź n e g o  z b ro jn eg o  ruchu  rew o lu c y jn e g o . 
K on u n ik i c ja  te leg ra fic zn a  z d 1 p artam en tem  tym  
z o s ta ła  p rzerw an a . W m ień cie  C o lon ja  w ła d ze  
za rck w iło w u ly  w sz y stk ie  sa m o ch o d y  c ięża ro w e , 
ce len , p r z e w ie z ie n ia  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h , k tó  
rc nsają w szczą ć  akc ję p rz e c iw k o  r e w o lu c jo n i­
stom .

P o lic ja  p o sz u k u je , -w t .a lsz y m  c ią g u , na tere ­
n ie  ca l ego  k raju  p rzyw ód cy  o p o z y c j i  gen . M arti 
n oża , k ió r e g o  p ostan- w iła  a r e sz to w a ć . W  obec  
n c j  c h w ili  rząd  p a n u je  nad  sy tu a c ją  w k ra ju .

R/.YM, l P a t ) . „ C o r r io rc  d o la  S « ra ‘‘ pisze, 
i  o p o lsk ie  s f e ry  u r z ę d o w e  z a c h o w u ją  w o b e c  w-i 
zy ty  p r e n i j e r a  G o e r in g a  b a r d z o  d a l e k o  i d ą c ą  r e ­
zerw ę ,  n ie  jearl j e d n a k  wytącz.onc ,  żc w  to k u  r o ­
z m ó w  p o r u s z a n o  s t a n o w i s k o  P o ls k i  i N iem ie  
w o b e c  p u k l u  w s c h o d n ie g o .  P o d o b n i e  o m a w ia ć  
i m a n o  . ró w n ież  hiiiic -zagadn ien ia  p o l i tyczno ,  a 
in an . iw ic ie  /inkt Środkow o - europejski .  ■

N ao g ó ł  p a n u j e  opiti-ju, że  p o j e d n a n i e  po lsko-  
n ie m ie c k ie  s t a n o w i  w ażm y c z y n n i k  w  p o l i ty ce  
e u r o p e j s k i e j  o r a z  że r z ą d  p o lsk i  u n i k a  a k e j i  do- 
p ło n iu  tyczne j ,  k t ó r a b y  m o g ła  z a s z k o d z ić  s to s u n  
k o m  z \ i e m c a m i .  W  W a rsz a w ie !  z w r a c a  się je ­
d n a k  u w a g ę  ua  to ,  że  b y ło b y  rzeczą niesłuszno

1 ELEF. I D  W Ł A S N . K O R  ESP. Z  W A R S Z A W Y

W gm achu W yższej Szkoły Handlu 
w ej w Poznaniu zostało  w yw ieszon e za ­
czadzenie dyrektora, rozwiązujące- S to­
w arzyszen ie  M łodzieży W sz< ehnolsk iej 
spow odu n iezw ykłych  nieporządków  or­
gan izacyjnych  w tej instytucji. Poza-

łem  pow odem  rozw iązania  oył fakt pro­
w adzenia  n ielegalnej akcji kolportażo­
w ej, n iep osłu szeń stw o w obec zarządzeń  
rektora i n ieloja lność w  stosunku do ku 
ratora stow arzyszenia  prof. Schm idta.

P O M A R A Ń C Z E
Od dn .  dzisiejszego,  j ak  s i r  d o w i a d u ­

jemy, n ie  będz ie  w y m a g a n e  od  impor te -
1 kg. N a to m ia s t  w  da ls zym  c iągu  będą

 i - , ,  -o— ...........  - r ...... rejestrow ane w porcie gd yń sk im  doko-
z drugi e j  s t r o n y  w y r a ż a  nadz ie ję  że róvP p o d p is y w a n ie  d e k la ra o y j  o sz ty wn e j  n a n e  t ranzakc je .

rząd n ie  będzie  ' ' ' ' ‘ -----------------------
m c h  u d z i a ł

zmusza ł  do uran ia cenie p o m a r a ń c z  w cenie  ł zł ,‘!0 gr. za

Sesja rady administracyj­
nej Międzynar. Biura 

Pracy
GEl\TEV\ A, (Pał).  Dziś o t w a r t o  tu se 
rad)  a d m i n i s t r a c y j n e j  Międzynaro-  

owego B iu ra  P r a c j .  Pr z e w o d n ic z ą cy  Mi 
c nelis j p r zeds taw iciel r o b o t n i k ó w  f r an  
■uskich J o u h a u x  powi ta l i  z za d o w o le ­

niem obecność na zebraniu przedstaw i 
,e li Stanów  Z jednoczonych.

Począwszy ud ś rody  prace tejże rady 
*zić bedzie oficja lny  delegat ZSRR. i2*'- jjętLzie B

0,,>’S Markus, cz łonek  komis j i  p ia no  
la ’"St\vovvego (gosplanu).

n<

2.000 oskarżonych 
o wspólnlctwo 
ze Stawiskim

l«.i
Z, (P a t ) .  P r o k u r a t o r  r e p u b l ik i  t r a n c u s -

I^zy&tąpii  d o  f o r m u ł o w a n i a  a k t u  o sk a rż e -
T>rzecifw,ko 20 0 0  o s o b o m  z a m ie s z a n y m  w  ate-  r»* c.
'Rwiskiego

Mord polityczny
W  n o c y  ze  ś ro d y  n a  c z w a r  

lek z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  ko ło  
P r a g i  e m i g r a n t  n i e m ie c k i  inż.  
F o rm is ,  w  m i e s z k a n i u  k i ó r e g o  
znuilirz iono p o  j e g o  ś m ie r c i  p o ­

t a j e m n ą  ra d . jo s ta c ję .  P r z y  p o rn o  
-y te j  r a d j o s t a c j i  inż. F o r m i s  
w p ra w ia ł  p r o p a g a n d ę  a n ty h i l l e -  
r o w s k ą .

N a  z d j ę c iu  - (u g ó ry )  inż.  
f o r m i s  (z p r a w e j )  w  r o z m o w i i  
z, O t to  S t r a s s e r e m .  U d o łu  — 
r a i i j o s l a c j a  inż .  Focmlisa

in terpretować t/ikif po litykę  
eiwL o Froiu ji.

ju ko  zwrócofui prz

Nowy komendant główny  
Policji Państwowej

Rozwiązanie organizacji młodzieży
wszechpolskiej w W.S.E. w Poznaniu

N o w o m i a n o w a i t y  koniŁDidant g łó w n y  P. P .  gt*n 
Kordjau ■ Zamorski objął onegdaj ur.zędo-wa.ue.

Prace komisji 
budżetowej senatu

Y\ AbSZA\V,A. (Pat)  W  c z a s i e  d z i s i e j s z y c h  
O b r a d  (senacka  k o m i s j a  s k a r b o w o  b u d ż e ­
to w a  r o z p a t r y w a ł a  b u d ż e l  m i n i s t e r s t w a  r o l n ic t ­
w a  i r e f o r m  ro ln y c h .  P r z e d  d y s b u s j b  d łu ż s z e  p r z e  
m ó w i e n i e  w y g ło s i ł  m i n i s t e r  rolnie t-wa i r e f o r m  
r o ln y c h ,  p r z e d s t a w i a j ą c  sz cz e g ó ło w o  s t a n  p r a c y  
lego  d z i a ł u

488.210 bezrobotnych 
w Polsce

W A R S Z A W A , (P a t ) .  I lo ść  b e z r o b o t n y c h  n a  
d z ie ń  26 s ty c z n ia  r. b .  je s t  n a s t ę p u j ą c a  w  g łó w  
n le jsz y c h  o ś r o d k a c h  p r z e m y s ło w y c h :

W7 s t o s u n k u  d o  p o p r / e d n j c g o  ty g o d n ia

W a r s z a w a  —  m ia s to 38.669 1 + 1 572)
Waa-szawa —  o k r ę g 12.299 1 + 245)
L ó d ź  —- m i a s t o 45 310 ( + 724)
L ó d ź  —  o k r ę g 13.58(5 ( + 25)
S o sn o w ie c 27.228 ( + 870)

G ó rn y  Ś ląsk 121.180 ( + 8 086)
P o z n a ń 28.770 ( + 807)

R a z e m  b y ł o  w  ty m d n i u  w' ca łe j P o ls c e
488.210 b e z r o b o t n y c h  , a zw ię k s z e n ie się s t a n u
b e z ro b o c ia  w y n o s i  18.221.
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Kowieńska 
strategja

A\ hulzc ko\ \  ień.skic zde cy dow aK  su; 
wyii i iur /yć  dolkIi \v\  cios w jedno  z ii;ij 
ważnie j szy ch  d ó b r  d u - l i o w y c h  ludności  
po lskie j  w Litwie.  Nakaz  ka leczenia  czy 
je"o_ś j ę zy k a  pod  groźbą  kai wie­
zie nia —  jest nic znprzecza lna  p  r o w o- 
k a o j H 1 c z u ć każdego ,  kio len j ę ­
zyk uw ażą  za własny Nu trzeba być na 
c jona l i s ta .  aby żyvw> o dc zu wać  zaczep ­
kę własne j  godnośc i  n a rodo w e j ,  \u lo-  

v rzy i w y k o n a w c y  kowień sk iego  z a r z ą ­
dzenia  zda ja. -sobie n iechybn ie  s p ra w ę  z 
lego. ż r  o d r u c h  ob ur zen ia  w y w ołu ją  nie 
ty lk o  wśród  ludnośc i  polskie j  podległe j  
ich w ładzy. ale że i c a 1 y n a r ó d p o I- 
s k  i so l id a ry zuj e  się z reakc ja  uczuc i o ­
wą i p r o le s łe m  swoich l i t ewskich w s p ó ł ­
braci .

POCO pot rzebne  jest l i t ewskim s t e ro m  
r ządzący m  (o  ̂ p o w s z e o li n e podrą  
żnienie  uczuć  polskich'? l lyw aja  s y t u a ­
cje. kiedy czyni  sit pod o b n e  kroki ,  by 
wy woła ć  pewien zgóry  p rzew id z i an y  e- 
fekt.  Xie można  dupa trzeć się w sy t uac  ji 
J j twy żadnych  mo ty w ów ,  k lórebs  tę szv 
k a n ę  z ; s tanowisKa jej  ce lów pol i tycz­
nych  usp raw ie d b w ia ty .  Bć> to nie jest 
sk u t eczny  ś ro de k  dla przygnębieni ;!  poi 
skości  w Li lwi i .  s z y k a n a m i  lego celu się 
nie os iągnie

P r z y p a t r z m y  się na lomias l  sytuacj i  
ze w nę t r zne j  L itwy.  P rz e m a w ia  ona  d o ­
bi tnie pr zec iwko tworzeniu  dokoła  zgę- 
sżc /on .  j nap ie l e i  a i ino-d ery.  Żąda ka 
kegoryeznio s k o n c e n t r o w a n i a 
wszystkich sił na j i i ine j  pozycji ,  -'oraz 
t iardziej  zagrożonej .

Pol i tyczna  o t enz yw a  n i em iecka  na 
odc in ku  Kła jpedy  rozwija  się l i ardzo jn- 
t ens \  wnie.  Po zwycięsk im p leb iscycie w 
Saarze  Nita się Kła jpeda  ob je k le m  w y ­
tę ż o n e j  akcj i  Rzesz \ .  W  swiel le pra^y 
n ie m ie cki e j  p roces  ko w ie ńsk i  wyglądu 
jak ak t  oska rżen ia  | irz.eciwko cent ra l  
n y m  w ła dzom  Ijbewskim. Do 1 igi \ a r o -  
dów  k ie ru j e  skarg i  p. Meyer,  a angielski  
a d w o k a l  L aw reneo  ..oń-.erwalor*'  na | ini  
cesie. by mi j in n i e j  nie w d o d a t n i m  dla 
f i twy sensie m for m uj i  sfery angiel skie.  
J e d n o  z n iem ieck ich  p ism n a dr eńs ki ch  
w \ s tąpi ło  w a r ty k u le  p u d  z n a m i e n i u  m 
ty t u łe m  . .W schodn ia  S a a r a ” z p ro je k te m  
p lebiscy tu  w Kła jpedz ie a p. Rosenberg  
w n acze ln ym orga n ie  na rodowo-soc ja l i -  
s h c z i i y m  z cln. 25 li. m. upr zedza  m o ­
car s twa .  że na ró d  n iemiecki  nie będzie 
d ługo  ż m u d  m a l t r e t o w a n i a  swoich  r o ­
d a k ó w  w więz ien iach  kowieński ch .  W  
ppjęc iu  E u r o p y  Kła jpeda s taje sic z du 
każd y m  coraz  większą g r  o ź b  ą  d 1 a 
p o l c o j u .  ' ako  pu n k i ,  na k tóry  z.wró 
eo n y  zos ta ł  n a p ó r  asipi-ac\ j i n ie m uc k ic h  
do n a r o d o w e g o  z jednoczenia .

Na  cizftw chce  w tej  sytuac j i  uprzeć 
sw o ją  o b ro n ę  Li twa ?  Ze wszys tk iego  \yd 
dać.  że na k om bi na c j i  F r a n c j a  — Sowie
t \  —  Mała Enten fa  — En te n la  Bałty 
cka .  czyli  na n ieurodzony.m je-zeze pak-  
eie wsc hodni m .  Są to r achuby / a w o d n e .  
Poza Ł o t w ą  i Es ton ja  żadne  z ty ch  

* pańM.w be z p o sn  dnie j  po mo cy  udziel ić  
nie jest w sianie.  Na lomi  isl sy tu ac ja  o- 
gólna m o ż e  się w  ten s p o s ó b  u łożyć,  że 
m o c a r s t w a ,  k t ó r y m  cliocl/i o u n o r m o w a  
nie  zb ro je ń  nicmieckicl i  i o powról  Rzi 
szy do Ligi. zechcą  w ty m  celu p o ś- 
w i e c i ć p e w n e i n t e r e s y  l i t  e- 
w s k i e i jako s y g n a ta r ju s z e  k o n w e n ­
cji k ta jp o d /k ie j  w y m ó c  na  Li twie  n i e ty  
kalno.ść nit-miceko.śei w Kła jpedz ie  wza 
m i a n  za po zyskani e  Rzeszy dla swoich  
p r o j e k t ó w  g e iu w sk ie l i  i innych.  Rzecz 
jasna ze l n ł o b y  lo tylko p r o t o n  g o  
w a n i e m wła dz tw a  l i tewskiego w 
Kła iped de.

Tęgo  rodza ju  p e r s p e k ty w v  m u s i a h  
by.  pobud zić  i zad h l ew-k j  do us u w an ia  
inn ych  p u n k t ó w  ta rcia  z są kulami,  do 
w ,  tężenia sił w jednym k ie r u n k u .  Mc 
K o w n o  hołduje  wł a sn ym za sa dom slra 
tegji  i t a k ty ki  pol i tyczne j ,  / o b a c z y n u  
czy wy jrlzie to Li twie i n  /d ro wie .

Tcstis,

Dr. L. KAT Z
P r z e ś w i e t l e n i e  i l eczen ie
promieniami Roentgena

LID A  S u w a l s k a  64, tel. 22

AN5LJA OBAWIA SIĘ
zbrojne] akcii niemieckiej u  Ktajne Jzie

PARYŻ, (Pat), ;<L‘(>evi,W“ donosi, że 
w edle in łorn iacyj nadeszły eli do L ondy­
nu kanclerz Hitler m l-oezył posiedzenie  
Reichstagu z JO styczn ia , aby nie być 
zm uszonym  do w ypow iedzenia na niem  
przemów ienia na tem at polity ki zagra­
li ieznej.

Angielskie, m in isterstw o spraw zagra 
nicznych obaw ia się , aby następstw em  
pleb iscytu  w Saarze nic było zapocząt­
kow anie akcji zm ierzającej do u w oln ie­
nia się  od klauzul tery tor jalny cli trakta­
tu w ersalsk iego. Akcja m iałaby się  za 
cząć od K łajpedy. Tej ew entualności ino 
żna się  spodzn w ać w skutek  kanipan ji ra 
djow ej n iem ieck iej przeciw ko rzekom ej 
tyranji litew sk iej oraz faktu, że w P ru­
sach W seliodnrh zm obilizow anych j* st 
kilka d yw izyj Re iebsw eliry  oraz od d zia­
ły  S. S. i S. A. Zasługuje rów nież na u- 
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w agę, że Niem cy podw oiły sw oje zbro  
jenia we w szystk ich  częściach sw ego te­
ry tor jum . natom iast w Prusach W scho­
dnich  zbrojenia zostały  potrojone. N ie  
brak tam  rów nież w ielk iej now oczesnej 
artylerji.

Lord Eden poruszył podczas rozmów  
genew sk ich  z przedstaw ił ielam i Związku  
Sow ieck iego  i innych w ielk ich  państw  
lakżc spraw ę ogłoszenia  odpow iedniej 
deklaracji o  suw erenności Litwy nad te- 
rytorjum  kłajpcdzkicm . M iałoby to na 
celu n iedopuszczen ie do tego, by Hitler 
postaw ił państw a w obec faktu dokona­
nego. Francja dobrze sobie zdaje spra­
w ę z pow agi sytuacji.

Jest rzeczą praw dopodobną, że Fran 
eja będzie żądała od A nglji-zgody na za­
w arcie paktu w schodniego naw et bez u- 
dzia/u N iem iec i Polski.

Pożyczka francuska 
dla Litwy?

KRÓ LEM  IEC. (I*ai). U rzęd o w a  „ P r e u ss ise h e  
7,ui łd j jK  p isz.', Że F ra n cja  je st  z a in te /a so w a n a  
ro zw o jem  sto su n k ó w  im U lw ie  i ż e  w e  F ran cji 
Is tn ie je  p ro jek t u d z ie len ia  U lw ie  p o ży czk i d la  
u m n m icn iu  p o lity k i w sp ó łp ra cy  ły ch  p ań stw  w 
i.s la tn ir li cza sa ch .

Stronnictwo ludowe 
odmawia współpracy 

zLitwInaml w Kłajpedzie
‘P j m ł H  ( f a - b  l f a v a s  d o n o s i  z K o w n a ,  iż n i e  

m i e c k i e  sl  mnni-c-1\ \ r > t i u l o w e  w  K ł a j p e d z i e  o d ­

m ó w i ł o  o ; , l a ! c ( / n i e  w s p ó ł p r a c y  ze  s t r o u n . i r t w a m  
l i l c w s k i e m i  w n o w w i i  d y r e k i l o r j a c i e .

— o()o—

Giełda warszawska
D o l a r  a . i l  i p o t .  D o l a r  zt.  8. 90.  l ’ ubt-1 ł .óB 

z.i p i ą t k i  i 4.Ó7 za  d z i e s i ą l K i .  ( i z e r w o ń c e  l i l ip 
U u d o w l a n a  17. I 4.  D o l a r  A .  k o  7).'(.z.'>. t n w e s l y  
c y j n a  117.

Komlsla budżetów j Seimu

Budżet Ministerstwa Skarbu
Monopole państwowe
W U ł S / . o W A .  Na d z is ie js z e in  p o s u d z e

n iu  k o m is j i  l m d ż id o w e j  sejmu zakończ -ono  ilc- 
luiltę n a d  p r e i l im in a rz e m  m o n o p o l ó w  ] i.u is lwo- 
w ych .

( i tos  z a l n a t  w ic e m i i i i s i e r  s k a r t m  W ern er, k io  
i ,  Ą/czegóiło w o o i l j io w ia d a t  na  z a r z u i y  i 11W o y i 
p o dn ies io iH '  w  to k u  ily.-,kusji s d m l n i e p  M ów ca  
uwa-ż.i. że  oliiiiż.ka soli  :/ ^ r.  d o  22 g r .  jest
d o s l a le c z n a .

l lozpici tość c e n n ik a  l y to n io w e g o  je s t  lak  du  
/ a ,  że  k a - d y  z n a j d z i e  w  n im  w y r o b y  o d p o w i a d a  
jdco jeyo i i io źn o śc jo in  t i n a n s o w y in .  d l a t e g o  u-ż 
w ic isn iin is te r j i iw aż .a ,  że  k o l j m r l o w a n i e  pr/.ez  nie  
n i l p o w ie d z i . i l n e n i z y n n ik i  z a p o w ie d z i .o lm i :  1. cen 
w y r o b o w  ly U rn io w y e b  n ie  o d p o w i a d a j ą  ' .z a m ie rzę  
ni >m m o n o p o l u  t y lu n io w e g o .  M o n o p o l  z a m ie r z a  
v . \ p i i ś ? i i  n o w e  g a l u n k i  p a p i o r a s o w .

P o  k r ó t k i e m  ] ) rze in ó w ie i i in  s p r a w o , d a w c ą  po  
s ta  t i u l  ten  - r ,zapsk i< ‘go  b u d ż e t  m o n o p o l  ó w  p a ń  
s tw o w y c h  p r z y j ę to ,  n w z g lo d n ia i ą i .  w n io s e k  r ę f e  
r e n t a  c o  <lo ywnlwyż-szenia w p ł a t y  l o t e r i i  p a n s l  
w-tw ej do  s k a r b u  o  zł. 100.000.

Ministerstwo 
Skarbu

Zkuilei sp .  aw o /a law  c i p o se ł ,  ł ln ty iksk i  wy £>fo 
si ł  olislMnfie ],r/.em>>wit n ie ,  w  k l ó n  111 szczegó  
Io w o  zm i . i l i /a iw ąf  p r o l i m i n a r /  lm d ż e lo w y  m in i  
isterstw a sk arb u .

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  s i a tą  M n d e n e j i ;  os/a  zędun.ś 
e io w ą  p r e l i m i n a r z a  l iudż .o lowego, a z a s t a n a w i a ­
j ą c  s ię  n a d  liioż.li w ośc ią  dalśz.ycb r e d u k > v j  W 
J g ó tn y m  tu id żee ie .  s ' a n ą ł  111 s l a n o w i s k u ,  że nie 
m o ż n a  i.ść d ro g ą  m e c b a n i c z n y i  b -skreśleń  i że 
iii 'in i.sli 'rstwo s k a r b u  w i n n o  m ie ć  m o ż n o ś ć  oce-  
l iiaó w s z y s tk i e  p r o j e k t y  r z ą d o w e  i m ie ć  k o n t o r  
j(; n a d  k a ż d ą  r o z i i o c z y u a j ą c ą  się a k c j a  a i d e  a  nie  
p,)S.l tn e t i im  D zięk i  w y  atUmii -rządu i je g o  poili 
lyce  m a m v  w a l u t ę  sta łą , jed n ą  z n a jle p sz y c h  na 
św io c le .

O m a w i a j ą c  s p r a w y  P a n « 'w o w e g o  l i a n k u  Rot 
u ego ,  sp ra w i> /s la w e a  p o d n ió s ł ,  że  o d d łu ż ‘in e  ro t  
n i r tw a  o s i ą a n i e  s u n i e  zt. ilOO.OUfl.OOO. l b  - i a r  poo  
u w a g ę ,  że  Ogólne z a d łu ż ę n ie  w y n o s i  Z.lolyeh 
1 OOtkdOOrObO, o z o a e / . i  lo  s k r e ś l e n i e  80 p r o c .  k a p i  
ta lu .  D alsze  u lg i  b ę d ą  r o b i o n e  n a  o k r e s  4 lal .

K o n ie c z n e  jes i  u p r o sz c z e n ie  o h lir z tń  pndal 
—I.o w y ch . S p r a w o z d a w c a  z w r a c a  s ię  d o  m i n i s t r a  

' - k a rb u ,  a b y  p r z e d lo ż v t  p - s z r z r  w c ią g u  te j  s< 
sji w n io s e k ,  u jm w a-żn i . i jąey  go d o  p r z e p r o w a d z ę  
niia T ń ż n y e h  u p r o s z c z e ń .  a h v  o<l 1 k w i e t n i a  rl>. 
m o ż n a  b y ło  w p ła ca ć  przed ew szyM k im n  p od atk i 
l iirźą ee , na.-.tepoi<* z a ś ' z a leg le . -Sy tein  j io d a lk o  
wy w y m a g a  sm ia i .y  i u p r o s z c z e ń .  M im o  1eo:e-  
l y c y i i ą  -sprawiedili w o ś r  w jirakly.iie is tn i  z-1 ■ j niedzr 
c ią g n ię c ia .

Sfilrawa la z n a j d u j e  sic w o p r a c o w a n i u  mi 
' l i s te r  ii wa’ s k a r b u .

Do ca ło śc i  p r e l i m i n a r z e  b u d ź .4o w e g o  m in i s t e r  
s iw a  s k a r b u  n u / n a  *slwierdz.tć,  że  o sz c z ę d n o ś t  
Iosi w  n im  p r o w a d z o n a  s ta le  w w ię k s z y m  s t o p ­
n iu  niż w w y d . r l t .aeb  i n n y r b  u / in ló w .

Podatki największą 
bolączkę

Na p o |u d m ln h > w e in  łp o s ied / .c iu n  a. ju to w e j  
k o m is j i  In idżeitowej r o z w n ę l a  się d y s k u s j a  n a d  
s p r n w o /d a - n i e m  p o s t a  I to ly ń sk iO g o .

P i e r w s z y  z a b r a t  g ło s  U y b a r s k i  (st.-. n a - . i .  
W s k a z a ł  mi n a  zna(:/ .nv p r z e r o s t  dz ia la lno .śe ,  
pu b l ic7n> » ti  inslytCtcyj l 'imin.sowvcIi.

D a le j  m ó w c a  w ,  pow .nita się za  z a ^ a d iu c z ą  
l e i u . r i n ą ■ p o d a ik i iw .  j a k o  jedną  z po t ls  a w  do 
z w a lc z e n ia  k r y z y s u

I a o g a r  fkl.  lud.)  t w i e n l / i  że  w y m i a r  | io d a l  
Kńw n ie  o d b y w a  s ir  z g o d n ie  z l i t e r ą  p r a w a

l l y l a  II5H\Y1!) p o ru s z j i  s])rnv;(* iU'krtłÓAY od  
d l i i o w y  cli. k t ó r r  z n iu ‘*/nio p o p c a w t ły  do!vcli  
c z a s o w y  .s4an .'/.cezy, j e d n a k / ^  rozp ię łoś* '  n o ż y c  
w  d a l s z y m  c iąg u  n ic  / m n i e j s z a  s ic  i w s k n M ś  U* 
go  s i l ą  p o d id k o w j i  p l a l n i k ń w  lo a lc jc .  l \ z t c b o -  
d z n a  d o  s p r a w  p o d a lk o w y < d i ,  l l y l a  z a z n a c / a ,  żi 
n i c jo d n o k r o im ie  o p ł a t y  s a n i o r z ą d o w c  są /l>yl wy

g ó m w . i u c  ('.o sit  ̂ ty czy  reform y potlatkoAYcj, 
m ó w c a  poi"it.szii -kon ieczn ość  d o k ła d n e g o  s k la ­
sy f ik o w a n iu  g ru n tó w  i to n i e t y l k o  poo' kątem  
w id zen ia  p otrzeb  1 i.skahiych .

Ui(tti*n.droh.'li (ki.  zyd .)  r ó w n i e ż  u w a ż a  o b e c  
ny  s !«n  za  z ło  a p r z y c z y n ę  tego  w idz i  w .syste­
m ie  p o d a t k o w y m ,  k t ó r y  n a z y w a  a n t y ż y c io w y n i  
i j e d n o s t r o n n y m .

1Vlenski.ii (ki. ukr . )  o d n o s i  s ię  k r y t y c z n i e  d o  
d z i a ł a ln o ś c i  k a s  k o m u n  dnye.li, n a t o m i a s t  u w a  
ża ,  z d r o w y  k re d y t  m o ż e  p o c h o d z i e  j e d y n i e  
ze sp ó łd z ie ln i  k r e d y t o w y c h .

.lr-*fukicw icz (ki. n a r . )  z a z n a c z a ,  że  c h o c i a ż  
w  ro ln ic tw ie  w p r o w a d z o n o  k r e d y t  o d d f u ż c n io  
wy, j e d n a k  n ie  w n o s i  on  w ię k s z e j  p o p r a w y  z 
u w a g i  n a  n i e z d r o w y  s t o s u n e k  d ł u ż n i k a  d o  w ie  
iz y c u d a .

M in k rw sk l |H15\ViU), z a n a l i z o w a w s z y  ż a r ó w  
iio w y d a t k i  j a k  i d o c h o d y  za  8 m ie s ię c y  r o k u  
u b ie g łe g o ,  d o c h o d z i  d o  w n io s k u ,  że  w  d y n a m i ­

ce  w y d a t k ó w  i d o c h o d ó w  z a u w a ż y ć  się  d a j e  pcw  
na  r ó w n o m i e r n o ś ć .  M ó w c a  p r z y p u s z c z a ,  że  za 
c a ły  ro k  b i e ż ą c y  d e f ic y t  w y n ie s i e  o d  zt. 55-— 77 
mii) j o n  ów , czy l i  m n i e j  w ię c e j  w  g r a n i c a c h  p rz e  
w i d z i a n y c h  w  p r e l i m i n a r z u .  Je ś l i  c h o d c i  o p rz y  
sz ły  r o k  b u d ż e t o w y ,  to  m ó w c a  p r z e w i d u j e  n ie  
d o b ó r  n in i e j s z y ,  d o ś ć  j e d n a k  p o w a ż n y  w licz 
b a c h  a b s o l u tn y c h .

K s ią d z  S z y d c l s k i  (Cli. 1). M a ło p o ls k a  
W s c h . )  w y r a ż a  z d a n ie ,  że  d o t y c h c z a s o w a  k o n s e  
k w e n i i i a  p o l i t y k a  d e f l a c y j n a  w i n n a  u le c  p e w n e  
m u  r o z l u ź n i e n i u  n a  r z e c z  z w ię k s z e n iu  s ' ę  o h r o  
t ó w  g o s p o d a r c z y c h .  M ó w c a  w s k a z u j e  d a l e j  n a  
k o n i e c z n o ś ć  z n a l e z i e n i a  ź r ó d ła  n a  p o m o c  d la  
r z e m io s ł a .  W s k a z u j e  n a  d z i a ł a l n o ś ć  s e k w c s ł r a  
t o r ó w ,  k t ó r z y  z a j m u j ą  c z ę s to  w b r e w  p r z e p i s o m  
rz e c z y  c h r o n i o n e  u s t a w o w o .

W' z a k o ń c z e n i u  d z i s i e j s z y c h  olmud k o m i s j '  
I zenniAyiał 11 u t t e n - C z a p ik i .

P o te m  o b r a d y  o d ro c z o m »  d ) ś ro d y .

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich
z a w i a d a m ia ,  że C e i t r a l n e  S k ł a d y  I b l u rO p r z e n i e s i on e  zosta ły  na ulicę

Zamkową 18, tel. 4-91
Sprzedał: hurtowa i detaliczna masła, serdw, Jaj i miodu.
SKLEPY FILJALNE: Końska 12, telefon 13-83 —  W. PohulanKa 19

i S o s n o w a  1 1  ( Z w i e r z y n i e c )

Pierwsze posiedzenie
warszawskiej rady miejskiej

W .iKS/,.V\V.\ l lb i l i .  Dziś o  g odż .  18 w sa li  
im s u a lz e ń  t r ą d y  iwiejstkiu} o d b y t o  -się )>iorw«z<‘ 
1 osiodz.i n ie  tymczii .ęowej r a d y  S i i e j sk ie j .

O b r a d y  o t w o r z y t  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę tr / .  
nye l i  Z .y iu lram  K-aśe ia łk ira .sk i,  p n e z o m  łi lnż 
szę p r z t i n ó w i e n i i :  wygło.sif  p r e z y d e n t  n d a s l a  
M li  ,7aw> S te f a n  S t a r z y ń s k i ,  w k t ń r e m  z t o ż ' 1 
s p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a ln o ś c i  s a m o r z ą d u  z.i u-

b ie g tc  11 m ie s ię c y  o r a z  p r z e d s t a w i ł  o h s z e r . i i e  
p i a n  z a m i e r z e ń  n a  p rz y s z ło ś ć .

Na p o s i e d z e n i e  p r z y b y l i  w r e e m i n i s ł r o w i t  
L e ch n ick i, K ryehow .sk i t K orsak , w o je w . Ja ro
s / .ew icz ,  w s zy scy  w i c e p r e z y d , ,nci m ia s t a ,  d y r e k  
i o r o w i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  m i e j s k i c h  o r a z  czło . i  
k o w io  k o m is j i  r e w i z y j n e j  z a r z ą d u  m ie j s k i e g o ,  
( i a l e r j ę  w y p e ł n i ł a  s z c z e ln i e  p u b l ic z n o ś ć .

Dwa zwycięstwa polskie w hokeju
RZYM, (Pat). M szw ajcarskej m iej- 

seow ości Aro,sa rozpoczął s ię  w  p on ie­
działek  turniej h ok ejow y z udziałem  re- 
prczentaeyj P o lsk i, Pragi i k lubów  ho  
k ejo w jch  Arosa i D avos. D rużyna k a­
nadyjska bierze udzia/ w zaw odach p o­
za konkursem

Pierw szego  dnia Arosa pokonała Pra-

gq 3 : 1.
P o lacy  zw ycięży li A rosę 6 : 2  a popo  

/udniu  w ygrali z Praga (graezc Sparty) 
2 : 1.

W dniu 1. II. P o lacy  w alczyć beda w 
W iedniu z reprezentacja Austrji, a nastę  
pnie m ają w alczyć w  B ernie m oraw s  
kiem  z reprezentacja tego m iasta.

Epidemia grypy 
w Białymstoku

l U U A S T O K ,  (P a t ) .  0(1 k i lku  dn i  \v l i ialytii-  
Kloku i mkolicy g r a s u j e  ^ n id c n i jn  g ry p y ,  l- iczba 
z a d io r o w i i i i .  s / c z o g ó ln i t1 wśró<1 m ło d z i e ż y  szko l  
no; ,  je s t  b a r d z o  d użn .

W  bidhi.s lookich  s z k o ła c h  choruje* o k o ło  
n i h ) d / ' p / y  Z p o ś r ó d  jj-orsonidu n j iuczyc ic l .sk ifgo  
/:i|>;idło na  gryjio  W s k u t e k  z n a c z n e j  l ic z ­
by  z a c h o r o w a ń  k u r a  lo r  jum  o k r ę g u  sz k o ln e g o  w 
h ry cśe iu  11-Ii. z a m k n ę ł o  szko ły  h a n d l o w ą  w Hia- 
lym slo iku  na  l rzv  dni .

M orze to  —  płuca  narodu

Kronika telegraficzna
OFIARY PO W O D Z I. L ic z b a  o f i a r  p o w o ­

dzi w d o l in i e  r z e k i  Mis&oury d o c h o d z i  d o  40 
osób .  W  d o l in i e  r z e k i  M iss is ip i  o f i a r ą  p a d ło  
!r z y  c z w a r t o  l r / o d y .

1.51:0.000 I K A F K Ó W  I L O T M ł . O  S ! l>  Na
p o c z c ie  p a r y s k i e j  z g i n ą ł  w t a j e m n i c z y  sp o s o l i  
w o r e k  p o c z to w y ,  z a w i e r a j ą c y  iVs. 1.500.001). Poc.z 
t a  m u s i a ł a  z a p ł a c i ć  o d s z k o d o w a n i e  n a d a w c y .  
M ó r y m  b y ła  j i r c f e k l u r a  S e k w a n y .  W s z c z ę to  da  
ch o d z i  nii*.

-  N O W I  M I M S T K O W I K  BU Ł G A R SC Y . Król 
B o ry s  p o d p i s a ł  d e k r e t  m i a n u j ą c y  d o t y c h c z a s o w e  
go m i n i s t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  K a l e n d e r o w a  m m i  
s t r e m  f i n a n s ó w ,  a p r o t e k t o r a  u n i w e r s y t e t u  so  
l i j tsk iego D ik o w n  m i n i s t r e m  s p r a w ie d l iw o ś c i .
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„MARJANNA“ A DYKTATURA
(O d  własnego korespondenta)

Paryż, w styczniu .

W chwil i  gdy buas' l rzygały się losy 
pleb iscytu w zagłęb iu Saary  mieszkańcy  
P a ry ża  mieli  również  swój,  na o wiele 
n in ie j szą  skali; zak ro jo ny ,  plebiscyt ,  w 
k tó r y m  wzięło udz iał  dwieście tysięcy 
osób,  ;1 więc prawdę tyle, co l /d ogólne j  
liczby g losu jących  w zagłęb iu  Saary.,  Po 
czy tny  d z i enn ik  pa ry sk i  ,.Lc Pet i t  J o u r  
n a l“ zorgan izował  m ia n o w ic ie  wśród  
sw ych czydclników p o p u l e r f e  referen  
dum  na tem at kto w ydaje się  najlepszym  
na dyktatora. Hez.nltal lego j>lt‘l>iscy tu 
jest  dość c h a ra k t e ry s ty cz n y .  Wbrew 
p rz y p u s z e / t i i i o m  na jw iększ ą  ilość glo 
s ó w  u z y s k a ł  nie b prc m je r  D oum ergue  
ale marsz .  Pe tain.  W' tym wyśc igu do 
d y k t a t u r y ,  p rez  D ou m ć rg u e  p rzybyw a 
do p ie ro  ja ko  trzeci  skolei,  po marsz .  P e ­
ta in ie  i p o  min .  Lawaln. Oto kilka cyf r  

togo p leb iscy tu  ma rs z .  Pe t a in— 38.5uJ 
gł. min.  Laval  31.403 gł., ]prcz. Dou- 
inergne  23.86# gl.. . . .Mariannę ( sym­
bol Republiki)  —  20.102 p r e m j e r  F l a n ­
drii —  1 1.012. Hcrr iol  13.004, Tai t rin 
g e r —  11.103 T a rd ie u  -  10.083 gl.. p łk 
d e  la-Roeiptc (>.402. l i e r g e r y —  5 .0 0 1, 
gen. W cygand — 3.780 1>. p re fek t  pol i ­
cji C h i a p p e  —  3.685, ks .  (iurse —  1.041 
Nieznany — 1.001 głosów

Cyfry te rz uca ją  dość c t ia ia k t e ry s t y  
c/.ne świat ło  na po p u la rn o ść  pe w n y c h  
osobistości  po l i tycznych .  Przadowszys l -  
kient o kazuj e  się. żt- najbardziej popular 
ny jest nie polityk parlam entarny, ale 
w ojskow y. a mianowic ie  marsz.  Petain,  
ś w ia d c z y  to o p e w n e j  nioehęci  mas  do 
p a r la m e n ta rz y s tó w  i do z a w o dow yc h  po 
l i tyków. Drugą i .u s p od z ia nk ą  jest nazwo 
sko min.  Dawała. FrancusKj m in is te r  
spraw z ag ran ic zn ych  cieszy się zasłużó- 
nem u z nani em  yy koła cli parlam-entar-  
nycli.  Nie mo żna  jed nak  by ło  p r z y p u s z ­
czać.  że będz ie  on tak  p o p u l a r n y  wśród  
mas  ludow ych.  W  tom miejscu n a l eża ło ­
by zaś wy jaśn ić  p o ls k ie m u  rzy  letnikowi,  
xogo rep rezontu  je .Le Peti t  J o u r n a t “ i do  
jakich s f e r  do chodzi  to pi smo.

„La  Peti t  J o u r n a l ' '  na leży do yyiclkich 
pięciu dzii nnikóyy in lormaey  j.iych Pary 
t a  i jest  szczególnie czy ty w a n y  yv d e p a r ­
t a m e n t a c h  s ą s ia du ją cyc h  ze stolicą.  Na 
p ro w in c ję  do c ie ra ją  przedeyvszys ikiem 
wielkie dz ienniki  p a rysk i e  —  . De Pdtil  
J o u r n a l "  i ,,Le Pe t i t  P a r i s i e n - P o m i m o  
iż , .Le Pi tit J o u r n a l  na leży  do  aurnego 
m u l im i  ił jonera  i b  p odsekr e la r za  s tanu 
R a jm u n d a  Pa len e t r e ,  dz i ennik  ten ma 
raczej  syinipalje l ewicowe i skup ia  yv e k i ­
pie r e d a k c y j n e j  wielu m ło d y ch  rady k a ­
łów zbliżonycli  (to I. zw. . .n i łodoturków 
Z  tego p o w o d u  czytelnicy „Le  Petit  Jour  
nula re k r u t u j ą  s ic w Pary żu przeważn ie

r >d Momentów s y m p a tyzuj ących  z le-

Kio walczył 
o Polską Szkołę

Spowodu pewnego zarysu 
historycznego

W  k o ńcu  ubiegłego r o k u  wysz ła  w 
"  nrszawie,  n a k ł a d e m  Komite tu O b c h o ­
du  2ó-lecia W alk i  o Szkołę Polską,  p raca  
zbiorowa,  bardzo  s tarannie ,  w  2-ch du- 
życ,i to m ach ,  w y d a n a  p.t. „ W a l k a  o Szko 

P o ls k ą  1001 —  1917. O pracow ania, 
wspomnienia ,  d o k u m e n ty  / e i m d a  Konii- 
sja  His toryczna  pod  pr zewo dn ic tw em  
prof  d-ra Bogdana  Nawroczyńskiego .  W  
łomie  d rug im  t i j  p racy ,  w dziale 5 tym.  
poświęconym walce  o szkołę w k r a ju  za 
b r a n y m ,  oprac.oyyanym przez p. Ignacego 
% s l i o k i e g o ,  27 stron z a jm u je  zarys hi- 
■toryczny yyalk o ośywialę po lską  jw V ileń- 
' zczyżme.  Jest  to już druga  pró ba  ujęcia 
** d ruk u .  yv książce lub broszurze ,  p r z e d ­
miotu tego; p róba,  j ak  i pie rwsza , p. L. 
Ryckiej i S-ki (wydało  K u r a t o r j u m  Szkol- 
"e  Wileńsk ie  yy r. 1432) nie wolno od 
ńrobny ch usterek.

W łaśn ie  o t vcli us te rk a c h  chcę  tu ta j  
Hoyy pa rę  poyyiedzieć. Wpicryy jednak ,  
lytułom wstępu.  poględz.ę nieco o oyyych 
'" ległych czasach  kiedy  się ta p r aca  oś 
• ' s t ówa  dopiero zapoczątkoyyała.

wica.  a na pt6w.iftc.jj —  wśród szerokich  
mii '  Indowych  be/, wzgłędu ifti poglądy 
politycznie. Szerokie  rzes e mieszkańców 
proyy incji Manow ,ą gros czytelników 
lego dz iennika ,  lak i >, z p e w n e m i  po pra w  
kami  m o śn a  przy jąć  że plebiscyt „Le 
Petit lo u r iia ia ' oddaje ilość yyiernie po 
ghuly prow incjonalnych  m as ludow ych.

O k a z u je  się w da lszym ciągu,  iż prez. 
D oum ergue stracił znacznie na popular­
ności. Jest  to zresz tą  z rozumi a l e  Prez.  
D o u m e rg u e  nie poszedł  k o n sekw en tn ie  
o b ra n ą  drogą  i u s tą p i ł  yyobec presj i  r a ­
dyka lne j .  Nic yvięc dziwnego,  że m asy  
nie mo gą  w i . im widzieć maltinjułu na

Przedewszy stkii m  należy wspomnieć  
o tem ca lkowi tem oyyoezesnem rozbiciu 
miejscowego społeczeństyya polskiego na 
dwa n ies tykające się ze sobą obozy,  na 
intel igenc ję, czyli, podług  dawniejsze j no­
m e n k l a t u r y — szlache tnie u ro dzon yc h  —
i.resztę.  Było to yvielkie powod/.enie po- 
poyvsf:inioyvej poli tyki  rządowej.  za w s/el  
ką cenę dążącej  do odosobnił  nin w a rs tw y 
..niejirayyomy sine j"  t. j. t. zyv. inteligencji.  
Ten  k o n t a k t ' j a k i  się był  zayviązał w rza- 
sach w sp ó h n  ch nadziei  i Cierpień w la­
lach 1861 — 63 zanik ł  na  (gruntowniej ,  
a nie  lepiej  by łp i na wsi. T a k  długo  i gor 
liyyie śledzono żeby broń  Boże pomiędzy 
ludźmi  Z jednego i drugiego  obozu,  nie 
dochodzi ło  do jak ichś  . .konszachtów , 
że śledzeni,  z ob aw y  n a rażeni a  siebie lub 
s t rony  przeciwnej  na przykrości ,  wza jem 
nie się u n ik a ć  poczęli .

Chociaż powstan ie  roku  1863 zostało 
zdłayyione, to ji du a k  doproyvad/.ony do 
perfekcj i  sys tem szpiegowski.  pozostał  i 
był  czynny przez lat ki lkanaśc ie  jeszcze. 
Przez len okres  czasu wszystko co przed  
siębrano,  czy to w  k ie ru nku  d ok sz ta ł ca ­
nia młodz ieży szkolnej  w g r u p k a c h  po 
ki lka osób i coraz yy innem mieszkaniu .  
tzv też w celu rozrywki  j ik np. tea trzyk  
amatorski ,  zawsze prayyie, p o m im o  n a j ­
większej  ostrożności ,  hyyyalo yyy kryto i 
pociągało za sobą surowe kary.  Np yv 
mieszkaniu  pp. Pi łsudskich,  p r zy  ul. Bak 
szła. odegrano  yy r 1880. na yypisy s/kol-

d y k la to r a .  Pozułewi us tayw d e k re to w e  i 
po l i tyka  deflacj i  bu dż e to w e j  mus ia ły  nie 
wąlpiiyyie z robić  swoj t  t. zn. znieelięeić 
toń szerokie  w a i s l w y  ludności .

Należy uw ażać  za t iardzo cha ra k te ry  
s toczni ,  że tuż po prez.  D o u m e r g u e  idzie 
s ym bol  Republ iki ,  a dopiero  da leko  za 
nią dyva j czołowi pro tago niśc i  po l i tycz­
ni: Ta rd ie u  i f 11' r r  i o I. Ci l eaderzy p a r l a ­
me n ta rn i  są. widocznie  uw ażan i  p rzez  ma 
sy za p o l i t y k ó w  n i e n a d a j ą c y e h  się na 
d y k ta to rów  . R ep rezentu ją  cmi włącznie  
ten us t ró j  p a r l a m e n t a r n y ,  k tórego  ttsler- 
kj i k o m p r o m i s y  rz uca ją  się otieenie w 
oczy przec ię tnego  F ran cu za .  Dlatego na

wet -premier  I l andin  wydaje  się racze j 
jioyyołany na to stanów isko. Przywódca  
. .Croi \  de fen ' ptk de la Roeijue i twór-  
ca . yy -półnago  f ron tu '  Bergery —  o t r z y ­
mali  piayyie róyyn j ilość głosóyy. Den. 
W e y g a n d  wyaprzedza zaś tylko o 100 glo 
sów 1>. (ii e lek ta policj i  ( hia(>pe‘a. i k t ó ­
rego  |)o w y d a rzen ia ch  luloyyych prayyi- 
ca us i łowała  z robić  p ra w ic  boha te ra  n a ­
rodowe go Mata liczb;, głosóyy p iclla na 
nazyy-isko ks. (misę.  mo na rch iMycznego 
l>retendenta do tronu.

Poyy yżv/y plebiscy t nie może  być  
Wczj wiście u w a ż a n y  za od żn  ierchidlenie 
poj lądów całej  Franc j i .  Josi on tylko je- 
d ne m  z fi os, ciekayyych sondoyyań.  jakii  
należ. i lob uczy.i ić yy różnych  p u n k t a c h  
F ranc j i  aby  mó c  yyyciągnąć jak ieko l ­
wiek yy cioski .  W iadomo boyy iem. żv nj>. 
pohnlnioyyą F i a n c j a  jest osto ją  ra-dykaliz 
11111. po do bn ie  znów jak  d e p a r t a m e n t y  de 
p u l o w a n y c h  Pod j e d n y m  tylko w zg lę ­
dom poywższy yyynik (debiscy tu m n i e  
)>v< zgodny rzec/yyyislym s t anem  s y ­
tu ac ję  poKlyo/ne j  \ye F ra n c j i . - a  miano 
wicie ))oci yyzględem wniosków,  jak ie  na 
leżałoby yyyciągnąć /  l iczby glosoyy. któ- 
r,> padły  n i Her r io ta  i na  I a n l i c n .  f)by- 
d w s  f pol itycy dostał ,  s l i .n i nk i iwa  nie 
wielką l iczbę głosóyy, co |ś win t e z y  o jie- 
wnego rodza ju  koń czen iu  sym | ) a ly j  dla 
in sH tn eyj parlam entarnyeli i dla pO+ily 
k i  kuluarów Neli koiunromisóyy . M ity 
slo.sunkoyyo od s t ęp  i s tn ie jący  między  cy 
, rn głosóyy k tóra  (jadła na l l e r r io ta  i na 
rardi tm.  wskazuje ,  że Herriol .  leader  
fiarlji  rad yka ln e j ,  yy d a ls zy m  c iągu jest 
obecnie  po pu la rn ie j s zy  od męża  zaufan ia  
prayy-ioy i c e n t r a  —  k a r d i m .  Cyfry 

-1 DoO i 10.000 są p o d o b n e  <lo p r o p o r c j o  
n a l n t g o  u k ła d u  sil przy o-statnich yyybo- 
rach.  Syy-iadczy łoby to yvięc o tein że na 
proyyincji  f r anc us ki u j  nie nas tą p i ło  yyłaś 
ciyy-ie żadn e  większ-e orzesunięcie  sił na 
korzyść, prayyicy I stotnie p o m i m o  ostał  
nicti skandalóyy f i iumsowyct i .  w k tóre  
t)\ ii zamieszani  przeyvażnie czto-n-lioyyie 
Pti.rt ji rady kalnej , - szerokie  masy  pozosta 
1$ je j yy ierne i nie pr zes / ły  do  oliozu prn 
\y ieoyyo cent rowego.  Pr z e k o n a ła  się o 
tem prayyiea już naza  ju1 rz po yyyoad- 
kacti 6.11. Proyyincja pozosta ła  radyk a ł  
na. W y p a d k i  6.71. zmieni ły u s to s u n k o w a  
nie się sił tytko yy P a ry ż u  i nic nie upowii  
żnia ,do tyy i-erdzi nia.  że w całej  Fr a n c j i  
na s tąp i ło  pr zesunięc ie  się sil na korzyść  
prayyicy. Dla tego  noyve yyybory i rozyyią- 
zanie Izliy. czego d o m a g a j ą  się n ie k tó re  
par t je .  nie przynios łyby orayydojiodob- 
nie żadnć j  poyyażnej  zmiany w p a r la m e n  
t a r n y m  ukł adz ie  sił prayyicy i loyyicy. a 
co za tem idzie nie wTytyvorzyłyby rz ądu ,  
o pa r te go  na stałej  i j e dnoro dne j  yy-ięk- 
s/o.ści p a r l a m e n l a r n c j  J. Brzękoyy-ski.

PcśAięcsnik! nagrobka ś. p gen. Jaxy-Rożena

W’ nj>. lbucl/ iyhp ocHiyli  s i r  im pmvn.z ku  w sk in i  ( n i io n ta rz i i  W o j s k o w y m  |M)świt;ffiii t‘ n a g r o b k a  
Ń. j), b ry g .  W ta d y s ł . iw h  . laxy-Kożt»na. —  Na z d ję c iu  ln o n ic n l  u r o c z y s to ś c i  juwlczas

zi Jiibwtmiia gen. Sosnke/ws-kie^o.
J—  « — ■ — m m  .JM, M M M M M I M n M M i i

Niemiecki biskup katolicki
n^wotu|e do walki z nownnoc?aństwem

l iD H L lN  [Pa t]  >V r z a s i c  n ie d z ie ln e j  m a n i l , ' -  
y ta r j i  7\vi ą z k ó w  katolii-kicli  b i s k u p  £i;C(iiłsi tn*r- 
l i ń s k i e j  d r .  D a r r e  yy-yglosi) p i z e in ó w ir i i i e ,  rz.ur  i 
j ą c  c i e k a w e  ś w ia t ło  n ; i  obecni) sy tua c j i ;  p o m i ę ­
dzy  k o ś c io łe m  k a t o l i c k i m  a p a r t j ą  naro<la\vo-s<>- 
c ja l i s ty c z n ą .

n i s k u p  i  n a c i s k ie m  a -ywa* d o  p o d ję c i a  w a l ­

ki p r z e c iw k o  n o w o p o g a ń s t w u  w N iem czec h ,  w y ­
m ie n ia j ą c  Ayyraźn ie  w zwią;  k u  z leni k t i ą a k ę  Ro 
z e n z e rg a  p. t. „MM 20-go s tu le c ia  i j io d k re ś la ją c ,  
żc  w a k c j i  lej  k a to l i c y  n ie m ie c c y  n ie  p o w i n n i  się 
o g ran iczyć^  d o  o d p i e r a n i a  z a r z u tó w  w y s u w a n y c h  
p rzez  z w o le n n ik ó w  n o w o p o g a ń s t w a .  4e.cz p rz e jść  
m u s z ą  do  a t a k u

\ Odbieranie obywatelstwa w Rzeszy
BKRlLLN (.PAT). —  R is in o  p o l ic j i  h e n l iń s k ie j  

o g ło s i ło  l is tę  207 osóh ,  k tó r y m  •'Klehruuo n a b y to  
("by-w a tu l s lw o  n ienn iect  ie.

W e d ł u g  k o m u n i k a t u  jiolic.j.i l ista  o b e j m u j e  
p r z e w a ż n i e  Ż y d ó w  w s o l io d n ic h ,  k t ó r z y  u z y s k a l i

oliy w a le s lw o  p r u s k i e  w c z a s i e  m ię d z y  9 lis io  
p a d u  1918 r o k u  a  30 -s tyczn ia  193,'! r o k u .  P o z b a  
w io n y .n  p r a w a  o b y w a t e l s k i e g o  n ie  p r z y s ł u g u j ą  
ż a d n e  ś r o d k i  p r a w n e  p r z e c iw k o  t e m u  z a r z ą d z ę

tu>. jakiś  drobiazg,  /.duje mi się Fri-dry. 
j za t o  całtt rod z in a  mało  nie jm w ędr ow a  
la na  bl iższe lub dalsze wygnanie .  N aty ch  
miast  i r u n i ę t o  ze szkół dzieci, a wśród 
nich był  i o be cny  I-szy Marsza łek  Polski  
— i tylko dzięki energ icznym zabiegom 
ciotki,  inż. Tadeuszoyyej Biillerowej- k t ó ­
ra w tej s j i rawie bez zgody i wiedzy za in ­
te resowanych .  odwoła ła się renega ta  ge 
nera ła  Zyg m u n ta  P iNud ikiego w  Pe te rs ­
burgu.  wina.  po yvyrażenin pr/.i-z (irzyby 
jego do mie.-zkttnia pp. P i ł sudskich  p o ­
l icmajs tra  żalu.  żc krewni  tuk do s t o j ­
nej o>oby tak postępu ją, została p r zekr e ś ­
lona i dzieci do s z k o ł y  wróciły.

Dzisia j, gdy już m a m y  dostęp do ar- 
■chiy ow. są pods tawy do j>r/ypuszozeń 
że fo tak  d ługo (do przybycia  b i skupa
I Ir-yniewieckiego) dzmłał. i  o rganizac ja  
szpiegowska  pr a ła t a  Niemiekszy.  złożona 

osobników,  k tó rzy  dzięki swo jemu .po­
w ołan iu"  mieli mo żność  wg lą dani a  y\re 
wszelkie szjiary życia ludzkiego,  a z cze­
go szeroko ko rz ys ta ł ’. W ó w czas  jednak 
|>oszkodowanym przychodzi ły  do głoyyy 
rożne  grzeszne  myśli  i posądzenia :  a może 
to ten k rawi ec  co naprzeciyyko. tt może 
ten szewq|Co na  dołe... Miato to yyszy stko 
ten la ta łn y  skutek ,  że przedłuża ło  czns 
lęku. spuśc iznę po r 63. i siało w z a je m n ą  
nieufność.

Jeżeli yyięc eo łączyło laktt np. Itsd- 
nosc (H)lską V ilntt. to chyba  tylko u c z u ­
cie s t rachu  T o  uczucie, by ło  poyyszechne

Rano się wszystkiego,  i h«yv«l w tedy. gdy 
| i i ż  przes tano śledzić i za drobiazgi  k a ra ć  
i gdy ludzie śmielszej na tu ry  yy całej  pełni  
z* lej bezkarnośc i  korzystal i ,  lecz i ci yy tę 
be zkarność  nie lak p r ędk o  uyvier/.yli. .Ta- 
kas t r u d n a  z t y m  l ę k n m  by ł:t yyalktt! T e m  
trudnie jsza ,  że nasza  specyf iczna ug oda  
w ileńska, do cna  pozbayy iona nie lyll-.o u- 
czuć polskicłi  lecz i poczuc ia  godności  
ludzkiej ,  w  lęku ty m  yyszystkich tifyyier- 
dzić s ta rała  się *)

W o b ec  ta k ic h  w a r u n k ó w  i s t o su n ­
ki iw, jakaś yy ydti tnie jsz.a pr aca  czy w - ród 
s te ry mieszczansko-rzemieś ln icze j ,  czv 
też yyśród ludu  yyiejskicgo była  ogromnie  
Utrudniona.  Mogli się jej podjąć  chyba  
tylko  ci. k tór zy  sanvi z tych sfer  p o cho ­
dzili i, oczywiście,  każdy  w p romi en iu  
syvoirh osobis tych slosunkóyy i z n a jo m o ś ­
ci. Ale oni  nie  mieli po t rzebnych  środ- 
kóyy. Pró ba  je d n ak  została zrobiona i 
z rob iona  w dob rą  godzinę.

W  dz ienniczku  jednego /. m łodych  
haiidloyyeóyy. Adama Jacyny .  pochodzą

*) P r z y p o m i n a j ą  m i  się z p ie r w s z e j  p o ło w y  
lat 9 0 - iy c h .  s z c z e g ó l ik i  p r o g r a m u  p e w n e g o  wił- 
<•/-(>,r k u  l i t e r a c k i e g o  O d d a j ą  o n e  n a s t r o j e  o w v c h  
c z a s ó w  Jowis-z M o c n y  ( J ó z e f  M on tw i ł ł )  /  O l i m  
p u  —  Czy  d r ż y c i e ?

—- G łosy  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n :  D r ż y m y  
J o w is z  M o c n y  z O l im p u :  D o b rz e ,  d r ż y j c i e ,  

d r ż y j c i e .  S t r a c h  to  i tezu tde  z b a w ie n n e .  K to  d rż y  
t e n  n ie  g r z e sz y .

L u b  t a k i  r e f r e n  p io s e n k i  c z y  w i e r s z a :  N a j ­
w ię k s z a  w  p r a c y  p r z e s z k o d a  —  s t r a c h  i ugoda.



„ K l l M I B "  z dn iu  3(1 s ty czn ia  S?!?.1®  r .

KOBIETA NA BIEGUN E
S Z E F  S T A C JI  D O Ś W IA D C Z  \ L N F . l .

G asei}' si!łvć.-ckir drukuj:! a beru  ii- c ie k a w :■ 
y iy ją tk i z p a m ię tn ik a  je d y n e j u c zestn iczk i nau  
k' r.< j w y p ra w y  r o sy jsk ie j  na b iegun  p ó h io cn y , 
któr-j p a  d w u  kr ni m-m z im o w a n iu  na p o la ch  
p o d b ie g u n o w y c h  z o s ta ła  u ra to w a n a  p rzez  so w ie  
ek i ła m a cz  lodów  i p rzed  c z le r e m a  m ie sią c a m i  
w r ó c iła  d o  M osk w y . J e s t  to  N in a  i łe n u n c  k o b ie ta  
b 'ilo g ," k tó r a  w r. 1932 razem  z  trzem a jeszc ze  
to w a r z y sz a m i p o d ję ła  s ię  o d b y ć  w y p ra w ę  nau  
k i• v. u na b ieg u n . N ie  b y ł t o  je j  p ierw szy  debiut  
lu ż  w r. 19 3 1  p rzep ro w a d za ła  on a  b ad an ia  
n a  s to su n k o w o  lu d n e j w y sp ie  l lo o k e r a . —• ł ’o  
d w u  la la c h  sp ę d z o n y c h  n a  a rch ip e la g u  F r a n c is /  
ku J ó z e fa , o trzy m a ła  n o m in a c ję  rządu  m i . ic t  
k ieg o  n a  sz e fa  s ta c j i  d o św ia d c z a ln e j  na Z iem i 
P ó łn o c n e j , g ru p ie  w y sp . p o ło ż o n y c h  na p ó łn o c  
od  p ó łw y sp u  T aim y r. Tło n ied a w n a  je sz c z e  by ł 
ten  ca ły  o lb rzy m i k o m p lek s z iem  zn aczon y  na 
i-łla sa o h  b ia ła  p la m ą , lu b  n a szk ico w a n y  hardzn  
e ie ia s e e m i k i>n tu i,am i. B z e -ia i n to ja u  iu ż. d z ię  
ki b ad a n io m  p ro f. t r w a i ir c w c , sp o rz ą d z ić  z 
tych  ieren ó w  sz c z e g ó ło w ą  m apę.

( E l  W Y P R A W I.

R azem  z. trzem a to w a rzy sz a m i w y p ra w y  
s ia d ła  N in a  D eirrtie  w Ir c io  1932 rok u  na ła ­

m a cz  to d ó w  „ R u s .a iio w  -, b y  d o sta ć  s ię  w  kra  
Inę w ie c z n y c h  lo d ó w . W y p ra w a  p rzy b y ła  t 
n ie fse e  p r z ezn a cz en ia  w sie rp n iu , b y  z lu z o w a ć  

cz te r e c h  u cz o n y c h , k tó rzy  od  d łu ż sz e g o  czasu  
p r zep ro w a d za li tu b a d a n ia  n a u k o w e . P o  rozsta  
n ’u s ię  z o d je ż d ż a ją c y m i na tym  sa m y m  „R u ssa  
n e w le ” dr o jc z y z n y  u c z o n y m i —  n a sta ł d ła  ne  
w yeh  o s ie d le ń c ó w  o k res  g o r ą c z k o w e : nraey .
,, ,e t ,  b o w iem  sp o r z ą d z ić  m a p ę  z a c h o d n ie j  «-zę 

śc i Z iem i P ó łn o c n e j , wy k o n a ć  szereg  pom iarów  
i p rac ffeo lo g icz iiy eh  i b o ta n icz n y c h  o ra z  prze  
p ro w a d zić  sz e r e g  oh si T w acy  j m d  fau n ą .

NINA OAMMI SZ1 KA P O Ż Y W IE N IE

Na w io sn ę  (n a sza , nn b ieg u n ie  w ca le  to  n ic  
iest w io sn a ) w y b r a ła  s ię  Nfifla Ił^ninu zu p ełn ie  
sa m a  n a -p ó łw y se p , n czw a n y  przc.ż b o isz ć w ik ó w  
„K om un a P a r y sk a '1, by przyw  i. źć sta m tą d  poży­
w ie n ie  d la  p só w . B c ła  to  d roga bard zo  u eiążli  
w a . Gusta za d y m k a  śiilo żr -i. /.u c iera ła  w szc l  
k ie  ś la d y , tak że  p sy  c ią g le  in v lity  d ro g ę . —  
Mi-rnetn o s ią g n ę ła  N 'n:i Tlcnin-e sw ó j  ei-l i po  
k ilk u  d n ia ch  w ró c iła  sp o w r o te m  z, p o ż y w ie n ie m  
na dłuższy cza s  Yn-dlu- o p ó źn ie j  p r /.ed siow zię  
la p o n o w n i"  t->ką w y p r a w ę  jir  p rzy lą d ek  Ga- 
m arn ik  i d o  e ie śn iu v  Crur-woiisi A rm ji. K ie/dc 
n»n z n cw n n ilk i-y tych  p rzez  s ie b ie  p u iik łó n  -;mi 
g ra ficzn y ch  n a d a w a ła  n ieo stra * zo n a  liczon a  ii.iz  
vry b o lsz e w ic k ie .

PR ZER A ŻA JĄ C E p e r s p e k t y w y .

W je s ie n i 1 ii33 r. przeży w ają  ci d o b ro w o ln '  
w y g n a n e ) i ie ż k ie  c h w il l i .  B ył to  w ła śn ie  c z h s , 

kiedy m ie li ju ż  sk o ń c z y ć  z  sa n io ln em  sw o jen ' 
ży c iem  n a  lod ach  i w ró c ić  d o  o jc z y z n y , d o  bli 
sk ic h . p o p ro stu  d o  lu d z i. P rzez  ca ły  rok  lin w i-m  
p oza  tym i cz terem a  p r z e d s ta w ić ’ la m i rod zaju  
lu d z k ie g o  ża d n ej is to ty  lu d zk ie j  n ic  b y ło . Ja- 
k ic i  jed n a k  b y ło  r o c z a r o w a n ie  tych  czw o rg a  
i-fii n iy c h  w y g m iiic ó w , k ied y  droga  rad jaw ą  
p rzy sz ła  w ic^ć, żc  ła m a c z  lod ów  .,S ed o w ‘\  k tó  
rv m ia ł ’cb  w zią ć  na sw ó j  p o k ła d , n ie  m ógł 
sp o w o d u  g ru b o śc i za to ru  lo d o w e g o  p rzeb ić  się  
d o  ce lu . Z le g o  ok resu  p o ch o d zi w zru sza  jąca nn

TEATR NA POHULANCE
DzIS 30.f. o godz. 8-ej wiecz.

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA
J Ceny propagandowe

tatka N in y  Iłem m e: „Z abrak ło  nam  n a fty  i drze  
w a, M am y jeszc ze  zap as w ęg la , a le  n iem a  i-zem  
go  p o d p a lić . W y czer p a łiśm y  ró w n ież  n a sze  zu 
p asy  su s z o n y c h  ja rzy n . K ezp iiezy iiu ją ca  s ię  d n i  
ga z im a  p rzeraża  nas" . R a d io  Bytu jed y n y m  łącz  
n .k iem , k tóry  p ozw -sla ł im  u irzy m a ć  ja k o  tuki 
k o n ta k t z,e św ia tem  k u ltu ry , ('.odzień c h w y ta li  
k o n certy  i w ia d o m o śc i z Mi-.skw y i L en in grad u . 
\Y  d z ie n n ik u  sw y m  p isz e  D ein m e: „ D z ięk i radju  
n iem a ju ż  n ig d z ie  na ś w ie e ic  sa m o tn o śc i''.

KOBIETA CZY N IE D Ź W IE D Z IC A ?
M im o c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  z a licza  N in a  D em  

m e te d w a  la ta  d o  s z c z ę ś liw y c h . P ia e o w u ła  z 
zap a łem  i o c h o c z o , p r zep ro w a d za ła  s w e  b ad an ia  
nad fa u n ą  i f lo rą  p ó łn o c n ą , n o to w a ła , grom a  
d z iła  o k a z y , " p isy w a ła . W ra z  ze  sw y m i to w a rzy  
sz a m i o d d a w a ła  s ie  ró w n ię ż  m y ś łiw s łw u . P od  dn  
tą 6 lis to p a d a  o p o w ia d a  o  jed n e j p rzy g o d z ie , 
k tó r a  o ir a i  n ie  z a k o n e z y ła  s ię  tra g iczn ie . R yl 
to  o k res dni zm ierzch u  na b ieg u n ie . „N iem a  a n i 
d n ia  a n i n o c y . D la  nerw ów  ic s l to  z n a c z n ie  
g o r sz e  od  n o c y  pi ia rn y eh . N ag le  zb liża  s ię  do  
n a sz e j s ta c j i  n ie d ź w ie d z ic a  z  d w o jg ie m  m a ły ch . 
N ie p r o sz e n i c . goń cie  z o s ta li  p rzez  n a s należy­
c ie  p rzy jęc i. Z a str ze liliśm y  w s z y stk ic h  tro je . —  
P o k r a ja w sz y  ic h  m lesn  w y sz ła m  zo b a czy ć  skąd  
p ro w a d zą  ich  ś la d y . P o n ie w a ż  w ło ż y ła m  na s le  
b ie  n o w y , b ia ły  sz a l , to w a r z y sz e  m oi w z ię li  
m n ie  z d a lek ą  za  bf-iłą n ie d ź w ie d z ic ę . K ied y  wrn 
o a ją c  zb liży ła m  s ię  d o  n ic h  1111 o d leg ło ść  .strzału , 
u jr za ła m , ż c  p o d n ie ś li broń  d o  o k a  i s ta ra n n ie  
w e m n ie  c e lo w a li. A zn a ła m  d o b r z e  n ie o m y ln ą  
c e ln o ść  leh  strzałów '-., W  m rok u  n iep o d o b n a

L yio d ać im  z tej o d le g ło śc i ja k ik o lw ie k  z.ro- 
/u n . s h  zn a k . Z aczę ła m  h .'■;(• z ro zp a czy  sp ie  
yrttć nu i-o ty g to s arję  z  „T ruvlu ty" . I z u lgę  
11 iz a ia n i że  -opuścili b roń . O p o w .u d a li m i po  
tern z  p rzer-lin io m  i w sty d em , iak  m ało  lirako  
w ato. by b y li ju ż  p o c ią g n ę li za cyn g ie l" ...

POW RÓT i>() C Y W ILIZA C JI.
V\ s ie r p n iu  193-’ r. b y li  je sz c z e  u c z e s tn ic y  wy  

p rew y  p r z y m u so w o  u w ię z ie n i na s w e j  w y sp ie , 
/u c h o d z i ła  w ie lk a  w ą tp liw o ść , ez y  n ie  będą  
zm u szen i trzec ią  zim.ę sp ę d z ić  n a  b ie g u n ie , zda  
la  o d  św ia ta . L ód  b o w iem  b y ł tak  g ru b y , że  ró  
w n ież  i le g o  la la  ła m a cz  lo d ó w  n ie  m ó g ł p rzi b ić  
■się d o  w y sp y . G rozę p o ło ż e n ia  p o w ię k sz y ło  to, 
że  p r o w ia n ty  b y ły  nu w y cz e r p a n iu , a n a jn iez b ę d  
u ie jsz c  p rzed m io ty  u ży tk u  c o d z ie n n e g o  to p n ia  
Iy z c h w ili  na e h w lię . ,V reszc ie  jed n a k  27-go  
s ie r p n ia  p o le  lo d o w e  pocz.ęło p ęk a ć , tw orz.ąe 
sz c z e lin y , w  k tó ry ch  m ó g ł w o d o w a ć  h y d ro p la n , 
w y sła n y  -z p o k ła d u  ła m a cza  lo d ó w . Is to tn ie  dn. 
30 s ie r p n ia  u s ły sz e li  m ieszk ań cy- w yspy  nad  
■dow-ami w a rk o t m o to ru . B y ł to  ln tn 'k  A1 ksie- 
•'ew. k tóry  p rzy b y w a ł hn na ratu nek .

N ina lic n  iiM- i i - j  trzej tow rrzy .szc u p orzad  
k- w a li ezem p ręd ze j c-aly swń.i n ia te rja l n au k o  
wy i p rz.ygetow an e iuż  zb io ry , z a p ro w a d z ili 
z p a w r e ie n t  lad  w' s w e j  d w u le tn ie j  .sadybi" i 
w raz z cz tern a stu  p sa n r  z a ję li m i-eisca w h>d 
rrn la n le . V  d w ie  i p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j  h y d ro  
p lan  o p u śc ił s ię  na m o rze  ob ok  ła m a cza  lo d ó w  
„S ib i riukow *’, k tó r y ' C zekał ty lk o  ich  p ow ro tu , 
by p o d n ie ść  k o tw ic ę  i ru szy ć  w s tr o n ę  A rchan- 
pj c isk a  (metr.).

Wieś w zimowej szacie

UŚMIECHY 1 UŚMIESZKI

Zakochany listonosz
W a r j a t n w  m a m y  —  jak w i a d o m o  s p o ro

Z je d n y m i  s i a r a  m y  sic n ie  r o z m a w i a ć ,  firny eb 
n ie  c h c e m y  c z y ta ć ,  je szcze  i n n y c h  z a m y k a j a  - 
z a k ta d a c ł )  z a l e ż n ie  od  icli d z i a ł a ln o ś c i ,  k i o m  
lu d z ie  u w a ż a j ą  za  m n i e j  luli w ięcej s z k o d l iw ą  
d la  o to c z e n ia .

R o z m a i t e  b y w a j ą  r o d z a j e  i s t o p n i c  sz c lcń  
s tw a ,  c z a s a m i  jest w  n ic h  m e to d a ,  j a k  n p  u 
lego ,  k t ó r y  k o n i e c z n i e  i n ie  po raz  p ie rw  sz j  
u s i ł o w a ł  d y r y g o w a ć  o r k i e s t r ą  w k r ó l e w s k i e j  
o p e r z e  w  B u d a p e s z c ie .  Njc b a c z ą c  n a  o b e c n o ś ć  
w loży  d o s t o j n e g o  - regen ta  D - j r ty V g n  1 sz e re g u  
w y b i t n y c h  o s ó b  rja p r z e p e ł n i o n e j  w id o w n i ,  
w p a d ł  w p ł a s z c z u  d o  o r k i e s t r y  1 o d t -ąc iv .  s/.v 
a lu m io i ip g o  k a p e l m i s t r z a ,  o d e b r a ł  m u  p a łe c z k ę  

i r o z p o c z ą ł  sw e  o b o w i ą z k i  d y r y g e n t a  od  tego .  
że d la  s\v ibodv  r u c h ó w  w i d o c z n i e  z rz u c i ł  
! ła szcz ,  k tó r y  b y ł  d o t ą d  j e d y n y m  jego  s t r o  jem. 
• id y  go a r e s z t o w a n o  o s w ia d i  zyl,  ża- e t ic ia ł  na  
s ie b ie  z w r ó c ić  u w a g ę .

ZaO ew ne. ż< m iedzy i n n y m i  .spo.sobami i iL 
ji sł s p o s ó b  z a r e k l a m o w a n i a  się . N a to m ia s t  na  
s z c z u re  w s p ó ło / i i c j c  z a s ł u g u j e  inny w a - p t  .ym  
p n l y c z u ie  n i e w in n y ,  o  k t ó r y m  d o n o s i  ł ó d z k i  

M-m Lewizn- Z e i lu n g " .  C z łow ie k  ten  b y ł  lisdn 
no.szem i w y w ią z y w a ł  się zi s w y c h  o b o w i ą z k ó w  
k u  o g ó l -K .n u  z a d  jw o ie n iu .  gdyby n ie  s p r a w y  za 
k tó r e  d o s t a ł  się d o  s ą d u .  s t r a c i ł  p r a c ę  i o l r r v  
m a ł  tydzi--ń a r e s / h i .  O d  tego  ty g o d n ia  a r e s z tu  
u s i ł o w a ł  go  o b r o n i e  j e g o  a d w o k a t ,  d o w o d z ą c  że 
c z ło w ie k  ten  c h o r y  p-st na  m i ło ść .

P o c z c iw ,  l i s t o n o s z  m i a ł  d o ść  n i e w i n n ą  ma 
ni jkę.  W s z ę d z i e  g d z ie  p r z y n o s i ł  list , u.silow ii 
) u c a ło w a ć  s łu ż ą c ą .  T a m  g i lz ie  m i e s z k a ń c y  utnie- 
sz c z a l i  sl r z y n k ę  d o  l is tów n a s z  poczeiw ie i-  m e  
c a ło w a ł  s k r z y n k i  a l e  szed ł  t. zw k u c h e n n e m i  
sc łfo t lsm i d o  k u c h n i ,  w r ę c z a ł  ł ist  i a lb o  w y k o  
n y w  it s w ó j  c a ł u s ó w y  z a m a c h  n a  s łu ż ą c e j ,  a l b o  
s ta ra ł  się z d o b y ć  p o c a ł u n e k  d r o g ą  p e r l / a k t a e y j .

J e g o  m a n j a  p u c - - t a n k o w a  spowiodow-ała, że 
o d d r n o  g o  d o  d o m u  z d r o w ia ,  a l e  t a m  n ie  m .żna 
b y ło  z n im  w y t r z y m a ć ,  g dyż  co  e łn v i 'a  ś r h k a l  
w s z y s tk i e  ] )ie.lęgniarki.

( J ł i ro ń c a  o s k a r ż o n e g o  tw ie rd z i ! ,  że  sąd  n ic  
mo/>- za  l a k ie  s >: a w \  k a r a ć ,  g d y ż  jest lo | )o p ro  
s tu  c h o r o ) ) ! ,  n a  k l ó r ą  n i e m a  l e k a r s tw o .  Nie n i a  
d o m o ,  j a k  są d  ro z s l r z y g n ie  tę s | ) r a w ę ,  z w ła s z c z a  
że  o s k a r ż o n y  m a  żonę ,  w o b ec  k l o ' e j  ji-go u-lija 
w i h o r o l t o w e  w c a le  n ie  w y s tę p u ją .

W LI..

Badanie owoców  
promieniami X

W  A m ery ce  d o k o n a m  In teresu ją ce g o  wy n a la / 
ku, p o le g a ją c e g o  n a  tein  Iż pozi r n le  ca łe  i zdi-o 
w e  o w o c e , prześw -ietone priH bi.-nianii Y, w yka  
zu fą  .skazy u k ryte , k tó r e  z. b ieg iem  czasu  d o p ie ­
ro ro zw ija ją  s ię  i ro zsze i za ją na ca ły  o w o c  W y ­
n a la zek  ten z o s ta ł o s ta tn io  z a s to so w a n y  przez  

e k sp o r teró w  p o m a r a ń c zy , b rzo sk w iń  i an a n a só w  , 
k tórzy  p o n o szą  zn a czn e  stra ty , gdy d o p iero  po  
p rzyb y ciu  na n iie isc  ■ tra n sp o rt o w o c ó w  o k a z u je  
s ię  zep su ty . P o n a d to  d o k o n a n o  prób , w jakich  
p o zy c ja ch  n a leży  p a k o w a ć  o w o c e , 'aHem un ik  
n lęc ia  u szk o d zeń  p o d cza s tran sp ortu  P o  k ażd ej  
'a k ie j  p rób ie  o w o e e  p rześw ie tla n e  b y ły  p ro m ie  
n ia in i Y 1 badane, e z j  n ie  liad p stily  s ię  przy  
■lakow aniu.

cogu /. po wia t u  Trockiego,  /  okol icy szla- 
c h iY K ic j .  Kucakienie.  ]>oil datą  2  sierpnia 
1 . 185)1 zna jdujemy taki) nolatkę :

* „ Z y g m u n to w i n i z te g o  ni z o w e g o  p rzy sz ło  
d o  g ło w y , a b y  u tw o r z y ć  „ T o w a r zy stw o  O św ia ­
ty I .u d o w ej--, na w zó r  w ie lk ie g o  ta k ie g o  to w a ­
r zy stw a , k /ó r r g o  cz ło n k ó w  n iek tó r y ch  o n  zn a . 
(W  P etersb u rg u  — d op . Z. N .) C z ło n k o w ie  o 
l io w ią za n i p ła c ić  d o  k asy  T o w a r z y stw a  p o  20  
g r o sz y  m ie s ię c z n ie  ( le e z  n nżna i w ięce j Ino n w  
ż e ) , I Sta te p ie n ią d z e  m ają  s ię  n a b y w a ć  różne  
k sią ż k i lu d o w e , k tó re  m ają  b yć b e z p ła tn ie  p o ż y ­
c z a n e  d o  c z y ta n ia  d la  lu d u . N aw et ju ż  ten  p ro ­
jek t z a czą ł d o  sk u tk u  d o p ro w a d za ć , w ie lu  jnż  
“ ie  p o d p isa ło  a m a ło  tak ich  k tó r zy  w z ię li j e ­
d en  u d z ia ł, p rzew a ż n ie  po trzy  a n a w ę / p o  pięć. 
Ja  w z ią łem  trzy u d z ia ły . Ju ż się  z e b r a ło  w ka 
s ie  k ilk a n a śc ie  ru b li za  Ulowe n a b y to  k ilk a n a ś ­
c ie  to m ik ó w  p o ży teczn y ch  d z ie ł. P o czą te k  jest 
b a rd zo  p o m y ś ln y , n ie  w ia d o m o  jak d a le j  b ęd zie . 
Mnie się  zd a je , że my m uło  e o  /.ro b im y , a m oże  

r a w e t  i n ie , bo to  je st  rzec z  kłopotliw -n , a żaden  
/  n as n ie  m o ż e  za ją ć  s ię  ten  n a le ż y e ie  T ym ęza -  
•em Z ygm u n t za ła tw ia  a le  /ru d n o  jed n em u  sp ra  

w ić  s ię  ze  w s z y s lk ie m . G łó w n ie  ch u d zi o  ło , aby  
te  k s ią że czk i były c z y ta n e  przez  w ieśn ia k ó w  
o  w ię e  p o trzeb a  po w sia c h  u rzą d z ić  b ib ijo tek i 
c o  p rzed sta w ia  w ie lk ie  tru d n o śc i, a le  .sp od ziew a  
in y  si.ę, że  z  czu.si 111 p o tra fim y  i len iu  zu ra iL ić" .

Dro tm c lo .stmiy ml jnhic hand lo wc y 
łw orzący  nowa . .orgtmizitcjy" t;ik sZintt- 
itic inizwnną* ..Tow i i w - l w r n i "  jiodjiisfi- 
li się. T łu m n e / -  ich jcdnnl;  In okohez- 
iiośr. żc wenie nie mleże l i  o n i  do ludzi 
• /mno/oych .  1’oehodz.ili {trawie wyłącznie 
ze  w sr i 1 >\ I' syna mi  drohnej  s / l a c h ty  Jza 
laczkowej ,  ambi tn ie j szych  włościan i 111 > 
j iomnie js/.ych 01 iejalislów i lwor kich :

s łowem hvli  lo synowie  r o d / n ó w .  k ló r / \  
nie m a ją c  pieniędzy na „ g u w e r n e r a '1 o d ­
dawal i  synów do hand lu  ho tam niugli 
poduczyć  i otrzeć się nieco, a p r/y p r a c o ­
witości,  poyynych zdolnościach i szcze 
śc iu. liayyet się na  lmlz.i yyyhić. Pod yy-zgle 
dem itpojjiięiria leż uje świetnie stali. 
P a ru  tylko miało przy g o lo w y m  wikc ie  i 
mieszkaniu,  po 20 rubl i  miesięcznie,  resz 
hi po 15 lub  n aw e t  po 10. Auto r  pamie-łni 
ka —  Ja< ynn — mia l  15.

Ze wsżyslkiet i  członkóyy now ego T 0- 
warz.* -Iyv;i. lylko jeden Zygn bml  mia ł  
peyy ne slosiml - .]);inami‘ I o łez n i e b a - 
wem pozyska ł  az Irzi-cli protektoróyy i 
lo na okres yyielolełni. Hyli n iemi;  yy y 
zuly z folyyarkn na Żmudzi  —  Skirgaj lo.  
tirzęilnik I b m k u  Ziemskiego;  właściciel 
apteki  —  Ad am Rymszeyyiez i adw oka t  
sył;iscici«-l lolyyarku w (Jszmiańskiem 
Franc iszek  Hohuszeyyiez poeta chłopski .  
| tszący po h ia lon isk u  Y\ szybcy irzei 
szczerzy demokiae. i .  Dawttli oni na  oś 
wiatę nil- lylk ) z yylasnej kieszeni biot i u 
/ h ie ra n e  yyśnhl dob rych  z n a j o n i ' ' ' h
swoit h.

oboc legoT inleresy loyyarzystwa <s'łtf 
nęly odi iizn yy zględnie dobr ze  i do j>ra 
cy n;i wsi przy s tą p .o n o  nie/yyłoez-nic. Ka 
ż.jy 7. ucz *s * • 1 kóyy yyziął s t ron y  / k . ó  
r.i-fi pocił  i lui .  łub gdzu- im.if h l i / s / y e h

;ć.cnyc4rfij

rI'ak;ie !o !'•*> p o c / ą l k '  gr .my -J.świało

y i  na  yy . ’ v' mieście zio ki.k 1 i , . i łvci i  
I 1 jo l„ e /e ś  o] , łu g iy y  u:iyi. li pr:*Ar. Iveli 
.sainych ba nd '  iyvcóyy d z ;'«Ś»ji> |uż ,-d 
p .ze sz ło  t lwu lal

P ie rw s ' . -  w zy tac jc  .1 ik m a u e  pi/Ct/ 
c / h  nkóyy Io war  1 vsłwa | )ode/, łs śwrf|l lub 
ivr< ii  v. I u r lo p  o w. pr 'yi!i-)»łv renn e  1 p - 
.strzeż-e-nia.rOk.izalo się, 1 ? iss ą / e c / k i  są 
czy tane  ale n r / ,  wa/.n-e |)!'łcz drolui"  
szlachtę.  1 ,;c. /  iavcóvv - i ś  mk-iyy i 
pry.ez miesz.kai eóyy m i r d . '  że w wjp 
sl- .< h n •( zav ' -e wje  i»iglo iż jest  j a l a s  
inna  k„i;j,żka prócz  ks iążek  do- n a b o ż e ń ­
s twa  że igos'podi"Z( w y k a / u j ą  pewne  za 
inleresoyyanie książeczkt imi  z p o u c z e ­
niem jak  .siać łub in,  j a k  leczyć kroyyę lub 
konia  gdy zac l ioru je  i t. d.; że uczenie  
dzieci  czy tać  na  k s i ą i k i u h  nabożeńst  
yva. co było często praKlykoyy-ane, nii ma  
żad ne j  yvarlości. Z a s p a k a ja ło  to yypr.ayy 
<«Bk am b ic j e  rodz iców,  że i-h dz ieck*  
jak dziecko . - .zlachty1'. d i o d d o  K o ­
ścioła z ks i ążką  yy ręku .  ale w kościele 
czy ta ło  tnodlityyy przeyy a / m "  z pumie.  
Każdy laki  uważamy za u m ie j ą - e g o  "/y 
lać, gdy 11111 zapro-ponow ino aby nap ra  
yydę coś j irziwzylal  oświmb zal sam,  bib 
jego rodzice,  że „mi lej  k.siaże.ą tiic uczył 
s ię“ . W y ja ś n i ł o  się również ,  że n a .W si  
jest wielki b r ak  e lemer{ar zy .  k ! ó r v i b  aż 
W yyileńskich k s ię g a r n ia c h  szukać'  mu  
siano.  Był  to s k u t e k  ząkn/ .a  [ ) i / e da /v .  
poza k i l k o m a  yy c a ł y m  k r a ju  k s i ę g a r n i a ­
mi,  drukóyy polsk ich  1 oto - tane!Nniv

wobec  noyvego zadania :  dos t a r czeń  ni
wsi d o b r y c h  e le m e n t a r z j ’.

W e łz l i i m y  więc na  d ro gę  rozdayy 1 - 
nia.  yypicryy; tylko e le m en ta rzy  i t ak  zwą 
n y c h  książeczek dl;i yyprawy yy czy tan iu  
a p o  pa ru  la lach,  p rzy  obf itośc i śr . ,dkó.v 
i prześyy iadczt-niu,  że wieśniak  na k .tpim 
jak ie j ś  ks iążk i  poza ks i ążką  d o  naboż* l i­
s tw a .  p ie n ię dzy  jeszcze n i e  ma,  ale gdy  
dos tan ie  ją j a k o  gościniec,  korzy  soi c h ę ­
tnie —  i c a ł y ch  m n ie j s z y c h  lub wkb  
szych  kompletóyy,  z łożonych  z 12 lub 2 ! 
ks iążeczek o r ó ż n y m  char i ik te rze .  Swoją  
drogą ,  wszędz ie  t a n u  gdzie-się ud a ło  od • 
k r y ć  od po w ied n ieg o  cz łowieka,  a c o  na 
leżało do  W y p ad k ó w  częstych Iokoyy ali- 
śmy hibljoloeziki większe.

T  ik do c z e k a l i śm y  ,się r o k u  185)4 kie 
dy to yyyzyskując b łogos ławio ne  sku tk i  
spraywy kr ożauski e j .  z awi t i / a l i śm y n o w e  
w śród  rzemieślnikóyy i yyśród pr s łępowej  
intel igencj i  p r a c u j ą c e j  s tosunki  i dalszii 
p r acę  już yy -skali znacznie  zyy iekszone;j 
po j i rowad;  diśmy w dwócj i  zesj iołacb:  
j e d n y m  dla yysi. d rug im  <1 la mias ta .  P ie r  
w-.zy z nich.  który z czase m j u z y b r a ł  na 
zyyę Koła Ośywialoyyegd nr.  t. i slniai  i 
d / i .n ł i ł  do reyyobicji r. 15)05. d rugi  za- 
nazyyyany Slo wa rz ys zeni em R zem ieś l n i - 
ozem c z y n n y  b y ł  do r. 15)22 i mml  o k n  
SV wielkiego rozyyoju

(C. d. n.)
Zygim ini 5\ageodzki.



„KURJKK‘* z dnia 30 styczn ia  1 93a i*. 5

25-ciolecie pracy scenicznej
Michała Tatrzańskiego

Łamacz loddw

• '7'"«
: % -y* , 9. '?>

\ \  fńą tek hiożącego tygodnia odbc 
daje się u roczys tość  j i ihi leuszowa z ok;i- 
/ j ‘> 25-letn;ej  p ra c y  scenicznej  Micha ła  
J a l r zańsk iego .  i jr lyśty Te a t ru  m uz yc zne  
go „ L m n i a " .

Długi  ten >okres dz ia ła lności  utal<n 
lowąnego ar tys ty  o b e jm o w a ł  prac.ę na 
scenach  te a t r ó w  wielu miasl  polsk ich .

T a t r zańsk i  po  uk ońc zeniu  szkoły r e ­
a lne j  w Krakowie ,  v tąpit  w ro ku  1910 
na scenę  Tea t ru  L u d ow ego  w Krakowie 
pod d y n  keja  E d m u n d a  Rygiem,  na k t ó ­
re j  p r a c o w a ł  do ro k u  191.9 .Następnie od 
roku  191.1 do 1914 pr acow a ł  w Tea t rze  
M e jsk im we ł .wow ie pod dyr ekc ja  Lud 
Wika Hel lera,  w ro k u  1914 do 1910 w 
D-alrze P o ls k im  w Kijowie pod dyrek  
c ją  F r a n c i s z k a  Rych-łowskiego. od roku

1910 (10 1918 w Tea t rze  Nowości  w Ki­
jowa- pod dyrekc j a  W in cente go  R a p a c ­
kiego (,sviut). W roku  191!) opuszcza na 
uarę miesięcy Lwów,  by na i ronc ie p o l ­
sko-bolszewickim, gdzie walczyła nasza 
u rui ja pod wodza  gen. 1 isluwskiego.  pra 
cow ać  w Tea l rze  F r o n l» w v m .  Od roku  
191!) do 1930 wy s tępowa! w lea l rach  Miej 
sl ich we Lwowie ,  ko le jno  pod d y r e k c j a  
mi: Michała Ta ras iewicza ,  Lu dw ik a
Czarnowskiego .  _1 eofila I i zeińskiego i 
innych

W  roku  1930]pi 'zenosi ->ię do W a r s z a ­
wy, do Te a t r u  Nowości ,  późnie j  do Tea- 
!ni  ...Morskie Oko" ,  a w roku  l!)i!l wy jeż. 
dża do V, flna. do- tea t ru  myzYC/nego ..Iml 
n ią ”, w k tó rym .  ja ko  a k l o r  i reżyser  pra 
eitje do  di.ia dzisiejs/ego.

Mielud Tat rzańsk j  nałoży do rzędu 
do. k o n a ł\  eh a r ty s tów  komedjoyy o-ope- 
re lk o w y e h  lo toż w ciągu 2'5-leluiej swej 
. . r lyslyczne)  p r a c y  zawrze cieszył  się wici 
k ie ra u z n a n ie m  dy re k t o ró w ,  publicznoś-  
ci i ko legów, za p r a w d z i w i e  a r ty s tyczne  
i d robi azgowe przyg-olowanie każde j  roli, 
łut) reżysersko  —  całego widowiska .

Z ok re su  .blisko e / ! e r o k “lnicli w y s tę ­
pów 4 a l r zańsk ie go  w Wiln ie  u l rw al i t  się 
on w na s z e j  p a im ę c i  szerogiem postaci ,  
pod m a l o w a n y m  moc no c b a r a k  tery stycz- 
nein u jęc iem,  w ro d z o n e m  poczuc iem k o ­
miz mu  i p l as tyk a  . środków akto rsk i ch .  
Nie jedna  z tych poslae i  (np. rola cesarza 
w Pod b i a łym  konieon ‘ i in.) nos i ła  zna 
tniona pogłęb ien ia  i w ie los t ronnego  wni 
ka n ia  w o d t w a r z a n y  typ, da jąc  kreacje,  
u j m u j ą c e  sz lache tnośc i ą  .-.enly ine-nlu. 
U t a l e n t o w a n e m u  artyście,  k tór y  /doby 4 
sobie  i n nas  zas łużone  uzna n ie  i popu  
larność,  se rdecznie  życzym y n a j d ł u ż ­
szych lal po dobn ie  ow ocne j  p racy.

A. W .

W  n.-is!.;|  s l w i o  si 1 o y c b  m r o z ó w  u k r y ł y  m u s i a ł y  w i i l c z y ć  z K i l e r a m i  l o d o w y m i .  Nu  z d j ę c i u  
l a m i o  ł o d o w  z iK-rrtk-wcu t o r u j e  d r o g ę  o k r ę t o w i ,  k t ó r y  p o d ą ż a  ; a  n i m  w o l n y m  o d  - lodów

sz la k ie m

W zdłuż i w s z e rz  P o ls k i
—  IflRLJOTLKI R l CIIOML DLA 

PO W IATU TORUŃSKIEGO. W l o t u  
n iu  odbyła  tę u roczys tość  oddan ia  do 
jmldicznego  użytku  50-ciu ko mp le tów  
bibljodek rucbomycl i .

Powiitl  Umiński ,  p ie rwszy  w P o l s c e ,  
posiadać  będzie w k a ż d i j  g r om adz ie  je ­
dną  b ib l io teką  ruchom;! .  Każdy  kompie t  
r u c h o m e j  bibljolek< sk łada  się z 50 to ­
m ó w  Po 6 mies iącach  wszystk ie  bibtj  >- 
leki Jtędi! p rzesunię le  wedhjg  zgóry o-kre 
loitej kolejnośc i  lak że każda  g r o m a d a  

co 0 miesięcy d y s p o n o w a ć  będzie  n o w y m  
ko.in(płetem książek.  Ogólna  l i czba  tych 
i i ibl jotek o d p o w ia d a  ilości g r o m a d  w

Dnia  29 ]>. m.  w sak ko n fe ren cy jn e j  
U rz ę d u  V. oj( w ódz kieigo odbyło  się doro 
czne pos iedzenie  s p ra w o z d a w c ze  Wilen  
skiej Rady  W oj . -wód/kie  j, pod  p r z e w o d ­
nic tw em  woje w ody  wileńskie.go pa na  
W łady s ł aw a  Jaszczoł la  z udz ia łem k i e ­
ro w n ik ó w  władz  ze spolonych  oraz  przed 
s tawiciel i  s a m o r z ą d u  gospodarczego .

Na wstęp ie  p .  W o je w o d a  Jaszczot t  o- 
delirał  od no-wowybranych cz łonków  Ra- 
dy W oj ew ódz k ie j  p rzyrzeczenie  poczem 
wezwał  z e b ra n y c h  do uczczenia  przez  
p o w i ta n ie ,  p am ięc i  znu»rłegK>- w okresie  
s p r a w o z d a w c z y m  ś. p. Bronisławą,  Pie- 
rack iego,  min.  spraw w e w n ę t r z n y c h  R.

podnosząc  nicpo-spolile jogo zasługi  
w dziedzinie pra-c nad  u g r u n t o w a n i e m  
pań s tw o w o śc i  polskiej .

1 da lszym ciągu swego p r z e m ó w i e ­
nia ,n W oj e w o d ą  o m a w i a j ą c  pr zys ł ane  
c z ło n k o m  rady  p i s e m n e  sp r a w o z d a n i a  z 
dz ia ła lnośc i  a d m in is t r a c j i  p a ń s t w o w e j  i 
•samorządowej w okres ie  1933-34. zalr/ .y 

1 się n a  \ Di i ej.szych e t a p a c h  prac  do
( i - w i r ! | C \ W 1'  ,,n °k re s i e  i zdobyczach  o 

•mmę i a poi , ,  walk i  w zakres ie  u- 
grujitcAvajna pań s t w o w o śc i  i u s p r a w n i e ­
nia ad m in is t r a c j i  publ iczne j .  Dla uzi.
Ibrm. nitl ‘lw oz d a ń ia  rocznego  p o in  
i, i -l m UO .!VSl;' ni(; l , rac i o zamierzę
j, n a j  ,l-ŻSZil p rzysz łość  w ważnie j  

szych  d-zmdzmacli admi.ni sl raoj t  pubP eż

\ d s l ę p n j e p  W o j e w o d a  udziel i ł  gło- 
1 '1<l('znhiilko*tSi Urzędu  Wojew ód zk iego  

P- R a kow sk iem u,  k tóry  pr zed s t aw i ł  w y 
inki  odnowieni ; ,  sk ł ad u  reprezent ac j i  
sa m o r z ą d o w y c h ,  p. Zuł telewiczowi ,  k tó ry  
do in f o r m o w a ł  r adę  o p ra c a c h  bieżących  
i p r o je k t a c h  p r a c  na na jbl iższy  okres  w 
o k r e s i e  g o spod a rk i  d rogow ej  p. Żemoy-  
telowi k t ó r y  om ó w i ł  a k t u a l n e  zagadnie-  
Ura w- dz iedz inie  r e f o r m y  u s l ro ju  ro lne ­
go i p o p ie r a n ia  rolnic two.

W  dyskus j j  n a d  s p r a w o / d a n i c i n  z a ­
grab głos cz ło nk owie  Rady z gen. L u c ja ­
nem  Żel igo wsk im  n a  czele, k t ó ry  m. ni 
Poruszył  k w e s t j ę  u a k t y w n i e n i a  Rad Gro 
d iadzk ich  d ro gą  p r z e p r o w a d ze n ia  od po 
vvied;nich kursów' inst ruk torsk ie  n d la  soł
tysów.

Cz ło nk ow ie  Rady pp.  Józefowie/!,  Rac 
Krzyżanowski ,  Kłosowski  Ylaloszc wsk i 
i Zan  wygłosi l i  szereg de zy d e ra tó w  i 
wmiosków pod a d re se m  władz  aelminist ra  
cyjnye li  i s k a r b o w y c h  oraz  P o w s z e c h ­
nego Za k ła d u  Ubezpieczeń  W z a je m n y ch .

Po  w y c z e rp a n iu  się dyskusj i  i udzie- 
leniu w yjaśn ie ń  przez k ie r o w n ik ó w  za 
in le re s o w a n y c h  wdadz i i l s ly tucyj ,  s p r a ­
w ozdanie  p. W o je w o d y  z o s i d o  jednom y 
ślnte pr zy ję te  j irzez Radę  W o je w ó d z k ą .  
Ożyw io ną  dyskus j ę  wywoła ły  s p r a w o z ­
d a n i a  wmjewódzki-ch i n s t d u e y  j s a m o r / ą  
du gospodarczego ,  w sze.z-góinoś*:) za-

Izby  Rolniczej .  S p r a w o / d a r n i  iycb in- 
s l y tucyj  zostaly> przy jęte pr/. a  Radę, je­
dnogłośn ie .

IV da lszym ciągli otii.nl d y r e k lo r  od- 
d / ia łu  P. B. R. p. Maculewicz  wygłosi ł  
re fe ra t  in f om nacy jny  poNwięcony / a g a d  
n ien iu  l ikwidac ji  t ak  /w.  kr edytó w klę- 
skcnyych z ok re su  lat l!)28-29.

W końcu  pr z e p ro w a d ź  one  zostały wy­
bory członków- w y d z i a ł u  wojewódzkiego ,  
p rzedstawic ie l i  do pa ń s tw  >wej Rady s a ­
m o r z ą d o w e j  w - o j e w ó d z k i e j  rady woje- 
w-ód/kie j  ra d y  w o d n e j ,  k o m i s j i  r o z p o  
znaw-C/.ej oraz  k o m is y j  rad/.ii-ekich.

PRZENOSIMY SIĘ

do E G I P T U
WKRÓTCE???

Mowości wydawnicze
—  .IADWTGA W OKUI-NKA. SKAUI. y \  lllU A  

Li) MC ACH. PO W IFŚĆ . WULNO 2M 6. Hardzi- 
n .y g in a ln ie  aiapisane m arzen ia  o .dw óch dw orach  
Jbrahinw ach i A n b ilow cach , o ich  m ieszikańcac]], 
uozuciach  i ta jem n icy  skarim . śm ierci i in ifoś-  
e .. }>o-wrć>ci-my -w ob szern ie jszej n o ta tce  d o  lej 
c iek a w ej p o w ieśc i, d z iś  sy g n a lizu jem y  ja -tclko, 
jako p rzy jem n y  d o w ó d , że litera ln i a -w W iln ie  
k w itn ie  w ręku  iu ih ie l, un iiejącyob  łączyc  z a w o ­
d o w ą  prace ż 1 acly.s-lyc/łuą i zn a jd u jących  czas. 
na .w n ik liw e ob serw a cje  ży c ia  w k o to  sieb ie .

K K  IIA R I)  KATZ P O t .O D N K  H N I Vi $R Ó H  
I .H U N A T N Y C H  L U D Z I.  W Y I) .  .). ł d l Z E W O R -  
A M IiG O  W A R S Z A W A  I0!ia. W  Macierze, w e  
M o res ie ,  n a  Bali  (S u m a tr z e ) ,  n a  a r c h ip e l a g u  s n u  
d a j s k im ,  w s z ę d z ie  auil-ar sz u k a  i z n a j d u j e  p r z y ja  
eióił, w a łę s a  s ię  1 u . .- /n ..mi d r o g a m i ,  u n i k a j ą c  cy 
w i l i z o w a n y c h  sz lak i iw ,  w g lą d a  w życ ie  tu b y lc ó w  

se rd e c z n ą  ż y c z l iw o ś c ią ;  s tw ie rd z a  jak-ość ich 
o b y e z a jó w  t r a d y c je ,  m a l u j e  ispol-kane ‘typy ,  z a j ­
m u j e  się lo se m  zw ie rz ą t ,  k ob iu ł ,  n i e w o l n i c  u ż y ­
w a n y c h  d o  p r a c y  rpociągow oj  i n o s z e n ia  c i ę ż a ­
r ó w  n a  g łow ie ,  r o z p a t r u j e  .p iękno a r c h i t e k tu r y ,  
isp raw ę  t a i c m m c z e g o  aniok-u s za 1 c ii s t \ \  a p o d  
z w r o tn ik o w e g o ,  w a lk i  k o g u tó w  n a  w ysp ie ,  Hali

i turyści ta in ż e  o p i s a n i  w e s o ło .  A u to r  r z u c a  k ró l -  
k ie  o b r a z k i ,  ziwięźtle i  b a r w n i e  .pisane, b a r d z o  
I ra f n e  w y z b y t e  u ip rzedzeń  spefetrz,  zen ia .  Cata 

k s i ą ż k a  ilucsl.rowana p i ę k n e m i  zdjęc tasn i  f o to g ra -  
f iczn em i ,  .nada je  się d o  z a j m u j ą c e j  l e k tu r y ,  m o ­
g ą c e j  uśw la d o m ić  c z y te ln ik a  o ibi n n a tn y c h ,  d a ­
lek ich  l u d z i a c h . :

—  01 STANY It-U-GLlJt. .Z A G L R B Il  W  O G ­
NIU. W Y I) .  K S IĘ G A R N I  P O P U L A R N I7..!, NYAR 
S Z N W A  BtSf). K s ią ż k a  m i m o  z a k o ń c z o n e g o  ple-  
U s c y l u  w c iąż  a k t u a l n a  i c i e k a w a ,  g d y ż  n a  s k r a w  
Ku z iem i p r z e s y c o n e j  w ę g le m ,  w c i ś n i ę t e j  p o m ią  
d zy  F r a n c j ą  a N ie m c a m i ,  k r z y ż u j ą  s ię  w ie lk ie  
m le r e s y  k o n c e r n ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  K o n f l ik ty  
p r z e k o n a ń ,  o s t a tn i e  a n l ih i t l e ro w .s k ie  r e d u t y ,  k t ó ­
re  p a d ły  p r z y  p leb isc y c ie ,  j a k  -wiemy. B a rd z o  ż y ­
w o i b a r w n i e  p i s a n a  p o w ie ś ć ,  w p r o w a d z a  na,s 
w z a g in a l iw am e  uczuć  jm szezegćdnych  ludzi ,  n a  
p o d k ła d z i e  p o l i t y c z n y m  i w y n i k a j ą c e  z. te g o  z d a ­
rzen ia .  W ł a ś c i w i e  c a ło ś ć  p r z e d s t a w ia  się j a k o  
h i s t o r y c z n y  r e p o r t a ż  z d z i e j ó w  S a u ry  w o s t a tn i e  
la t a c h  i m ie s ią c a c l i ,  w s z y s tk ie  f a k ty  o św ie t lo n e  
j a s k r a w o ,  n-zec m o ż n a  n a m ię tn i e ,  czy ta  sic; z nie-  
s l a b n ą o o m  z a in t e r e s o w a n ie m

Ii. R.

pow Umińskim.  Ks iążki  umic-szczonc są 
w sp ec ja ln ych  szafka-ch. łatwy cli d o ‘tran 
spor tu .  Każda  szafka  zawier a  50 lotnow 
i jost z a o p a t r z o n a  w n iezbędne  kulalogi  
o raz  p lan w ed ług  k tó reg o  m a j ą  się odby 
wać  zami any .

Ogólny  koszt  u tw o r z e n ia  tyc h  bib ljo  
tek. wynos zący  4.500 zł., został  pokryty  
z zasi łków wydz ia łu  p o w ia to w ego  i gmi 
n y .

H A N D Y T N /M  W IlOM U A K A D lA H rK lM  
NYK I .W O W li;  V\ so b o tę  26 bm . w  d om u  a k ad e  
n n ikim  w e Lwuwi-p m ia łu  miejsc-o n ie s ły c h a n e  
z a jśc ie , k tó re  e lia r a k te r r z u je  d o sa d n ie  m etod y  
poslęiM iw aiiia  m ło d z ie ży  em le e k ie j. S tudent pra  
w a F ra n c iszek  P a jcrsk i. k tóry  o trzy m a ł za.św iad  
e z e n ie  na u lg o w e  o b ia d y  w- d om u  ak ad em ick im , 
z os lut p rzy w y jśc iu  z ja d a ln i n a p a d n ięty  i p ob ity  
ż e la zn y m  łom em  -tak c ię ż k o , że  m a u sz k o d z o ­
ną c za szk ę  i u szk o d zo n ą  k o se  n o so w ą .

P rzeb ieg  za jśc ia  p o z w a la  przy p u szcz a ć , że  
na teren ie  d om u  a k a d e m ic k ie g o  w e  L w o w ie  zn aj  
d u je  sc h r o n ie n ie  b a n d yck a  gru p a, k tóra  przez  
s ta r a n n ie  p rzy g o to w a n ą  a k cję  za m ierza  o d stra  
sz y ć  m ło d z ie ż  n irrn d en rk ą  o d  k o rzy sta n ia  ze  
św ia d cz eń  „ B r a tn ie j  P o m o c y -1.

S p raw ą  b e s t ia lsk ie g o  n ap ad u  z a ją ł s ię  pro  
k u rator . (Iskra).

— H E L  ZA B LO K O W A N Y  PR ZEZ KRY L O ­
D O W E . L ód za to k i P u c k ie j  na p rzestr zen i o k o  
lo  100 klin . kw . o d e r w a ł si.ę c z ę śc io w o  i sp ły n ą ł  
w głąb  za to k  G d ań sk iej. C zęść lod u  w y rzu co n a  
zo sta ła  na brzeg  p ó łw y sp u  H e lsk ieg o , tw o rzą c  
o lb rzy m ie  z w a ły , p o zo sta ła  część  w p o sta c i o l ­
b rzy m iej kry, s ię g a ją c e j  ro zm ia ra m i k ilk a  kim  
k w ., z a ta r a so w a ła  zu p e łn ie  w jazd  d o  portu  H el 
sk ie g o  i sa m  p ort. O w y je ź d z ić  na p ołów  ryba  
ków n ie  m o że  b yć m o w y ; o ile  k ieru n ek  w iatru  
s ię  n ie  zm ien i, b lo k a d a  p ortu  p rzez  lod y  m o że  
p o lrw a e  i k ilk a  d n i, a l ia w e l d łu że j.

B u d zi to  zro zu m ia ły  n ie p o k ó j  w śród  ryba  
k o w , gd yż n araża  ich  na w ie lk ie  s tr a ty . Z ram ie  
n ia  wtkita m orsk ich  p o c z y n io n o  p rz y g o to w a n ia  
d o  o c z y sz c z e n ia  w e jśc ia  p o r to w eg o  iod ołu m n -  
ttzem. W p o rc ie  zn a jd u je  s ię  p rz e sz ło  100 kut 
rów  m o to ro w y c h . K ra p od  H elem  s ta le  n arasta .

—  200 BOCZNICA U R O D Z IN  GRAM ATYKI 
PO L SK IE J. W  k o l a c h  inlCiHgoncjii w e  W r z e ś n i  
powislat p b o je k l  u c z c z e n ia  p a m ię c i  ks. O m i f r e  
go Ko-pezyfuskiego, z i s ł u ż o n e g o  t w ó r c y  g r a m a  
tvk i  im  i sk ie j  i m e s l r u d / o u e g o  b a d a c z a  j ę z y k a  
o jc z y s te g o .  Ks. K o p c z y ń s k i  u r o d z i ł  się w r. 
17.% w Cze-ruL j o w ie  p o d  W r z e ś n i ą .  J e s t  on  a u  
t o r e m  w ie lu  d o s k o n a ł y c h  dzie ł ,  j a k :  „ G ra m a ty ­
k a  jęz.yka p o l s k i e g o " ,  ..O d u c h u  j ę z y k a  p o l s k i e  
g o 1-, . . P o p r a w a  b ł ę d ó w  w  u s t n e j  i p i s a n e j  m o ­
w ie "  i w ie lu  in n y c h .

ZA POM ARAŃCZAM I T A N IE JĄ  JABŁK A.
W  VVj i r s z a w i e  z a n o t o w a n o  c i e k a w e  s k u t k i  o b ­
n iż e n ia  cen  n a  p o m a r a ń c z e

l k a z a n i e  się .taniel i  p o m a r a ń c z y  n a  r y n k u  
Odbito  s ię  na  o b r o t a c h  c u k ie r n ik ó w  w a r s z a w ­
sk ic h .  W  n i e k t ó r y c h  dzie ih i ioarh  p o z a  ś r <Vd- 
m icśc i i  ni s p r z e d a ż  c i a s t e k  z m a l a ł a  o Ić. d o  20 
p roc .

4 'a n ie  p o m a r a ń c  rc s p o w o d o w a ł y  r ó w n ie ż  
sp a d e k  k o n s u m e j i  j a b ł e k .  H u r l o w n i c y  i d e ta l i ś  
ci o b n iż y l i  z n a c z n ie  ceny j a b ł e k ,  co  j e d n a k ż e  
nJe w p ty n ę to  nu z w ię k s z e n ie  icli z b y tu .

KI TE R  '.H E L  11S - p rz y  w e jś c iu  d o  p o r  
III h e l s k ie g o  d o s t a ł  s ię  m ię d z y  k r v  lo d o w e  i pę  
d z o n y  w i a t r e m  n ie  m ó g ł  s ię  d o s t a ć  do  p o r t u  
K u te r  z a p ę d z o n y  w p o b l i ż u  c y p lu  p ó ł w y s p u  o- 
si . td ł  n a  m ie l iź n ie .  N ie s p o k o jn y  s ta n  m o r z a  u- 
u i e m o ź l iw ia  h o l o w n i k o m  ś c i ą g n ie c ie  k u t r a  n a  
g łęb inę .  Z a ło g a  K u t r a  wy sz ła  7. w y p a d k u  ca ło .

Silna flota pow ietrzna  —  

najlepszą obroną granic.
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Gra w chowanego,
czyli pomarańczowy bigos 

w nowym sosie
H i s t o r j a  p o m a r a ń c z o w a  z a c z y n a  ju ż  p r z y ­

p o m i n a ć  z a b a w ę  w c h o w a n e g o .  N a j p i e r w  sc lio  
w a ł y '  się p o m a r a ń c z e .  P o l e m  dclailiści zaczęli  
( l io w a ć  się za p le c y  h u r -o w  n ików !  P o t e m  b u r  
lo w n ic y  z a s ło n i l i  s ię  k o s z t a m i  w ła s i ie m i  i za 
czę li  ro.sić po d ło g i  w  s t a r o s t w i e  i i n n y c h  u rzę  
d a< h  k r o k o d y l e m ’! łzam i ,  r o z c z u l a j ą c  s ię  n a d  
w ła s n a  h i e d o h j  i p o t r z ą s a j ą c  k i j e m  ż e b r a c z y m  

iP o n ie w a ż  n i e  b y ło  j u ż  k o m u  w ię c e j  s ic  clio 
w a t ,  w s z y s tk o  p o w o l i  z n ó w  się z n a la z ło .  Nnj- 
jń o r w  w ięc  p o m a r a ń c z e  w  p-aru m ie j s c a c h  co lak  
ludzi  u c ie szy ło ,  że  g o d z in a m i  i t y s i ą c a m i  w y s la  
WY.li w  k o l e j k a c h ,  hyde o w o c  d o ty c l i c z a s  z a k a z u  
py u j r z e ć  o b m a c a ć  i j a k  d z ik i  z w ie r z  —  poż 
reć A p o le m  z n a le ź l i  s ię  h u r t o w n i c y ,  k tó r z y  
po  len o w o c  s ię gnę l i  do  G dyn i ,  z a ł a d o w a l i  go 
w p i w n i c a c h  i r a ż e n i  n a g łą  r e f l e k s j ą ,  że  z a r a b i a  
ją c  p r z e c ie ż  na  ty m  in t e r e s i e  j a k i e ś  m a r n e  40—■ 
5 0  p so c e n i ,  z t o r b a m i  p r ę d k o  p ó jd ą ,  p ie c z o ło w i  
r i e  z a k  m.serwowalli  p o m a r a ń c z o w e  ł a d u n k i ,  eze 
D ając  p o m y ś ln i e j s z e g o  w i a t r u  i p o s t a n a w i a j ą c  
r a c z e j  n ag łą  ą n i e s p o d z i e w a n ą  ś m ie r c i ą  u m r z e ć ,  
g ło d  i p o n i e w i e r k o  z n o s ić  niż, d a ć  s ię  o b d z i e r a ć  
k r w i o ż e r e z y m  k o n s u m e n t o m  i so l id n y ,  u c z c iw y  
k l a n  h a r t o w n i c z y  n a  p o h a ń b i e n i e  n a r a z i ć .

iRzez’\ \ v  t a g o d n y  w i a t e r e k  p o w i a ł  od s t r o n y  
iz b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j ,  w r ó ż ą c  p o c i e c h ę  
s t r a p i o n y m  ' r r c o m  b u n to w n ic z y m .  Z a k w i t ł a  
n a d z i e j a  p o p r a w y  n i e n o r m a l n e g o  p o ł o ż e n ia  (po 
ile s i ę - c h c c  s p r z e d a w a ć  —  n i e  w o ln o ,  a p o  ile 
w o ln o  —  n ie  c h c e  się , .  K o m b i n a c j a  z c e n a m i  
i g a t u n k a m i  m o ż e  j e s z c z e  w y r ó w n a  n i e p o w e t o ­
w a n ą  k r z y w d ę ,  j a k ą  z a c h ł a n n e  s p o łe c z e ń s tw o  
c h c i a ło  w y r z ą d z ić  b u r  ło w n i  k o m  i u d a r e m n i  
z a m a c h  n a  c iężko ,  w  p o c ie  c z o ła  z a p r a c o w a n ą  
k r w a w i c ę  u c z c iw y c h  k u p c ó w .

T e ra z  już ś m ia ło  m o ż n a  r ęczy ć ,  że p o m a r a ń c z  
w k r ó t c e  b ę d z ie m y  m ie l i  w h r ó d .  I j e s z c z e  je d  
no :  p o n i r a ń c z  niie b y l e j a k i c h ,  n i e  j a k i c h ś  t a m  
w y b r a k o w a n y c h ,  o g n i łk ó w ,  lecz d o b o r o w y  eh, 
w w y s o k im  g a t u n k u ,  g d y ż  p r a w d o p o d o b n i e  t a k i  
tyllko o w o c  b ę d ą  s p r o w a d z a l i  h u r t o w n i c y  do  
W i ln a .  N a t u r a l n i e ,  j a k  z w y k le ,  k ł i j e n t  b ę d z ie  
się b o c z y ł ,  t a r g o w a ł ,  z m y ś la ł  n ie  s t w o r z o n e  rze  
czy, w ę s z y ł  w s z ę d z ie  p o d s t ę p ;  że  to n i e  p o d o b n e  
do  I czy  II  g a t u n k u ,  że  z a m a łe ,  że  n p .  n ie  k a -  
tań-skie, lecz  w  k r a j u  A l fo n s ó w  u s z c z k n ię t e  i 
t p. W y t r a w n y  j e d n a k  k u p i e c  p o b ła ż l iw ie  u ś ­
m i e c h n i e  się , n ie  w d a j ą c  s ię  w  d y s k u s j ę .  Co je s t  
w a r t e  t a k i e  g a d a n i e ?  Co m b ż (  w ie d z ie ć  o p o m a  
r n ń o z a c h  t a k i ,  co  p r z y s z e d ł  k u p i e  p ó ł  k i lo ,  a  za  
p< ł r o k u  p r z y j d z i e  po  d r u g i e  p ó ł  k i l o 0 T y lk o  k u  
piec,  co  o d  d z i e c k a  r o b i  w  p o m a r a ń c z a c h ,  w  lo t  
p o t r a f i  o c e n ić  d e l i k a t n y  o w o c  i w ie d z ie ć  i le to  
k o s z tu je .  T daczego  n i e m a  ta n i c h  p o m a r a ń c z ?  - - 
A p o c o  s p r o w a d z a ć  j a k i e ś  o g r y z k i  n i e d o t r z ą s  
ki,  jeżeli  m o ż n a  m ie ć  s m a c z n y ,  d o b r y  o w o c ?  
Nie o p ła c a  się. K u p ie c  id z ie  n a  s t r a tę ,  b v )e  k u  
p u j ą c y m  d o g o d z ić .  T

M o ż e m y  w ię c  b y ć  s p o k p j n l ,  że  j e ż e l i  n ic  d o  
sy ta .  to  p r z y n a j m n i e j  d o  p ó ł s y t k a  n a j e m y  się 
s m a c z n y c h ,  d o b r y c h  p o m a r a ń c z  p o  1.50 zł. k i  
I n g ra m  w z w y ż .  T a ń s z y c h  p r a w d o p o d o b n i e  n ie  
będz ie ,  c h y b a  że  k toś  s i ę  n i e  poz-na n a  g a t u n k u  
i j a k  te n  k u p i e c  z R u d n i c k i e j  czy  W i l e ń s k i e j  
z a c z n ie  s p r z e d a w a ć  p o  1 30 z ł .  k i lo .

A le  d o  teg o  c h y b a  n i e  d o jd z ie .  H u r t o w n i k  
c ż u w a  —  i n ic  p o z w o l i  u c z c iw e g o  h a n d l u  spro  
w a d z a ć  n a  m a n o w c e

P o r z ą d e k  m u s i  b y ć l  ., wlcc<

Otwarcie skoczni na Antokolu 
w Wilnie "Narciarze 6 państw na akademickich 

mistrzostwach Polski

Zgoit znakomitego jeźdźca

W  uh. s o b o tę  w s k u te k  f a t a l n e g o  u p a d k u  z k o ­
n i a  p r z y  b r a n i u  p r z e s z k o d y  n a  m i ę d z y n a r o d o w .  
z a w o d ó w  h i p p i c z n y c h  z m a r ł  j e d e n  ,z n a j l e p s z y c h  
je ź d ź c ó w  i w i a t o w y c h  N ie m ie c  Ayel HolsI , z d o ­
b y w c a  ni . im. n a g r o d y  Yrmji P o l s k i e j  n a  m ię ;  

d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  w  W a r s z a w i e

Z MUZYKI
Recital skrzypcow y Ignacego W elssen- 
herga. —  7-m y P oranek sym foniczny. 

Sergjusz Benoni.
W  u b ie g ły m  tygod niu  w ys t ąp i ł  po raz 

pierwszy  w Wiln ie  skrzypek ,  Ignacy 
Weissenberg .

Wia domo śc i ,  po p rz e d z a j ąc e  wys tęp  
lego Avirtuoza, ok aza ły  s ię  na j zupe łn i e j  
usprawJedl i  w,one : W e is se nbe rg  jest  a r ty  
s tą  b a rd z o  wysokie j  k lasy Art.  rozpo  
rządza  p i ę k n y m ,  o a k s a m i t n e j  m i ę k k o ś ­
ci, tonem,  p o d a t n y m  do wsze lkich zmian  
dynamiczinych; że, po za tem,  ma techni  
kę W y ró w n a n ą  w e  w szys tk ich  szczegó 
łach,  o raz wysoce m u z y k a ln e  poczuc ie  
stylu,  p r z e to 1 i n t e rp re ta c ja  Weissenberga .  
og rzan a  t e m p e r a m e n t e m  i m o c ą  wyrazu ,  
da je  s łuch aczowi  pe łne  zadowolenie  a r ty  
s tyczne.  WTy s tę p e m  tymi Weissenbe rg  
u t rwal i ł  s w o j ą  m a rk ę ,  j a k o  sk rzyp ek  zna 
k o m i t y  w ca lem znaczen iu  tego wyrazu  
A k o m p a n j o w a ł  b a rd z o  czujn ie  p. Chones 
m a j ą c  n ie ła twe  zadan ie  do spe łn ien ia  w 
i e p e r tu a r ze  b a r d z o  r ó ż n o r o d n y m  ( H a n ­
del,  Yitali ,  Głazunow,  WTiniawski  i in.). * * *

P r o g r a m  7-go P o r a n k u  sym fonic zne  
go  W ile ńsk ie j  o r k ie s t ry  sy m fo n ic zn e j  u- 
łożony  był  po d  z n a k ie m  u r o zm a ic en ia :  
po  s u r o w e m  w b r z m ie n iu  ,,W e jś c iu  na 
W a r t b u r g 11 z „ T a n n h a u s e r a* 1 W agne ra  
o rk i e s t ra  gr a ła  k o lo ry s t y c z n ą  suitę Hal-  
vorsena  do  s t a ro -m d y js k ie g o  d r a m a t u  
„ y a s a r t ł a r e n a '1', na s tę pni e  żywm i b a r w ­
nie i n s t r u m e n t o w a n y  „ K a r n a w a ł  p a r y ­
s k i 11 Svendsena ,  j —  n a  z a ko ńczen ie  — 
„Noc Walpur igj i11 z op  „ F a u s t “ Gouno 
d a . . R o z m a i t o ś ć , w r a ż e ń  do brze  utrzyimjN 
Wało w n api ęc iu  pe łne  t e m p e r a m e n t u  i 
dobrego  w y c i e n i o w a n i a  w y k o n a n i e  Wil ) 
O rk ie s t r y  S ym fon iczne j  p o d  d y rekc ją  
A d a m a  Wyleżyńskiego .

Sol ista  k o n c e r t u  b y ł  Sergjusz Benoni ,  
m a j ą c y  za s o b ą  w y s t ęp y  o p e ro w e  i k o n ­
cer to we w k r a j u  i z agra n ic ą .  T a le n t  w o ­
ka ln y  a r t y s t y  idzie w  j tarze z Avyraźnie 
s cen i cznem  uzd o ln ie n ie m  jego. W y r a z i ­
sta p la s ty k a  g ry  i dek lamac j i ,  na  e s t r a ­
dzie n ieco zbyt  a b s o r b u j ą c a  widza  na 
n ie ko rz yś ć  s łuchacza ,  da je  m i a r ę  tego,  
j a k  Benoni  n a  scenie  ope ro w e j  jest  c e n ­
n ą  .siłą AA’yk o n aw czą .  Ar ja  don  Basil io z. 
op. „ C yru l ik  Sewilski-'1?" o d ś p i e w a n a  z 
to w arzy sz en iem  ork ies t ry ,  żyła pełnią 
w y r a z u  i t r a f n e m  u ję c ie m  stylu tej  n ie ­
p o r ó w n a n e j  aa- sw o im  Todzaju m uzyk i  
P o w od zen ie  u  publ icznośc i  m ia ł  Sergjusz 
Benoni  og rom ne ,  i tow arzyszyło  m u  ono 
przy w y k o n a n i u  a r r  z op. „D on t . a r l o s '  
YerdPego,  a r j i  «  op. „Rusałka"1 Dargo- 
myżskiegn  i wielu n a d d a tk ó w .

Zastępca.

H U M O R
M O W I C O  M Y ŚLI.

ON —  Z a w s z e  m ó w i ę  t o  c o  m y ś lę .
ONA —  A ha, i d la te g o  jast tsazi tak i rn.i 

e z ą t y ?  (La R ire )

„Spór zasadniczy11
Bójka w związku studentów irydów

L o k a l  Z w ią z k u  S l u d e m ó w  Ż ydów  USB. p r z y  
ul. / a w a l n e j  6 sitał s ię  w c z o r a j  w ie c z o re m  t e r e ­
n e m  b u r z l i w y c h  za jś ć ,  p o w s ta ły c h  n a  t le  a n im u -  
zy j  .p o m ięd zy  z w o l e n n i k a m i  a b e e n u g o  prauvico- 
w ego  Z a r z ą d u  Z w ią z k u ,  a  g r u p ą  s t u d e n tó w  —  
le w ico w có w .

O s ta tn io  s tu d e n c i  z u g r u p o w a ń  s o c j a l i s ty c z ­
n y c h  z a ż ą d a l i  k a t e g o r y c z n ie  o d  z a r z ą d u ,  b y  d o  
p u b l ic z n e j  c z y te ln i  p r z y  Z w ią z k u  w p r o w a d z o n e  
zo s ta ły  r ó w n ie ż  g a z e ty  so c ja l is ty c z n e ,  k tó r y c h  
w c z y te ln i  d o t y c h c z a s  n ie  b v ło  Ż ą d a n ie  to  s k i e ­
r o w a n e  z o s ta ło  d o  Z a r z ą d u  w f o rm ie  l i s tu ,  p o d ­
p is a n e g o  p r z e z  300 s t u d e n tó w  —  c z ło n k ó w  Z w ią ż  
k u  , ,

Z a r z ą d  j e d n a k  n i e  w zią ł  ż ą d a n i a  tego p u d  u- 
w agę.  W ó w c z a s  g r u p a  o p o z y c jo n i s tó w  o p a n o w a ł a

l o k a l  czy te ln i ,  i n i e  d o p u s z c z a ł a  n ik o g o  d o  k o ­
r z y s t a n i a  z czy te ln i .  N a  ł e m  tle p o m i ę d z y  s tu d e n  
itami —  z w o le n n ik a m i  za rządu , '  a  s o c ja l i s t a m i  w y  
n ik ł a  o s t r a  sp rz e c z k a ,  k t ó r a  z a m ie n i ł a  się w 
b ó j k ę .  W  c z a s ie  -starcia,  w a lc z ą c y  p o s łu g iw a l i  się 
k r z e s ła m i ,  k i j a m i  o r a z  imnemi tego r o d z a j u  „a r -  
g u m e n l a m i “ . L o k a l  c z y te ln i  z o s ta ł  cz ę ś c io w o  zde 
m o l o w a n y .  /

Z w y c ię s tw o  o k a z a ło  się  po  S t ro n ie  o p o z y c jo  
.n i s tó w ,  k tó r z y  p o  d łu ż s z e j  w a lc e  p o t r a f i l i  u s u n ą ć  
z w o l e n n i k ó w  z a r z ą d u  z czy te ln i ,  p o c z e m  u rz ą d z i l i  
w iec  w  k tó r e m  w ię to  u d z i a ł  o k o ło  100 osób.

P o  w iecu , n a  k t ó r y m  z a p a d ła  u c h w a ł a  koli-  
lynuoA vania w a l k i  z Z a rz ą d e m  o w proA vadzen ie 
d o  c z y te ln i  gazel so c ja l i s t y c z n y c h ,  zn o w u  d o sz ło  
d o  k i lk u  d ro b n ie js z y c h  s ta rć .  (c).

Zawód sportowy powodem zamachu samobóiczego
W cz o r a j w ieczo r em  p rzy  ul. F ila r ę c k ie j  43 

ro zeg r a ł s ię  n ie c o d z ie n n y  d ra m a t sa m o b ó jczy . 
18-Ietnta m ie sz k a n k a  S u w a łk  E u g e n ja  M ark icw i 
r z ó w n a  n a p iła  s ię  e s e n c ji o c to w e j .

Jak  s ię  ok* ż u je , p o w o d e m  d esp er a ck ieg o  k ro  
ku m ło d e j pannj byt z a w ó J  sp o r to w y . M ark tew i 
c z ó w n a  p rzy b y ła  d o  W lln r  n a  k u rsa  narelnr- 
sk te  d la  In struk torów  przy P U W F . i P W .

Y\ cznrU | w ła śn ie  in stru k to rk a  tych  k u rsów , 
o św ia d c z y ła  m ło d ej a d ep tc e  sz tu k i n a rc ia rsk ie j, 
że  zo sta je  w y d a lo n a  .z k u rsu . M iło śn iczk a  b ia  
teg o  sp o r tu , tak  s ię  tein  p rzeję ła , ż e  targn ęła  
s ię  n a  w ła sn e  ży c ie .

S ta n  d esp er a tk i n ie  je st  zb yt c ię ż k i. J e szcze  
p an n a M a rk iew iczó w n a  b ęd z ie  m og ła  u p ra w ia ć  
p ięk n y sp o r t n o r c la isk i. je).

W  R z y m ie  z o s t a ł  r o z e g r a n y  m e c z  r u g b y  m ię d z y  d r u ż y n a m i  z a w o d n i k ó w  F r a n c j i  i Wtoc.li. Na
z d ję c iu  —  f r a g m e n t  w a lk i .

W  V. U nie  n a  A n to k o lu  o t w a r t a  z o s t a ł a  w ub .  
n i e d z ie lę  . s k o c z n i a 'n a r c i a r s k a .  Z te j  o k a z j i  o d ­
b y ły  się  t a m  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  z u d z i a ł e m  
z a w o d n i k ó w  z a k o p i a ń s k i c h .  —  N a  z d j ę c i u  —  

j e d e n  z z a w o d n i k ó w  w s k o k u .

W  d n ia ch  1, 2 i 3 lu te g o  o d b ęo ą  s ię  w  R abce  
m ięd zy n a ro d o w e  a k a d e m ic k ie  m istrzo stw a  nar  
e ta rsk ic , k tó re  b ęd ą  u nas p ierw szą  w ie lk ą  m ię  
d rzy n a ro d o w ą  Im prezą n a rc ia rsk ą  w  b ieżą cy m  se  
z o n ie  z im o w y m . W  za w o d a ch  s ta r to w a ć  b ęd zie  
128 z a w o d n ik ó w  i za w o d n ic z e k , w tein  20 zaw ód  
a lk ó w  za g r a n ic z n y c h , rep rez en tu ją cy ch . S zw ec  
,f,ę, F stu n ję , Ł otw ę i  R u m u n ję , n a d to  sp o d z ie w a  
n y  jc s l p iz y ja z d  z a w o d n ik ó w  N o rw eg ji i A u str­
ii. Z p o lsk ic h  zw ią z k ó w  sp o iło w y c h  w y stą p ią  
rep rez en ta cje  w sz y stk ie h  s e k c y j  A. Z. S. i w szy  
sk ie  k lu b y  n a rc ia rsk ie , p o s ia d a ją c e  w  sw em  gra  
n ic  ak a d em ik ó w  —  n arcia rzy .

P ro g ra m  sz c z e g ó ło w y  za w o d ó w  p r /c w id d je :  
31 s ty c z n ia  b. r. lo so w a n ie  n u m er ó w  sta r to  

wy cli i o d p ra w a  za w o d n ik ó w :
1 n te g o  o  god z. 11 b ieg  z ja z d o w y  (s la lo m ), 

sta r t  M a cie jó w k a  —  in e la  S ło n e . T e g o  sa m e g o

TRANSMISJA RADJOW A Z GARMISCH 
PAKTENKIRCHEN.

C ie k a w ą  l .r .u isuiisję  r n d j o w ą  z C a n n i s c h  1 ':ir 
l< n k i r c h e n  p r z y g o t o w u j e  P o i s k i e  R a d jo .  M ia ­
n o w ic ie  w  d n i a c h  2 i 3 lu te g o  .P o lsk ie  R a d jo  
t r a n s m i t u j e  n a  w%z.y$hki(- r o z g ło ś n i e  p o l s k i e  sk o k  
o tw a n te  -i do  k o m b i n a c j i .  T r a n s m i s j ę  p rz .ep row a  
dzi  d r .  S z a tk o w s k i ,  s e k r e t a r z  P o ls k ie g o  Z w i ą z ­
k u  N a r c i a r sk ie g o .  T r a n s m i s j a  b ę d z ie  n i e  b e z p o ­
ś r e d n i a  z t e r e n u  ig r z y sk  -w G a rm is c h .  Dr.  Szal 
k o w s k i  b ę d z ie  j e d y n ie  n a g r y w a ł  n a  p ł y t a c h  w os 
k o w y c h  n a j c i e k a w s i :  m o m e n t y  z a w o d ó w  a  n a  
s t ą p n ie  p ły ty  te z o s t a n ą  n a d a n e  z M o n a c h  juna 
n a  k a b e l  do  W a r s z a w y ,  K a ż d a  t r a n s m i s j a  t r w a ć  
b i d z i e  30 m i n u t  i d a  całkowity-  o b ra z  n a jb a r d z i e j  
e m o c j o n u j ą c y c h  m o m e n t ó w  k o n k u r s ó w  s k o k ó w .  
T ra to s m is ja  n a s t ą p i  m n i e j  w ię c e j  w I rzy  g o d z in y  
po  z a w o d a c h ,  t. j. o k o ło  l!)-ej —20-ej .

DALSZY PROGRAM  
M IĘDZYNARODOW YCH ZAWODÓW* 

W  GARMISCH.
P o  d w u d n i o w y m  o d p o c z y n k u  w ś r o d ę  d n ia  

50 ł>. m . r o z p o c z n ą  się  d a l s z e  m ię d z y n a r o d o w e  
z a w o d y  n n r n i a r s k i e  o m i s t r z o s t w o  N iem iec .

ł V  ś r o d ę  d n i a  30 b. ni. o d b ę d ą  <s;ię b ieg i  z ja z  
d o w e  p a ń  i p a t i ó w .  Do ty c h  b i e g ó w  zg ło s i ło  się 
jn-zeszło 180 n a r c i a r z y .  P o la c y  n ic  s t a r f u j ą .

W  c z w a r t e k  d n i a  31 b. m. p r z e w i d z i a n y  jes t  
s l a lo m  p a ń .

W  p ią t e k  d n i a  1 'n i e g o  —  b ie g  n a  18 k im .  
in d y w i d u a l n y  i d o  k o m b i n a c j i .  Do l e g o  b ie g u  
z g ło s z o n o  3 5 2 n z a w o d n i k ń w .  S t a r tu j ą  w s z y sc y  
z a w o d n ic y  po lscy ,  p r z y e z c m  K a rp ie l  i S k u p i e ń

Mecz rugby między

an ta  o  god z. 17 k u lig  .starop olsk i, o  2 l  zab aw a  
n a rc ia rsk a .

2 lu te g o  b. r, o  god z . 10 b ieg  n a  10 kim . 
o tw a r ty  ł  d o  k o m b in a cji, o  g od z. 12 b ieg  pań  
na 8 k im . Start i m eta  d o  ob yd w u  b ieg ó w  w 
P a rk u  Zdrojow  yin. Y\ ieęzo re in  o god z. 22 hal 
a k a d em ic k i.

3 lu teg o  o  gou z. 12 k o n k u r s sk o k ó w  d o  kom  
b in a eji i o tw a rty . O god z. ltl ro zd a n ie  nagród  
i p o żeg n a n ie  za w o d n ik ó w .

Nu z a w o d y  za p o w ia d a  s ię  d u ży  zjazd  gośc i  
tak  z  k ra ju , ja k  i z za g ra n icy . Z zagra n icy  
p rzy b y ć  m a ją  w y c ie c z k i s tu d e n tó w  z  Łotw y w 
Ilośc i 30 o só b  I z  R u m u n ii —  42 o so b y . Z kraju  
p rzy b y w a  p o c ią g  p op u larn y  z W a r sz a w y , 2 po  
c ią g i p o p u la r n e  z  K rak ow a i na trzeci d zień  
z a w o d ó w  p rzy b y w a  p o p u la rn y  raid  n arciarsk i)  
— k o lejo w y .

b io r ą c  u d z i a ł  w b ie g u  o t w a r t y m  M a r u s a r z
B ron is ław  Czci li. G ó rsk i ,  O r łow icz .

W  s o b o tę  d n i a  2 lu te g o  o d b ę d z i e  sic s la lo m
] ;a n ń w  i sk o k i  d o  k o m b i n a c j i  
W a lc z ą  z P o l a k ó w  Br. Czech ,  M a ru s a r z e ,  Ozie 
w i c z i G órsk i .

W  n ie d z ie lę  w  o ś ln tn im  d n i u  z a w o d ó w  o d b ę  
d z ie  się b ie g  s z t a f e t o w y  na 4 r a z y  10 k u n .  i 
k o n k u r s  s k o k ó w  o t w a r t y c h .  W  s z t a f e c ie  s t a r t u  
ją S ta n i s ła w  M a ru s a r z ,  B r o n i s ł a w  C z ech .  K ar -  
j.iaJ i O r ło w icz .  A w  s k o k a c h  o t w a r t y c h  B ro n i  
s t a w  Czech ,  M a ru s a r z e ,  O r łow icz ,  K o le s a r  i Gór  
sk i

ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ ,.ŻAKS“.
u k o n s t y t u o w a ł  s ię  w s p o s ó b  nastą]>u jący I

P re z e s  - j> M ic h a ł  Z a jd e l ,  wicejn-ez.es —  
j). d r .  A. Symhlc-r, w ic e p r e z e s  j>. niż .  M. P r a ż a n ,  
s e k r e t a r z  - j>. M H e rc o g ,  s k a r b n i k  j). dy  -. 
A. Tunkii-1, czł. Z a rz ą d u  Dz. R r r l in e rb l a i i ,  
p. Ar. Z i j d c s z m i r ,  j i. m g r .  K o t tu n o w ic z ó w n a .  - • 
R e fe r e n t  p r a  io w v  —• p. Szyk, r e f e r e n t  Z a rz ą d u  
Żaks-i i  -  Gotiil)  ,1.

TABELA MISTRZOSTW  
BOKSERSKICH POLSKI.

P o  u ie d z ie ln y e h  ro zg ry w k a c h  stan  ta b e li o  
d ru ży n o w e  m istrzo stw o  P o lsk ! w b o k s ie  p rzed sta  
w ia  s ię  n a stęp u ją co :

gier pkt. str. lir.
1) W a rta  P o zn a ń 4 6:2 47:17
2) Alukabl W a rszaw a 4 4:4 30:34
3) I. K. 1*. ł ó d z 4 4:4 2G:38

C uiavia 4 2:6 25:36

Wiochami a Francją
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D Z I A Ł  P
Zeznania o obrocie za rok 1934

N I C I

\a.szn ordynac jo  iwwlatkowa w.prowa 
•dz** c a h  zs fęg  zmian,  co do pbow.ązki i  
'Władania / c z n a n  o obroc ie p izez  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w a  p r / e i m  slowc i handlowe.
W  p i e rw szy m  rzcdzie nas tąp i ła  zmiti 

Oa. co do  obowiązującego  te r n w w i  na zło 
żenie ty ch  zeznań.  Wedłu g  d a w n y c h  prze  
p i s ó w  n a l e ż a ł o  okładać zaznanie  o o b r o ­
cie do 15-go lutego, obecnie  te rm in  ten 
zos ta ł  prze.-uiniefy dla osób p r y w a t n y c h  
i s p a d k ó w  w a k 11 jącycli na  dzień 1-go  
luarca a dla osób p r a w n y c h  na  dzień  
1-go czerw ca.

Zeznanie  sk łada  sic na piśm ie na spe 
< j a ln ych  f o r m u l a r z a c h  — do  władcy 
s k a r b o w e j  właśi  iwej  do  w y m i a r u  p o d a t ­
ku.

Ord y n a c ja  p o d a tk o w a  dokładnie* 
wskazuj e  kto jest obowiązany do s k ł a ­
d a n i a  zeznań  i jaki,- znaczenie  powinna  
włada*  w y m i a r o w a  p rz y w ia z y w a e  do 
łvch  zeznań

Zeznania  p o w i n n y  sk ładać  co do 
każdego  zak ładu  h a n d l o w e g o  j u b  p r z e ­
my s łowego na s tę pu ja ce  prz .eds iębiors l - 
w a :

I) Przeds ięb iors twa  ln indl°w e kat. 1 
* H, bez względu na wysokość  obrotu.

-I Przed jęb iors tw; i .  k tór e  w m yśl  
■obowiązującej ustawy o p o d a tk u  p r z e ­
my Iowy ni od -świadectw prze my ś lo ­
wych pow inny l)\ły  w ykupić św iadectw o  
p rz e m y sł o w e  II-cj kat. handlow ej, lecz 
na po ds t aw ie  okóln ika ,  co do ulg przy  
3ial»y waniu  świadecl  w pr zem ysł ow yc h 
wykupiły św iadectw o kat. III handlo  
wej.

3) Przódsięb-iorsl w-a . k tór e  p r o w „ d z a  
księgi handlow e, bfrz względu na wyso 
kość- ka tegor j j  w yk u p io n eg o  .świadectwa 
przemysłowego.

4) P rzeds ięb io rs tw a ,  k tóre  są zaryje- 
S l row ane  w re jes t rze  handlów \  ni bez 
względu na wysokoś t  ś w ia d e c tw a  p r / e  
m ys ło wego nawet  kupcy,  k tó rz y  m a ja  
świa dec tw o p r z e m y s ło w e  Tli i I \  kał .  
o ile figuruj:} w rejes trze  h a n d lo w y m ,  po 
dlpgają obow iązkowi  sk ł ada n ia  zeznania  
o  obrocie.

5) Przedsiębiorstw a przem ysłow e  
p ie rw sz yc h  pięciu ka tegory j .

6) Wszys tk ie  przeds i ęb io rs twa  p r z e ­
m y s ło w e  k tó re  p r o w a d z a  księgi  h a n d l o ­
we bez względu  na wysokość  świadec twa 
pr zemy słow ego.

7) W szys t k i e  przeds i ęb ior s tw a  p r z e ­
mysłowe  na we t  od V do VII I  k a t  o ile 
f ig u r u ją  w rejest rze h a n d l o w y m

Ja» z powyższego  w y n i k a  wszY.dki, 
ł inny .  t a k  handlow e,  jak  i p rzemysłowe,  
k tó re  figuruj:} w -rejestrze ha n d lo  wy ni. 
m ają składać zeznania o obr°eie

Zeznanie  przeds ięb iorstw n iep rowa-  
d zacych  ksiąg h a n d l o w y c h  nie wiążą wła 
d z \  w ym ia row e j .  W ła d z a  w y m i a r o w a  
p o w in n a  tylko p o ró w n y w a ć  m a te r i a ł  
p rzezeń  z eb rany  z z ezna n iem  p ła tn ik a  i 
w- \. y-padku gdy uzna .  że zeznanie  nie  
■odpowiada s tano wi  f a k ty c z n e m u  należ*

w p ro to k u le  s z a c u n k o w y m  u m o ty w o w a ć  
d laczego  -z-eznanif zosta ło odr zucone .  
V ładza w y m i a r o w a  m u s i  bowiem w s k a ­
zać ź ródło  i m a t e r j a ł y  n a  p o d s ta w ie  któ 
ryc-h dosz ła  d o  ta k ie g o  lub innego  sza­
c u n k u .  W ładza w ym iarow a nie zaw ia ­
dam ia pła tn ików nie p ro w a d z ą c y ch  
ksiąg  h a n d l o w y c h  o tein, że ich zeznanie  
zostało od rzucone .

In acz e j  się p r zeds ta w ia  s p r a w a  w 
s t o s u n k u  do tych przedsiębiorstw-,  które 
prow adzą księgi handlow e, o ih władza 
w y m ia r o w a  chce  n y  mierzyć  p o da te k  od 
wyższe j  s u m y  niż  zeznania ,  pow inna  
przesłać p łatn ikow i o tein zaw iadom ie­

nie i pow ołać  S;ię na k o n k r e t n e  f ak t y  dla 
czego w ładza w y m i a r o w a  uw aża,  że zez 
nati ie -to nie jest / g o d n e  ze s t an em  
tyczna nr. Nhrweł w w yp a d k u  gdy księgi 
zos ta ją o d rzueo ne  też na leży zaw ia dom ić  
p ła tn ika  o tein. ż>> jego zeznanie  jest kwe 
st jonowane .

Ph-Miik pow in ie n  'przesiać u m o t v w o  
w a n ą  odpow-iedz i wy ja śn ić  d o k u m e n t a ­
mi wszelkie  wątpi i w ości. O ile władza 
w y m i a r o w a  uzna.  że le w y ja śn ie n i a  są 
nie wys ta rc za j ąc e  i m i m o  tych w yja śn i eń  
wymierzy  większy obrót ,  p o w inna  w -pro 
toknle  sz a c u n k o w y m  le sp rawę dokład­
nie omówić. E. Sosu.

Dowody należy składać w pierwszej
instancji

Zdarza  się że p r oc esu ją cy  się w- pierw­
sza i instanc j i  nie sk ła da ją  p o s ia dany ch  
d o w o d ó w ,  an i  nie p o w o łu ją  po t rzebnycl i  
ś w ia dków  a d op ie ro  po p r z e g ra n iu  spra  
wy wskazuj ą  dow o d y  w apelacj i ,  Trzeba  
przest rzec  przed  p o d o b n e m  p o s t ę p o w a ­
niem, gdyż .  j ak  wyja śn i ł  Sąd Najwyższy 
(orzeczenie Izby I w sprayyic \ T  <7 li .  
101— 34). Sąd Apelacyjny mo że  p o m in ą ć '  
t a k ty  i dowody p rz eds t aw io ne  do pi e ro  w 
apelacji ,  jeżeli s t rona  mogła  je przeds ta -  
yyić już w p o s tę po w an iu  p ie rw sz e j  in ­
stancj i .

\Vy ja-ś-nienia tego je d n ak  nie należy 
rozumieć  zbyt szeroko.  W e d łu g  innego 
orzeczenia  Sądu Najwyższego  (w sprawie  
Nr. C. I. 050—34) sąd nroże odrzucie  jśj 
ko spóźnione  dowody ])oyvołane do pi e ro

w s ka rd ze  a p e la cy jn e j  j ednakżi  z m o ż ­
ności, t ej  sąd n ic  może  k o rzys t ać  według  
swego s w obodne go  uznania ,  lecz. winien 
mieć  n a  względzie  pr zyczyn y,  k tó re  Ir, 
ty p o w o d e m  spó źn io ne go  pr zy to czen ia  
do wod ów.  Pom inięc ie  no we go  dow o d u  
nic może .mieć mie jsca,  g d y  opóźnien ie  
jest usp ra w ie dl iw io ne  przebieg iem p r o ­
cesu.

V ’ len sposób w p ie rw sz e j  ins tancj i  
należy sk ła dać  wsze lk ie  po t r zebne  d o w o ­
dy i p o w oł yw ać  świ adków .  Jeżt-li n a t o ­
miast  d o w o d ó w  tych n ie  m o ż n a  bvło  zło 
żyt .  a lbo z procesu  nie wynika ło ,  żeby 
one  były po t rzebne ,  a po t rzeba  wyja śn i a  
się dopiero  później ,  można  nowe d o w o ­
dy powołać w ape lae j i  i Sąd wówczas  mu 
si je rozpa t rzyć .  (e.h.j.

Apelacją należy zapowiadać pównież 
w Sądach Pracy

Przepisy oho w lązującego  kodek  .u po 
s tę p o w a n ia  cywi lnego  s tanowią ,  że ape  
lację m o ż n a  złożyć w s p ra w ie  cywi lne j  
tylko wówczas ,  g d y  p roc esu j ący  się. „ló 
ry  pr zegra ł  s p ra w ę  żąda ł  uzasadn ien ia  
w y r o k u  (w termin ie  ty g o d n io w y m ) . Już  
d a w n i e j  -Sąd Na jwyższy wyjaśni ł .  ’że 
przepis  t en  odnos i  się również  do sądów 
pracy,  więc w s p r a w a c h  toc zących  się w 
są d ach  pr a c y  należy tak s am o  żądać  u-

/. i sadnien ia  w yroku .  Obecnie  Sąd N a j ­
wyższy potw ierdził  swoje  s ta n o w is k o  i u 
znał.  że jeśli  nayy-et yvvrok był  u z a s a d n i o ­
ny bez żąd an ia  s t rony ,  to s t ron a ,  k tó r a  
nie żądała  uzasa dni en i a  w yr o k u  ape lac j i  
wnos ić  nie może  (w spraye i e Nr.  G. I. 
1744—33). Zasada  ta nie do ty c z y  ty lko 
yyypadkóyy. k iedy  Sąd  o b o w ią zany  je.d 
doręczyć sam odpis w y r o k u  u z a s a d n i o ­
nego (lip przy wyroku  zaocznym)  (c.li.)

Wniosek o umorzenie weksla 
nie przerywa przedawnienia

. lak w ia dom o,  roszczenie  wek d ow e  
p rz e d a w n ia  się: d o  w y d aw cy  p o  u p ły w ie  : 
3 Jat. do żyra-nla po roku .  P rz edaw ni en ie  
to p r z e ry w a  wnies ienie skargi  w e k s lo ­
wej (np. o yyydanie n a k a z u  zap ła ty)  pi  
s em ne  u z n a n ie  i 1. p P ow st a ła  kwe s l j a .  
c/y wniose k  o um o rz e n ie  weksla przery­
wa ró wnież  przedayynien ie?

Są d  N ajwyższ y  i w sp raw ie  Nr. G. I. 
1766/33). wyjaśn i ł ,  że nie. P o m i m o  yyięc 
złożenia wniosk u  o umoTzenie weksla*

Licytacja ruchomości przy postępowaniu
upadtościowem

W  o s t a t n i m  D z i e n n i k u  T O  a  w Nj -J S z d n i a  

-.;■_> m . / o s i a t o  o g ł o s z o n e  R o z p o r z ą d z e n i e  Mi 
u i i l e r s l w . i  S p r a w i e d l i w o ś c i  o  t r y b i e  d o k o n y w a  

Din l i c e i a c j i  p j b l i c z n c j  r u c h o m o ś c i  v, p o d ę p o  

w a n i n  upad i-o .śc iow CTi.
I . i c y . a c j c  p r z e p r o w a d z a  n o t a r j u s r ,  l u b  k o i u o r  

n i k  w k t ó r e g o  o k r ę g u  z n a j d u j e  s ię  r z e c z  p o d l e  

{ t a j ą c a  s p r z  'd ą ż y .  -SymN k  m a  j e d n a k  p r a w o  

s p r z e d a ć  te  r u c h o m o ś c i  prze./, i n n e g o  n o t a r i u s z a  

b i l )  k o m o r n i k a ,  j e ż e l i  t o m  o ż e  d a ć  w y n i k  k ó rz ;

t e r m i n  l i c y t a c j i  n a l e ż y  \v y y .n i i c z \ i  t a k ,  a b \  

" " • d a  się o d b y ć  n a j p ó ź n i e j  I w te g n  d n i a  od  <ln. 
' f i to szen ia  yyn insku  o  jej p r z e p r o w a d z e n i e .
(>h"  ;esz, z e n ie  -,o. - l ic y ta c j i  n a le ż y  u m ie ś c ić  
<lrzw , . ,c |, z ,.w)M. | M ny i  li d o m u .  g d z ie  m a  
,,(>bye litjn-p, .leż.eli w a r t o ś ć  r u c h o m o ś c i  prze-  
"■yŻA/a Sl(m,, ;)(|() z}„ p i -zcp ro w  idz-ający l i c j l a c  

zan i ieśc i  j e d n o r a z o w e  oIi m -esz-czt-nie )\ l>o- 
■'biyia i l z ie n i i ik n  m ie j s c o w y m .

na
s ie

.K.

lb-> 
lary 
u i,.

'■ /■eprowadzajary licyta-cję r o z j io c z y n a  prze
<Kl . w w o t a n h i  ' c e n y .  n ap u w U u lajacej pnlo- 

Sl-Hn\  o s z a c n w  arna w e d ł u g  i i m l a i l l i r z n .

N i e  m ożn a  ^pi-zcili ć ru ch o m o śc i p o n iże j  cc-
b j  w y w o ła n ia . R z e c z y  ze z ło ta  p l a t y n y  i s r e b r a  
n ie  m o ż n a  s p r z e d a w a ć  za  c e n ę  n i ż s z ą  od osz.aco 

w a n ia .
N ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w p rzetargu  u p a d ł,

p r z e p r o w a d z a j ą c y  l i c y ta c ję ,  je g o  m a ł ż o n e k ,  d/.ie 
ci  o r a z  osoby  o b e c n e  na  l i c y ta c j i  w  c lu i r a k t e  

i z e  u r z ę d o w y m .
N a t iy w c a  o j io w ią z .m y  jes t  n a ly c h n i i a s !  po 

p r z y b ic iu  u iśc ić  c a łą  c e n ę  n a b y c i a ,  jeżel i  la n ie  
j i r z e w y ż s z a  p ięc iu  ly s ic c y  Żt. .Też.eli s u m a  
l -a l iyc ia  p r z e w y ż s z a  -.umę p ię c iu  ty s ię c y  zl. po  
w in i e n  u iśc i,  n a t y c h m i a s t  jedną jiią łą  tej Sumy. 
w k ażd ym  ra z ie  n ie m n ie j  p ięc iu  ty s ię c y  z ł. —  
resztę- do  g o d z in ę  d w u n a s i e )  dn ia ,  f ią-stąpcięgo.  
N a t i y w c a  k ‘.óvy w  lym  l e r m in i e  n ic  za j i tac i  l-esz 
t \  ce.ny. I rac i  n iszewoną j e d n ą  p i ą t ą  c e n y ,  a lics 
l a e ja  b ę d z ie  u z n a n a  za n ie d o s z łą  d o  s k u tk u  
N a b y w c a ,  k lo ry  z a p ł a c i ł  c e n ę  p o w in ie n  n a ty c l i  
m ia s t  rzecz  o d e b ra ć .

O d o k o n y w a n i u  l i c y l a i j i  p o w in i e n  b>c spo  
r z ;u l /o n v  ] ) ro to k ó ł  i p o d j i i s a n y  p r z e z  p ro w a d z ą  

cego  l i cy tac ję .  ( t tc s l .

ijiileży wi- w ła śc iw ym  czas ie  w\  toczyć 
skargę  weks lową,  jto nj j tywie bo w iem  ter  
mimi  u s ta w ow ego  weksel  będz ie  uznany 
za ] ) rzeda \vniom (lies.j.

Nicw vpłacenie wynagro­
dzenia robotnikowi

powoduje nędzę wyjątkową
.Sąd N i jwyższy w sp r a w i e  Nr.  G. II. 

Rw 2776,^33 orzekł ,  iż. nie\v\  p łacenic  wy 
n a gr odze ni a  za p ra ce  r o b o tn ik o w i  ży ją ­
c e m u  tylko z z a r o b k u  i n i e m a ją-ceimi oso 
bi stego m a j ą t k u  w pr aw ia  go w fsnn chw i 
I o w a  nęrlzę- j j i o ż l i a w i e l i ia mo żno śc i  p ła  
■cenią czynszu.  S tan taki  należy uważać  
za nęd z ę  w y j ą t k o w ą  w ro z u m ie n iu  art. 
11 ust .  2 lit. a) u s t a w y  o ochr on ie  l o k a ­
torów. Niewś p łacenie zaś k o m o r n e g o  
sk u tk ie m  nędzy  w y j ą t k o w e j  nie s t anow i  
p o d s ta w y  do eksmis j i  W o h e c  tego robol  
nik nie po s i ada ją cy  m a j ą t k u  nie ittóe być 
e ksm i t o w a n y ,  jeśli zalega z k o m o r n o m  
s ku tk ie m  n ie w yp la cani a  mu za robku.

Odpowiedzi czytelnikom
P a n i  X. O b o u i ą z c k  r o d z i c ó w  d o  u t i / y -  

iiis u  „ u i . i  dz i i -c i  m c z u l e ż i i y  ie.st o d  t e g o .  c z \  ro  
dz ic i-  i y j ą  z e  so ln i  c z y  1 -z rozo-szli  s i ę  : z c z y j e j  
w i n y .  Ó b o w i ą z e j i  l e ń  c i ą ż y  n a  o b o j g u  r o d z i c ó w  

z n r o w n o  m . i l lm  j u k  i S jW c c  p o w i n n i  t o ż y ć  n a  
u t r  r .  m a n i i -  d z i e c i  s t o s o w n i e  d ,  s w o i c l i  o d -  
1,,'iw X i t o m i a s l  o b o w i ą z e k  m ę ż a  u t r z y m y w a n i a  
jr , inv  m i e s z k a j ą c e j  o d d z i e l n i e  z a l e ż n y  je st o d  Ic 

(>/v r o z e j ś c i e  s ię  na ,s lą .p i ło  z j e g o  ,v m v .

  S i - k re ln rz -n w i  g m i i i n c n m .  O d j ) - , , v ied ź  n.
: . i e r e s i i j ą e e  1 ' a n a  p y t a n i e  zn  . j d z i c  P a n  w  dźi 
' . i e i s z e m  d z i a l e  p.ru w i i i c z y m  w  a r t .  o  n a g i  o 
d z e i i i i ,  m p r a e ę  g o d z i n a e b  „ .m lb c z l io w y e l , .

Wynagrodzenie za pracę 
w godzinach nadliczbo­

wych przysługuje 
nie wszystkim

Polskie  u s t a w o d a w s t w o  pr t tci  przy 
zna  je p r acow ni ków  i szerokie u p r a w n i e  
nia o g ran ic za j ąc  czas p ra cy  do  okreś lo  
ne j n o r m y  i p ozw a la ją c  żądać  w y n a g r o  
dzenia  za pr acę  nadołrow ia.zkow^ą. :np 
w go dz inach  nadl iczbowych,  lun w cza 
sie przys ługującego  ur lop u .  Są d  Najwyż­
szy j e d n a k  p r a w a  te w s to su n k u  d o  n ie ­
k tó ry c h  p r a c o w n i k ó w  ogranicza .  Więc 
w orzeczeniu  w sp ra wi e  Nr  G. II Rw 
2482— 33) Sąd Najwyższy uznał ,  że p r a ­
c o w n i k o m  Kasy  Ghory cli, z a t r u d n io n y m  
W biurowośc i ,  nie na leży :sic osobni  w y ­
na gr od zen ie  za p r a c ę  w go d z in ach  -nad­
l iczbowych W  orzeczeniu w s p r  Nr. G. 
I. 1 7 7 — 33. Sąd  Najwyższy  uznał ,  że se ­
kr e ta r ze  ur zędó w  g m in ny ch  i m a g i s t r a ­
tów nie m og ą  dochodzić  w y n a g ro d z e n ia  
za n i e w y k o r z y s t a n y  ur lop .  W  otbydwu 
w y p a d k a c h  Sąd Na jwyższy  o p ie r a ł  się 
na tern, że o d p o w ie d n ie  przep isy  do ty czą  
ty lko  przeds iębiors tw p rz e m y s ło w y c h  i 
h a n d lo w yc h .

Można mici  nadz ie ję  że z b iegiem 
czasu Sąd Najwy ższy zmieni  sw o je  s t a ­
no w is ko  n ie p rzy ch y ln e  d la  wyże j  wywme 
nionycl i  p r a c o w n i k ó w  um ysł ow ych-  lecz 
obecnie  na leży  się l iczyć z -pr/.ytoczone- 
n n  orzeczeniami .  le. h.)

Pełnomocnictwa i po­
dania wolne od opłat 

stemplowvch
/ g o d n i e  '/ o b o w i i u u  j a c e m i  p r z e p i s a m i ,  w o! 

iic  sij o d  o p la d  ji a  s t e p u j ą c e  p c h ł ó -
j i t o e n i c l w a  w  s p r a w a c h ,  n a ł e ż f j c y c h  d o  z a k r e s u  
( i z i a ł a n i a  niinisUM-.słwa o p i e k i  s p o ł e c z n e j .

P i d n o m o c n i c t w a ,  ti p o w a ż n i  a  j ą c e  dt> zas-ti^p- 
s l w a  p r z ó d  k o m i s j a m i  p o h t h o w u e m i  i r o z j e m c z y ­
m i  d l a  z a ł a t w i a n i a  z .a l jw gów  ' / l i i o r ó ^ y c h  i in  
d y w i f h i r l n y c h  m i ę d z y  ]) r a c o  w  n i k  a  m i  i p r a c o ­
d a w c a m i ,  o r a z  p r z e d  s ą d a m i  w s p r a w a c h  o  u z y ­
s k a n i e  n a k a z u  w y k o n a w c z e g o  d o  o r z e c z e ń  t y c h  
k o m i s y j  l u b  u k ł a d ó w  p o j e d n a w c z y c h ,  p r z e d  n i  
m i  z a w i e r a n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  w  p o s t ę p o w a n i u  
e g z e k u c y j n y m ,  p r o w a d z o n e m  n a  z a s a d z i e  t a k i c h  
o r z e c z e ń  Jul) u k ł a d ó w  p o j e d n a w c z y c h :  p e ł n o ­
m o c n i c t w a .  u d z i e l a n e  p r z e z  s t r o n ę  p r a c o w n i c z e ­
m u  z w i ą z k o w i  z a w o d o w e m u  lu l i  j ( ^ o  funkc jA i-  
ii a r  j u s / o m .  w z g l ę d n i e  p e ł n o m o c n i c t w a  u d z i e l a ­
n e  p r z e z  p r a c o w n i c z y  z w i ą z e k  z a w o d o w y  u p o ­
w a ż n i a j ą c e  t ło  z a s t ę p o w a n i a  j e g o  c z ł o n k ó w ;  p e ł  
r i o u v o c n ic l \ v . j , u p o w a ż n i a j ą c e  d o  d z i a ł a n i a  w  p  )- 
s l ę p o  w a n  in  k a r  n o  - a d  m  i n i s t r  a e  y i n c m .

W  m y ś l  p r z e p i s ó w  n r l  4 'i  u s t a w y  z d n i a  1 l i p  
c a  ię>26 r.  o o p ł a t a c h  s t e m p l o w y c h ,  w o l n e  s ą  o d  
o p ł a t  s t e m p l o w y c h  m  in .  p o d a n i a  w  s p r a w a c h  
n a l e ż ą c y c h  d o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  m i n i s t e r s t w a  
o p i e k i  s p o ł e c z n e j  i p o d w ł a d n y c h  t e m u  m i n i s t e r  
s t w u  u r z ę d ó w ,  o  i l e  z a w i e r a j ą  p r o ś b ę  o  p r a c ę ,  
o c h r o n ę  l u b  o p i e k ę ,  z g ł o s z e n i e  z a p o t r z e b o w a n i a  
p r a c o w n i k ó w  w  r e j e s t r a c j i  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  i p r a c o w i i f c z y c h  k a s  p r z e z o r n o ś c i  o r a z  p o ­
d a n i a ,  d o t y c z ą c e  u m ó w  z b i o r o w y c h .

W  z w i ą z k u  z t e r n  w o l n e  s ą  r ó w n i e ż  o d  o p ł a t  
s t e m p l o w y c h  p o d a n i a ,  w p ł y w a j ą c e  d o  u r z ę d ó w  
i n s p e k c j i  p r a c y  w  w p r a w a c h  j> o n io cv  l u b  w y k o ­
n a n i a  p r z e z  i n s p e k c j ę  p r a c y  jc .j o b o w i ą z k ó w  w  
z a k r e s i e  u s t a w o w e j  o c h r o n y  p r a c y  i i n n e j  p o ­
m o c y  p r a c o w n i k ó w  o r a z  w s z e l k i e  p o d a n i a ,  d o ­
t y c z ą c e  p r a c o w n i c z y c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  
i z a t a r g ó w  z b i o r o w y c h -

W sprawie prowadzenia 
biurowości sądów

M i n i s t w  ■ąirawn-iin-wn.ści a y y s to . s o w a t  d o  
w s / . j  s t k i c h  s q d ó \ v  - o k ó l n i k  \y ' - p r a w i e  u j e d m i -  
i J a j n - i e n i a  s p a s o l i u  p r o \ Y ; u t z e n i a  b i u r o w o ś c i  s ą ­
d ó w

W  o k ó l n i k u  t y m  z a z n a c z o n o -  n i .  in . .  żt- w  
w y ż s z e j  i n s l n c j i  p o z o s t a w i a -  s ię  o d p i s  w y r o k u .  
1 ą d ź  i n n e g o  o r z e c z e n i a ,  k t ó r e m  z a k o ń c z o n o  p o ­
s t ę p o w a n i e .  t y t k o  .w ted y ., g d y  O T z e c z e i i c  t o  w  
m y  ,1 ol>nw»ą-/u j ą c y c t i  p r z e p i s ó w  s p o r z ą d z o n e  z.o 
s i a t o  w r a z  z u z a s a d n i e n i o m .  ________________ _____

—  to  ch leb  f w . ie d n i  
K o w . rozum , u c z u c ie  i f«nt»zj« .

N O W A

Wypożyczalnia książb"
W i l n o ,  J l .  J a g l e H o ń s k a  I Ł ,  m -

O S T A T N IE  N O W O Ś C I.
K au cje  3  z ł. A b o n em en t 2 z ł.
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Wieści i obrazki z kraju Rzeźbiarz samouk

Głębokie
—  P ziśn icńszozyziia  dała na |iow o

dzian 26 i pół iys. zł. Akcję p o w odz io w ą 
p o w i a t u  dziśniei i skiego* mo żn a  uw a ż a ć  
za fa k ty c z n ie  u k o ń c z o n ą  po n ie waż  r o l ­
n ic tw o  raz  d o  r aku ,  po żn iwach ,  real izu 
j e  w iększ e  d o c h o d y  i wtedy  tylko może 
s ię  zdoliyć na  po w ażn ie j s zy  wysi łek f i ­
n a n s ó w } .  O s t a t eczny  e fek t  p r a c y  Ki Ko­
m i t e tó w  lo ka ln ych  o t r z y m a m y  prze/  
p r z e c a ch o w a n ie  wys łanego  zboża i k a r ­

t o f l i  na go tó w kę ,  p r z y j m u j ą c  przec i ę tną  
cen ę  jed neg o  kg. kar tof l i  na  2 i pó ł  gr., 
zaś 1 kg. żyta na 11 gr  i do d a w sz y  do 
tego s u m ę  z ebr aną  w gotówce  a t r z \ m a ­
m y  cyf rę  26.475 zł.

—  K EK S IN ST R U K T O R SK I l'K Z O D O \V \I  
K O W  P R Z Y SPO SO B IE N IA  IłOL.N W  G ł EBO- 
K IEM , W  sa li D om u L in io w eg o  w Gięli o k i n i  
o tw a r ty  z o s ta ł 26 b. m . 5 -c io d n io w y  k u rs lustru  
k to r sk i d la  p rzod ow n ik ów ' p rzy sp o so b ie n iu  m ł 
n ic z e g o . W  k u rsie  b ierze  u d z ia ł 140 p rzod ow n i 
k ó w  ze  w s z y stk ic h  m ie js c o w o śc i p o w ia tu .

W y k ła d y  w y g ła sz a  ja m ie jsc o w i a g ro n o m o w ie , 
d e leg a t k u ra to r iu m  ora z  p r z e d s ta w ic ie le  w ile ń ­
sk ie j  Izby  R o ln icze j .

Grodno
—  K R ED Y TY  H IP O T E C Z N E  m ( K. K. O. —

K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w G r o d n ie  w 1935 
r o k u  p r z e z n a c z y ł a  100.000 z ło ty c h  n a  p o ż y c z k i  
h ip o te c z n e .

J e d n a  o s o b a  f i z y c z n a  lu b  p r a w n a  m o ż e  ko  
rzysitać  w  K. K. O z k r e d y t u  d o  a .000 zt.. K re d y  
ty  Ś r e d n i o t e r m i n o w e  KKO w y d a w a ć  b ę d z ie  na  
n i e r u c h o m o ś c i  m ie j s k i e  w  G ro d n ie  i p o w ie c ie  
g r o d z i e ń s k i m ,  w y łą c z n ie  ty lk o  n a  1 m ie j s c e  iii 
p otek  c a ły c h  o-bjektów. P o ż y c z k i  w y d a w a n e  bę 
d ą  n a  c e le  i n w e s l y c y j  ii i ienichomnAci, - ro zb u d o  
wy r e m o n t y  b u d y n k ó w ,  o d d r u ż e r r a  i t. p.

sp o só b  n o c le g  i w y ż y w ie n ie  k u rsa n tó w , ora*  60 
zł. na b ro szu rk i o  Ireśei r o ln ic z e j, n rzd an e k ar  
sa n ło m  w d n iu  z a k o ń c z e n ia  k u rsó w . .1.

ZABITA VV B f l j ć f i .  —  W e w si M ichnie  
w ieże , g in . b ien ick ii-j , zn>tsił za b ity  w b ójce  
lJ ,śe iiiow \cz W ło d z im ier z , m ieszk a n iec  w si P on i 
z ie , gm . b ieu ick ie.j.

Z a b ó 's lw a  d o k o n a li J a b ło ń sk i H ip o lit  i Poź 
o ia k  S te fa n , ze  w si K oty , g in . b ie n ic k ie j  B ój 
ka p o w sta ła  n a  t le  p orach u n k ó w  o so b is ty c h .

-  \ 0 \ Y \  P L A C Ó W K A  S P O Ł E C Z N A  W MO 
Ł O D H C Z N II1 W  M o lo d e e z n ie  o d b y to  sit; ?i*l>ra- 
n ie  o rg a n iz a c y jn e ,  n a  k l ó r e m  z o r g a n iz o w a n o  
T wo P rz y ja c ió ł  O rg a n iz a c j i  M łodz ieży  P r a c u j ą ­
cej (O.MP'.)vrJ*

.Ya czele  / a r z i i d u  s i a n a !  p. inż.  L u d w ik  Bula-  
rewie / ,  z n a n y  ze  sw e j  d z i a ł a l n  isci s p o ł e c z n e j  i.iż 
z l.tt u b ie g ły c h  /  leren.n p o w i  itn w i le jsk ieg o  i 
'o s lafn in  z t t r e n u  n io ło d e c z u n s k ie g o .

Dołhlnów

Dru]a

Mtłndeczno
—  K l ttS PR Z Y SPO SO B IE N IA  KOI NEGO  

O sta tn io  w  M o lo d eezn ie  o d b y ł s ię  t-d u lo w y  
k u r s  p r z y sp o so b ie n ia  r o ln ic z e g o , k łóry sk u p ił  
35 s łu c h a c z y  (w  len i 18 d z ie w c z ą t) , w erb u ją cy ch  
s ię  z  c z ło n k ó w  o rg a n iza cy j:  Z w  S tr ze leck i. Zw . 
M łod zieży  M ie jsk ie j  z. W ii. i K at. S lo w . M ło­
d z ie ż y .

W ed łu g  p rogram u  w y k ła d ó w , M ilew sk a  izb a  
R o ln icza  za m ie r z a ła  na kurs w., s ła ć  sw ych  pre 
łe g e n tó w , p re leg en tó w  ty ch  jed nak  w  p ierw szy ch  
d n ia ch  n ie  b y ło . T o  też  p ie r w sz e  dw a dni pro  
w a d z ił w y k ła d y  z  za k r e su  p ro d u k cji ro ln e j —  
n iestru d zo n y  z a w sz e  w  sw e j  pr ic y  za w o d o w ej  
n ad  p o d n ie s ie n ie m  kultury ro ln ej w p o w ie c ie  — 
a g ro n o m  p o w ia to w y  p. A lfo n s  Ż u k iel. D o p iero  
w trzec im  d n iu  w y k ła d ó w  k u ogń ltiem u  z a d o w o  
le n iu  k u rsa n tó w  p rzy b y ł z W iln a  p. A n ton i 
Ś w ia c k le w ic z , In sp ek to r  P r /y sp o so n ie n ia  R oln i 
e z e g o  M u-Ieńsklej Izby  R o ln icze j zn a n y  i eeii-io 
ny o g ó ln ie , k łó r y  w yk ład y  k o n ty n u o w a ł.

N a k u rsa ch  ty e li zosta ły  p rzep ro w a d zo n e  ró  
w n ie ź  p rzez  In stru k to ra  z K u ratorju m  O kręgu  
S z k o ln e g o  —  p race  św ie tlieo w  e u ro zm a ica n e  
śp iew e m  c h ó ra ln y m .

Z a z n a c zy ć  n a leży , iż m o ż liw o ść  zo rg a n izo w a  
ni a k u rsó w  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  s ta r o ś c ie  p o w ia  
to w e m u  p. O lsze w sk iem u  M iro s ła w o w i, k łó ry  na  
le n  cet p r z e z n a c z y ł 163 zł. za p e w n ia ją c  w  ten

—- „GM IAZDKA" D L A  B IE D N I E1I DZH ( 1.
D zień  15 l>. ni. b y ł  r a d o s n y m  d n i e m  d la  n a j ­
u b o ż s z e '  dz ia tw y  \\ I ) -n i .  W  d n iu  ty m  b o w ie m  
O d d z ia ł  7 P . O .  K. w Drti i  u r z ą d z i ł  ,,G w ia z d k ę  " 
n a  k r ó t ą  jw z y b y ło  p r z e s z ło  70 dz iec i  w  witlkn 
p r z e d s z k o ln y m .  DzreiTi dostały- p o d w ie c z o r e k ,  la 
k oc ie ,  a  g o  n a j w a ż n i e j s z e ,  k a ż d e  z, <ivich o t r z y m a  
ł i  n a j n i e z l j ę d i r e j s z ą  cześć  o d z ieży ,  j e d n e  Irzc  
yyiczki. in n e  z n ó w  u l i r a n k n ,  j e s / r z e  i n m  p ła s z  
c z e k i  zimoyye.ą  k a ż d e  n i i m a l i p o  p a r z e  b i e l i z n y

Laiyyo s o b ie  m o ż n a  w y o b r a z i ć  r a d o ś ć  ma-  
leńslyy z k t ó r y c h  n i e j e d n o  n ig d y  je s z c z e  n ie  
m ia ło  na  so b ie  n o w e g o  u b r a n k a  luj) b u c i k ó w  
a d o n a s z a ł o  ł a c h n m n y  p o  s t a r s z e m  rod/.c.ćisiwi.

N ie  m n i e j s z ą  l e ż ł s c h y b a  r a d o ś ć  s p r a w i t y  ł a ­
k o c i e ,  k t ó r e  d o l y i  l i c , a s  d z i e c i  te ,  p o c l i o d z ą i - c  
z n a j u b o ż s z y c h  w a r s t w  m o g ł y  e o n a j y y y ż e j  p o d z i  
yyiać yv o k n a c h  s k l e p i k ó w .  ł r a d o w a n e ,  r o z g r z  i 
nu i n a s y c o n e  d z i e .c in k i  z e b r a ł y  s ię  d o o k o ł a  
c h o i n k i ,  p o p i  su  j a r  .sic u m i e  j ę t n o ś c i ą  w ie r s ?  y k ń w  
i k / r lo i id ,

-Nie-steły, d z ie ń  ten  p o z o s t a n i e  y y y ją ik o w y m  
yv ż y c iu  dz iec i ,  b o  O d d z ia ł  Z. iP. O. K zby t  m a  
ło  inu środkńyy , ż e b y  m ó g ł  s ię  z a o p i e k o w a ć  lą 
dziatyyą yv r o z m l a r a c l i  yy j n k r h b y  to uczynić" 
n a le ż a ło ,  j ,  s .

K O PISCI U D Z H  CI. —  W  r o k u  u b ie g ły m  
KO-P. o b c h o d z i ł  1 (I-Iecie syyojej o f i a r n e j  s łu ż b y  
na g r a n i c y .  R e jo n  3 ki. p u b l .  s z k o ły  [ jow szedh 
ne j  yy M ilczy ,  . p o s i a d a j ą c y  aż  d w ie  s t r a ż n i c e  
K D P -u  yyziiął c z y n n y  u d z i a ł  yy I rn i  św.hjcfe. 
D z i a t w a  s / k o n i a  yv d . i iu  13. 10. ujj, r. yy ręczy ła  
D-ey S l r a ż n i c y  M ilczą  j iam ią tk o y y y  o l ) raz  z ży 
c z e n ia m i .  W ie o z a r e m  tegoż  dinia ż o ł n i e r z e  p o d e j  
moyyali n a  s l r i iźn icy  o b i a d e m  d z i a t w ę  szkoilną 
V* s t w o r z y ł a  się m i ła  i s e rd e c z n a  aif m o s f e r a

U r o c z y s to ś ć  c h o i n k o w a  yv t e jż e  s z k o le  jesz 
cze  w ię c e j  m i a ł a  d o d a t n i c h  m - im e n to w .  D z ia tw a  
s z k o ln a  p r z y  c z y n n e j  c o t n o c y l j o d z i e  ó w  gośc i ła  
w s z k o le  ż o łn i e r z y  K O P -u .  .Na u r o r / y d o ś ć  przy­
by l i ;  p o w s z e c h n ie  l'id> tajny i c e n io n y  j). k a p i t a n  
Ruscli ,  D -c a  .S t ra ż n ic y  M ilczą i S p ł o n ę  yyraz • 
ż o łn i e r z a m i ,  o r a z  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i  z d i łe i . ieb  
n a w o '  okoilic. P r z y  .-.wietle c h o i n k i  yy yvc.sofvm 
n a s t r o j u  g o śc ie  s p o ż y l i  k o la c ję ,  *a iJjfjafwt* o b ­
d z ie l i ł  śyy. M ik o ła j  r ó ż n e in i  p o d a r k a m i  W  cza 
sie u ro c z y s to ś c i  p r z e m a w i a l i . p. k p t . ,  k i e r o w n i k  
sz k o ły ,  r e fe r ,  o ś w  poza.szk. i p r z e d s t a w ic ie le  
rouzicóyy. W s z y s t k i c h  p rze m ó y y ie n ia  dnja. się 
stre.ścić yy „ K o c h a jm y  s i ę ‘‘! P o  c h o i n c e  w s z y s c y  
u d a l i  się n a  p r z e d s t a w ie n i e .  I łz ia lyya szko l i ' . i  
o d e g r a ł a  ,,Ż ło b e k  B p t- le ję |em s k i ‘',

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  s l r a ż n i e a  M ileza z łoży  
, i  n a  p o d a r k i  d la  b i e d n e j  dziatyy-y s z k o l n e j  15 
W., a  s t r a ż n i c a  .Solone 9 zł. W s z y s t k i e  y w ż e j  
j io d a n e  pok jró tee  f a k t y  jak  i yyie.Ie ir rnycłi  uf- 
yy-ierdizają n a s  yv p r z e k o n a n i u ,  że  ż y c ie  n a d g r a  
liii z n r  z k a ż d y m  d n i i m  zdobyyy i n o w e  yvarfo 
śe i .  St. O.

Wilelka pow.
—  W IL K I. —  W! u b ieg łą  n ie d z ie lę  u r z ą d z o ­

n o  w p o w ie c ie  w ile jsk jm  p o lo w a n ie  na w ilk i. 
Z abito  3 w ilk i.

Teitr muzyczny .LUTNIA*
W s t ę p y  J a n i n y  K u f c z y c k l e )

0  Z  I S  p o  c e o t c h  z n i ż o n y c h  :

„KOCHANKA Z EKRANU"

Ze wsz;, s l k i e h  n i e m a l 1 poyyia łów  W ileńszc .zy  M'ici lkie w a rs ty y y  ś n ie g u  p o t w o r z y ł y  się na
z n y  d o n o s z ą  o yyielkicl i o p a d a e l i  ś n i e ż n y c h .  W  I m ja c h  kolejoyyyeli ,  s k u t k i e m  czeg o  na  z a g ro ż o
posy. yy i le jsknn  ś n i e g  p a d a ł  yy c ią g u  c a łe g o  yyczo ne  o d c i n k i  yyysłano p ług i  o d s . i i e ż n c  o r a /  ro b o t
ra jszego  d n ia ,  p o k ry y y a ją g c  g r u b ą  yynr tyyą, po uikóyy d l a  o c z y s z c z e n ia  toróyy.
la, d ro g i  i szosy

Z b z ie ch o  n i * z n o S i

W y c ią g  z p o m a ra ń c/y  .dcaltiie o<i 
świeża jam ę ustną, da jc ie  więc dz:e- 
cku sp e c ja ln ą  sm aczn ą  po m arańczo­

w ą pastę c’o .z ę b ó w  dla dzieci

B E B E D O N T
"ś Z  O  r  M A N A

P026WOC1T W M G J t H t S  DZIECKA

I \ / c /b i i i r z  s a i r o u k  / o  .swiMiii ś w ia t k a m i  w y k o n *  
n e n i i  d la  k a p l i c y  p r z y d r o ż n e j  n a  p l a c u  M u z e u m  
K u r p i  i vv.skiogo tP. T . K. w  N o w o g r o d z ie  nadf 

jN arw isp  Pigu-ry  w y o b r a ż a j i j : 11 P a n a  J e z u s a  
Jtl*rasoł>Iiwegołł, 2) sw . J a n a  N ic p o n iu  c e n a ,

3) św . F J o r j a n a ,  4) ś\v. M ik o ła ja .

Nnwe nadzielę
Król u m a r ł  —- n i e c h  ż y je  k r ó l !  Skon tszy la  su 

!1 1 o l e r j a  INiiistyynyy a. T o z p o c z y n n  s ię  yy-ięz; n ie z  
w ło-c/n ie  t r z y d z ie s t a  d r u g a ,  by  i y s i ą e z n y m  za s tę  
|>om graezćiyy jozyn ie .śe  n o w e  e m o c je  i noyyę 
n a d z ie j e .

' . o s y  do  k l a s y  p icryvszej  j u ż  nabyyyać m o ż  
na, a p o c z y n i ć  to  n a l e ż y  n i e  zyy leka jąc ,  b o  j e s t  
lo  j e d y n y  s p o s ó b  z a p e w n ie n i a  so b ie  o t r z y m a n i a  
tego  n u m e r u ,  d o  k tó r e g o  m a  się  nn jyy iększe  r a u  
l a n ie .  P ó ź n i e j  yyybór b ę d z ie  o w io le  m n ie j s z y  
i ł a t w o  z d a r z y ć  s ię  m oże .  iż ów  p o ż ą d a n y  b,v 
k u p i ł  j u ż  - p r / e d l e m  k ł o ś  innv .

1'l.in 39 L n ie r j i  n ie  i i r z o w u lu je  ż a d n y c h  
z m ia n  z a s a d n ic z y c h ,  w p o r ó w n a n i u  z 31 Z m ie ­
n io n e  z o s ln ły  ly ik o  j i r z e p i sy .  <io"'Vczaee r o z lo s o  
w a n ia  w y g r a n e j  g ł ó w n e j ’(1.000.000 zł.) o r a z  * v  
g r a n y e i i  d o d a t k o w y c h  w k l a s ie  IV

M ia n o w ic ie  m i l j o n  w y l o s o w a n y  neelzie o s t a f  
n ie g o  d n i a  c ią g n ie n i a ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  c i ą g n ie  
n ie  w y g r a n y c h  p o c ie s z e n ia ,  t.  j. w d n i u  21 m a j a  
r. h. za ś  d o d a t k o w e  c i ą g n i e n i e  w \ g r a n v c h  p o c ie  
s z e n i a  (po  zł. 50) -— r o z p o c z n i e  się 22 m i j a  f 
t r w a ć  b ę d z ie  c z t e r y  d n i .  p o d c z a s ,  g d y  d o t y c h ­
c zas  o d b y w a ł o  s ię  o n o  j i rz ed  wvl ^ o w o n i t -m  m i t  
jona .  W  te n  sp o s ó b  z n i k n i e  z łu d z e n ie ,  że  pięć- 
d z ie s ię c io / . łn lo w e  w y g r a n e  p o e ie s z e n ia  są  to-  
. s ł a w k i  , k ló ryc .b  i s t n i e n i e  w p ły w a  n a  losowi*, 
iii-e m i l j o n a .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
i i  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t u  »
J . p e c * “ t n o i ć ;  polski,  m . l e m a t y k *  i fisyica)

d z i e ł a  były nauczyciel gimnazjum.
W arunk i s k ro m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki y od g w a ra n c j ą .  Ł a s k a w e  z g ło szen ia i
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. I I .
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l nagle zdję ła  ją  nieco dz i ec inn a  c h ę tk a ,  ahv  o- 
tro u k u t y m  k o ń c e m  kij;i wypi-sać na  g ładkie ,  p o ­

wierzchni  j e d n e j  ze ska ł  .słowa:
T u  s fa ła  j e d y n a  kobieta,  k tó ra  zgodziła sie w lo­

cie r. 1953 spędz ić  mi e s ią c  n a  Cz e rw on e j  Prze łęczy  w 
to warz ys tw ie  d r ap ie żne go  p ta c tw a  i d w ó c h  ludzi d/ i  

aików‘\
U śm iech nę ła  się, myśląc ,  j a k ą  m i n ę  z robi  Brach-  

wicz na  w idok  tego napi su .  P r z y p o m n i  sobie wówczas  
0  niej,  ale on a  będzie już wtedy  od da  w na w poczc i ­
wym.  s t a r y m  Lucku.

—  J a  ci s p r a w i ę  tę nies-pmdziankę —  powiedz ia ła  
d o  siebie,  b i o r ą c  d o  ręk i  p o r z u c o n ą  Jaske.

Przed  p rzys tą p ie n ie m  do roboly  rzuci ła  juóiC/.c 
je d n o  s p o j r z e n i e  wdal .  Koryto ja ru .  wyżłobionego  
może  p rz e d  tys iącem lat przez j aką ś  rzekę,  k tó r a  n ie ­
gdyś mu s ia ła  toc zy ć  tędy- swe wody,  -pięło się weżo- 
watem i  s k r ę t a m i  wzwyż,  ku  >kalnvm zw a ło m  Ka 
mie nnego  H o rb u .  Daleka  g ó r a  os nu ta  była mgłą  k tó 
r ą  p o c z ą tk o w o  ł r ena  wzięła za c h m u r ę .  Prz y łożywszy  
j e d n a k  lorne tę  do  oczu,  p r z e k o n a ł a  się, że nie była 
to wcale  e b m u r a ,  wcz s t r u g i  deszczu,  lejącego się z 
p ogodn ego  n a p o z ó r  nieba.  Tę  w o d n ą  zas łonę,  po dob 
n ą  do  szarej ,  sp ło wia łe j  -płachty, roz ja śn ia ły  od czasu 
d o  czasu złote nitki  z y g z a k o w a te  b ły sk aw ice .  Było

nieco dziwne ,  że nie dochod zi ł  -stamtąd żaden  odgłos 
grzmotu .  T łu m i ł a  go- wi doczni e  odległość.  Ucho nie 
chw yt a ło  tego, co, dzięki  wielkiej  przezroczystości  
pow ietrza,  do s t ę p n e  było  dla oka.

A za tem Pet ro  nie prz esadza ł  Na K am ienn ym  
Horbie  szalała bu rza .  Czy is tniała jednak  możl iwość 
pow odzi?  I rena  roze j rz a ła  się bacznie  d o k o ła .  Chyba  
nie. W ą ż o w a ie m  łożyskiem Czerwonego J a r u  cały 
n a d m i a r  wody po wini en  był  sp ły ną ć  b ez  przeszkód 
wpros t  w dol inę  węwozu  Lecbno.  W y d a w a ł o  się 
w pr os t  m em o ż l i w em ,  a b y  w-oda mogła  w ys tą p i ć  z 
brzegów jaru,  z a l ew ając  p r z e p a ś ć  :i całe podz iem ne  
l a b o r a t o r i u m  dok to ra  N e t r e b y  wia/ j  z jego sm o czy m  
w Ycbowii nk iem.

Napól tylko wierząc  w owego w y c h o w a n k a ,  w ie­
dząc j e d n a k  już teraz,  że z w ar jow any  p r z y r o d n i k  s t a ­
le n iema l  p r zeby w a  w ta je m n ic zy ch  g łęb iach  p r z e p a ­
ści, Irena pos ta nowi ła  w każ/dym bądź  razie p o w i a d o ­
mić 0 sw em  spost rzeżeniu ,  a b y  się miał  na  b a c z n o ś ć

Myśląc o tych po w a ż n y c h  s p r a w a c h ,  n i e  z a p o m ­
niała b y n a j m n i e j  o  ta m te j  b ł a h e j  —  o z a m i a r / e  u- 
wieezniemia swego imienia .  Cieszyła się nieco złośb 
wie na myśl ,  że sp ra w i  tern n i em i ł ą  z a p e w n e  n ie spo­
d z ia n k ę  Br ochw iczow i  T r w a j ą c  przy  tern p o s ta n o  
u ie n iu  w y b r a ł a  od pow iedn ią ,  j a k  jej  się zdawało ,  s k a ­
łę o po wie rz chni  gładkiej ,  po zb aw io n ej  wsze lkich 
m c h ó w  i porostów-. Dotknę ła  d łon ią  do1 ch łodnego,  
wi lgo tnego k a m ie n ia  i p r zekona ła  -się, że w z w i e t r z a ­
łej  powłoce  zew n ę t r z n e j  ł a tw o  będz ie  wyryć  l itery.  
Podnios ła  swó j  z a i m p r o w i z o w a n y  rylec i nagle opu  
ściła rękę.

Ja k ż e  m o ż n a  było zap om ni eć  o tern. . J e d y n a  ko 
b ie lą  na  Cz er wonej  Przełęczy".  Skądże  zn o w u ' '  P r z e ­
cież by ła  tu inna  jeszcze. Maritsia -— siostra doktora.  
Netreby.

Zobaczyła  ją  w tej chwil i  i raczej  domyśl i ła  się 
niż poz na ła ,  że to ona P on ad  k raw ęd z ią  p r zepa śc i  

k tó re j  bl iskość teraz dopiero  u św iad omi ła  mbie- 
I rena  —  wy chyl i ła  się nagle -głowni kobieca,  a p o t e m  
cała pos tać.  Dzika dz iewczyna ,  jak w myśl i  okre ś l i ł a  
ją ł rena .  wy gra mo l i ł a  się p ra w ie  na c z w o r a k a c h  i, 
s f ana w szy  tuż n a d  brzegiem przepaści ,  poczęła d o ­
p r o w a d z a ć  do p o r z ą d k u  n iepozo rną ,  wypło wia łą  su- 
k ienezynę .  P a t r z ą c  na  len zgrzebny n iemal  s t rój .  I r e ­
na  pom y ś la ła  że d o k t ó r  Net reba  móg łby  os t a te czn ie  
d b a ć  nieco więcej  o w yg lą d  swej  s ios try.  Z a p o m n i a ­
ła j e d n a k  o t-Om wobec  u d e rz a ją ce j  p ięk noś c i  d z ie w ­
czyny.  Była to u r o d a  n a p e w n o  niedzisiejsza,  na pe w -  
no n ie  m a j ą c a  nie wspólnego  z f r y z je r e m  i k o s m e t y ­
kami .  ale to f \ I ko  ją podnosi ło ,  do d a j ąc  cza ru  n iezwy- 
K łości.

Czarne  włosy dz iewczyny,  wt.rew ws/i - lkbn za 
sa dom  mo dy,  były sp lec ione  w dw a d ługie w arkoc ze ,  
k tó r e  za każdymi s i ln ie j szym r u c h e m  ow i ja ły  się wo- 
ko ło  r a m i o n  n ib y  żywe,  uwuezione węże. Del ika tną ,  
śn iad ą  cerę  twarzy  k tóre j  spewn ośc ią  nie  Okalał n ig­
dy żaden  pu de r ,  ożywia ł  świeży, wuośniany r u m i e ­
niec, a wielkie,  cz a rn e  oczy zdobi ły  f i ranki  rzfis, k t ó ­
re w y d a w a ł y  się w pr os t  n i e p r a w d o p o d o b n i e  c u d n e  w 
-.wej d ługości .  Pr /y całej  tej j j ięknośei  j ednak twarz  
dziewczyuiy nosiła p ię tn o  jak ie goś  zagadkowego,  
s m u t k u  a może  nawet  boleści.

(D. c.



Pogrzeb ś p. P^ct.
Karaffa-Korbutta

Dziś  o d b y ł  S K  V<*Sr u  b *SI*>' !’™ f ' r ' 
K a z i m i e r z a  Wac ła w* '  K a r a ł l a - K o r h u t t a .  
N ab o ż e ń s t w o *  ża ło b n e  zos ta ł o  - o d p r a w i o ­
n e  w 'koście le  u n i w e r s y t e c k i m s w .  J a n a .  
n a  k t ó r e m  obecny  b y ł  s e n  t l 8B  z r e k ­
t o r o m  pro l  S ta n ie w ic z e m  n a czele .p rzed  
s t a w i c i e l e  "b*<b p a ń s t w o w y c h  i m i e j  
t i k i eh  z p w o j e  wód;) w i l e i . s k .m  na ezele ,  
l i czne  g r o n o  p r o f e s o r ó w  USB. ,  de l ega c je  
p r o f e s o r ó w  i n n y c h  n n iw er sy  t e lów.  k o r ­
p o r a c j e  a k a d e m i c k i e  ze s z t a n d a r a m i  .,po 
w i t e m ;  w  k r e p ę  o ra z  t ł u m y  m ło d z ie ży  
a k a d e m i c k i e j  i spo łecze iYshsa wi leńsKie  
go.

Po n ab oż eń s lw ie  na dz iedz ińcu  u n i ­
wersy te ck im im Ks. P iot ra  Skargi ,  nad 
t rumna,  zma r ł ego  wygłoszono t ałv szereg 
p r z e m ó w ie ń .  P rz e m a w ia l i  r e k t o r  USB 
prof .  d r  S taniewicz prof .  Ja s ińsk i  w 
imieniu  r a d y  wydz ia łowej  i d z ie kana  wy 
dz ia łu  lekarsk iego,  prof.  M a r ja n  Zdzie- 
chowsKi.  dr .  Safarewicz.  prof .  Pigoń,  o 
raz  pr zeds tawic ie le  un iw e r sy te tó w  p o l ­
sk ich.  p rzeds tawic ie l  młodz ieży a k a d e  
nu ck ie j  i wiciu innych.

Z w ł o k i  ś. p. p r o f .  K a z i m i e r z a  W a c h t  - 
Wa K a r a f f e  K o r b n t t a  zos ta ł y  z ł o ż o n e  na 
c m e n t a r z u  św.  P i o t r a  i P a w ł a  n a  Anto-  
k o t u ,  \ a  m o gi le  z ł o ż o n o  m n ó s t w o  w i e ń ­
c ó w .

()*>—

,.KU1UKII** z d n ia  dO s ty czn ia  193.5 r .

15 lu tego ) ,  żb ik i ,  k u n y  le ś n e  ( łu innk i) , n o r k i .
b o r s u k i ,  . z a j ą c e  • z a n i k i  z a j ą c e  - b i e l i k i  od  
t o  llmlcgo).  g ł u s z c e - k o g u l y .  b a ż a n t y  k u r y  k u r o -  
pa l tw y .  d z ik ie .  ^Pidyki-samSi;®. d z i k i e  k a c z k i  Sh* 
in ic . r  i m łode ,o*r : iz  i n n e  p t a c t w o ,  w o d n e  i b ł o t n e  
c z a r n e  b o c i a n y  . c ł r n p ie ,  ( I n i p i e - k a i i i i o n k i  ( s t re -  
p e l y i  i l / i l . i e  g o ł ę b i e ,  d r o z d y ,  k w i c z o ł y ,  p a s z k o t y ,  
p l a k i  U m i k o w a  te i c l ra ] i i e ż i i c  (z w v j a t k i c i n  jii-Slrzę'* 
tii go lę b ia r .z ,y ,  k n o g i i l c n w  w r o n  i s r o k i ,  ż u b r y  
b n t o w ,  kozic** i ŚYvistaki

Spółdzielnie sprzedają pomarańcze poi zł. 30 gr.
J a k  się d o w i a d u j e m y  Spółdz ie lnia 27 i Spółdz ie lnia  1-go t*. p. Leg. Wszędz ie

Z w ią z k u  Sp oży wców o t r z y m a ła  w łyc 
d n i a c h  100 s k r z y ń  p o m a r a ń c z  h i s z p a ń ­
sk i - h .  P o m a r a ń c z e  te zosla iy rozdz ielone 
między  sk lepy  lej S p o ł d z b l m  przy  ul. 
Be l iny 2, . lagiet lońskiej  (f V. P o h u l a n k a  
7 Nieświeska  4 O s t r o b r a m s k a  29. Kal- 
w a ry js k ie j  2. Wi t o ld ow ej  18, Kośc iuszki

w łych sk lep ach  p o m a r a ń c z e  sp rzedaw a 
dc są po 1.00 zł.

W k r ó tc e  n a d e jd ą  n ow e  t ranspo r ty ,  
który bez względu na ró żn o ro d n o ść  ga 
fnnkii p r a w d o j m d h n i e  s p r z e d a w a n e  będą  
w cenie od J.ii(i zł. do 1.50 zł.

Na Wi£i,2 w  Warszawie

V  i ■ . V  -  *  - - X -i C j

W * '  dw  o- *̂- t, MH i
S p a c e r  p a  tulili l o d o w e j  n a  W iś le ,

Pawilon polski na tar­
gach mediolańskich

Izb a  PrzemysłoYYji ■ —  l l . iu d lo w i i  w  W i ln ie  
JpPflnje d o  św iadomości  f i rm  z a in t e r e s o w a n y c h ,  
iż w z w ią z k u  - n u i j ą c c m i  s ię  o d b y ć  w c z a s ie  
ud 12 <lo 27 k w  e-linin r. )>. M b-tlzy iin riu low eii i i  
Ta*ng:«n yy M e d jo la n ic  SI crvH> r z y s z e n ic  Ku]>ców 
-w' WbiT-szawie, Zseil na  *5*0 w p o r o z u m i e n i u  z miii 
r o d a j n o m i  c z y n n i k a m i  przy  - l ą p i lo  do  z o rg a n i  
z o w a n ia  l ia t y c h  T a r g a c h  P a w i l o n u  Pnl.sk iugo. 
I z b a  z i z n a c z a ^ j c d n o c z e ś n i e .  że p o d o ln i i e  jak  w 
r. u h  w y s ta w a  p o k r y w a  j c d y i r e  ktnyirtj- t r a n s p o r  
I n  o k sp o m U ó w  o r a /  k o s z ty  og ó ln e ,  s i a t k o  zaś 
n l r z y i m i  jo  g ra t i s .

Giełda zbożowo-towarowa 
! tatarska w Wilnie

2 dnia 29 stycznia 1935 r.
C e n y  za tow ar ir e d n ie j  h a n d lo w ej ja k o śc i, p a ­
r y te t  W iln o , z ie m io p ło d y  —  w  ła d u n k a ch  w a  
K o n o w reh , m ąka i o tręb y  —  v m nie jaz. i lo ść ,  

w  z ło ty c h  za  I S (100 kg)
Ż y t o  I atandart 700 g /l 1 4 5 0  15.—

II 67 o . .3 -00  13.25
ł*»zem ca 1 . 745 , 18.—  18.50

11 ,  720 .. 16.75 17.75
O  w i e a I „ 4 9 0  . 13,50 14.—

11 .  470 . 12 25 12 ./5
J^ erm irń  l . 655 .  (ka«z.) 16.75 1 25

II „ 625 .  15 25 16.—
G ry k a  I „ 630 . 14.00 14.50

„ U „ 600  13 50 14 00
M ąk a p sz e n n a  ga tu n ek  I — C 2 0 —  30 —

11— E 25 25 25 75
II— G 21 5 0 - 2 2  —

III—A 18 - 19.—
III— B 12.50 13 —

.  żz tn ia  d o  55% 23  50 24 .—
. d o  65%  19.50 20 50

~ .  a itk o w . 15 50 16.—
„ ra z o w i 16.—  16.50

• . d o  82%  (ty p  w ojak .) 17 50 18,—
O tr ę b y  ż y tn ie  p rzem . atandart 7 .50  8 —

.. p r z e n n e  m ia łk ie  p rzem  at. 10.—  10.50
S i a n o  7 .—  8  —
t  l  o ta a 5 .—  5 50
S ie m ię  ln ia n e  b. 90%  1 co  at. za ła d . 45.50 46.5U
L e n  c z e sa n y  1 lo ro d zie j b a iia  I

ak. , d  10 2 3 ‘l0 .—  2380 .—
L en  rtan daryzow an y: 

tr z e p a n y  A/ołożyu baais 1 1820.—  1860 .—
M i o n y  a k .  2 1 6 .5 0  1600 .—  1 6 4 0 .—

.  T rab y  aa 1000 Kg. 1820 .—  1660.—
M zro d zie j l n 50.—  !990 .—

K ą d z ie l H o ro d z . b . I ak. 216 50 1 6 4 0 —  1680.—  
,, m a sz y n o w a  Nr. 16 1540.—  1580.—

T tr g a n .e c  gat. I 1250.—  1290 —

— o()o—

Kalendarzyk łowiecki 
na luty

Na p o d s t a w i e  p rzep is* -"  u .w ie c k m h ,  o b o w ią  
' u p i c y f  „.. t e r e n i e  c a łe g o  U ru ju  (o p ro c z  wo.j. 
ś lą sk ie g o ] ,  , 1 ty m  p r z y p a l  c z a s  *>ehnu.„y „ a  
U ą s t e p u ją e ą  z w ie rz y m ;  i p b u ; f " ó :

l*o.s.ie-bvki, ło s i c - s a m ic e  i ciel i/hi.  je le n ie -h y  
d .m io le - ro g a c z e .  j (d en ie  i d a n iC k ’- o n iu e o  i 

c i e l ę t a  s a r n y - k o z l y .  saniy-lłootzy i k o ż le b i ,  uu- 
u ź w ie d z ie  n i e d ź "  i(r£lziiłfr /  l iuib-nu. rysi i-  od

Kupiec został sparaliżowany
ze strachu przed kontroierami patentów

W ezoraj w |n ilu d n is  Tia ryn k u  T y szk iew i-  
ezow .sk iin  in ia ł m ie jsc e  w yp in lek , k ló ry  w y w a r ł 
imi w i zy stk ie li strug iu h irzy  p rzy g n eh ia  jąee ivra  
żi n ie.

W  c z a s ie  k o n tw li  pu lentńw  Iw s lii ig a iie h , je 
tlen  ze  st ia g u n iiir z y , n ie ja k i l i ir s z  C.ieśla, nie 
m ając jesze z -  n o \ .  ( go  św ia tlec l w a p rzem ysłu

w eg o  na ro k  I!>:15. tak s ię  przeja.ł liie .sp od zlc  
w an ą k o n tro lą , że  p ad ł n a  z ie m ię  n u w iió tp rzy  
I*oinny. W ezw a n o  le k a r z a , k tóry  s tw ierd z ił, że 
(!'eśli; z o s ta ł sp a r a liż o w a n y .

W  s ta n ie  c iężk im  p r z e w ie z io n o  n ie sz e /,“śll- 
wrgo szpil•ila.

Mogiła z soli
lr a g ie z iiy  w yp a d ek  w y d a rzy ł s ię  w  p o u ic  

d z ia łek  n a  s z o s ie  Wiliui* —  E j,szyszk i. W  god zi 
n aeli w ie c z o r n jr h  w c z a s ie  g w a łto w n e j z a w ie ­
ru ch y  śn ie ż n e j  w ió z ł  z  W iln a  dn E jsz y sz c k  Ecj 
ba H laelier w ó z  so li . W  p ew n ej c h w ili , n u sk u trk  
z a w ie i, koń  sk r ę c ił z  p ro ste j d rog i i fura  w y w 
róeila  s ię  d o  ro w u . E lęż k ie  w o rk i z so la  p i . )

g n ie ł ły  n ie sz c z ę ś liw e g o  w o źn icę .
W ez o r a j n ad  ranem  u d a ją cy  s i ę  d o  W ilna  

w lo śch in ih  w y d o b y li sp o d  s lo s u  w ork ów  s o li .  
sz t)  w n e  zw ło k i tra g ic z n ie  zm a r łeg o  B lacb era .

O wypadku powiadomiono policję, która za 
bezpicczyla zwłoki Itlaębern do d cyzji władz 
I-rnkundorskicb. (e).

Litwini domagają się 
litewskich książek 

w bibliotekach gminnych
D y s k u s j a  o  p r o j e k c i e  ust w y  o b i k l j o t e k a c b  

p u b l i c z n y c h  z n a l a z ł a  ż y w y  o d d ź w ię k  n a  k u n a c h  
m i e j s c o w e j  p r a s y  l i t lcwskie j  „ Y U iiiau s Hytojus**’ 
n i e j e d n o k r o t n i e  z a b i e r a ł  g ło s  w te j  s p r a w i e .  W  
o s t a tn im  n u m e r z e  teg o  p i s m a  c z y t a m y :

S am  p o m y s ł  p r z y m u s o w y c h  b i h l j o t e k  g m in  
n y o b  jest d o s k o n a ł y m  ś r o d k i e m  w a lk i  z a n a l t  i 
be ty  z i m n i ,  poży  le c z n o ś e  j e d n a k  u s t a w y  b ę d z ie  
zarteżaln od  j e j  w y k o n y w a n i a ,  m o ż e  się b o w i e m  
z d a r z y ć ,  / e  b i b l j o t e k i  g m i n n e  s t a n ą  się  n o w y m  
ś r o d k i e m  wyu.ar . idnv  ia n ia .

P o z a  leni. w ieś  l i t e w sk a  jest ubOjja, w ie lu  
rołlnikłiw n ie  m o ż e  o p ła c i ć  p o d a t k ó w ,  a  n a ło ż e ­
n ie  d a n i n y  b ib J jo t e c z n e j  j e s z c z e  l ) a rd z ie j  po£*or 
szy  s y t u a c j ę  na  wsi.

I b o r ą c  j e d n a k  p o d  u w a g ę ,  /A' u s t a w a  w cze ś  
n ie j  czy  p ó ź n i e j  z o s t a n i e  w p r o w a d z o n a  w ż y ­
cie , s p o ł e c z e ń s tw o  l i t e w s k ie  p o w i n n o  p o m y ś le ć
0 leni i j e d n o c z e ś n i e  w y s u n ą ć  s w o je  ż ą d a n i a :  w 
b i b l j o t c k n c h  g m i n n y c h  m u s z ą  b y ć  k s i ą ż k i  l i tew  
sk ie  s to s o w n ie  d o  p r o c e n t n  lu d n o ś c i  l i t e w s k ie j :  
np .  w g m in ie ,  g d z ie  l u d n o ś ć  l i t e w s k a  sk in o w i  
70 p roc . ,  k s i ą ż e k  l i t e w s k ic h  w b ib t j o l e c c  p o w in  
n o  b y ć  70 p ro c .  i t. d.

•D obrzcby  b y ło  —  p i s z e  d a l e j  , ,V i Im n u s  Hy
1 o j  n s ł ' a ż e b y  t o w a r z y s t w a  i z r z e s z e n ia  l»tc\v 
s k ie  j u ż  Jcratz z a k r z ą t n ę ł y  s ię  i c z y n i ły  p r z y  
g o t o w a n i a  d o  tego ,  a b y  w  p r z y s z ły c h  b i ld jo te -  
k a o b  g n i i n y r h  k s i ą ż k a  lite-wska z a ję ła  n a l e ż n e  
j e j  111 ie.jsce.

Przijp. red. Nie w ie m y ,  w ja k i  s p o s ó b  k w e  
s i j a  >książck w  języku  ludność.i  m i e j s c o w e j  b ę ­

d z ie  w  p r z y sz ły c h  b ih l jo ł l ik a c h  g m in n y c h  
m f iw a n a .  N a leży  p rz y p u s z c z a ć ,  że  g ło s  w te j  

s p r a w i e  b ę d ą  m ia ły  w ła d z e  s a m o r z ą d u  g m i n n e ­
go. W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  ż y c z e n ia  l i t e w s k ie  
m o g ły b y  b y ć  w z ię t e  p o d  u w a g ę  ty lk o  p o d  wa 
r u n k i e m  u d z ie le n ia  t ych  sa m y c h  upraw nień  hi 
dtio.ści p o l s k i e j  w  U l w i e .  J e s t e ś m y  od  teg o  d a l e j  
n iż  k i e d y k o lw ie k ,  w ię c  i t ro sk i  Y i ln i a u s  Kylo- 
jir.s<: są  p r z e d w c z e s n e .

„Ratujcie mego psa"
n a  d n ia  " 0 z f i ra js 7 0 g o  7.(<tnuicni p o g o to w ia  

ca t i i i ikow ego  l ) \ io  ud/iolMiiic p o in o c \  v, nieszeyę 
śliwYch w . p a d k a c b  w yti iczi i io  l in l / io m .  W c z o r a j  
je d n a k  n i te ląp i l  yy lej z a s a d z ie  w y ło m ,  b o w ie m  
Y ani lar jus7  p o g o to w ia  t r a lu n k o w e g o  z m u s z o n y  hv l  
u dz ie l ić  p o m o c y . . .  psu .

W ieezo rem  d o  n in lm la b i r  jum  pog o to w  ia ra -  
I n n k o w e g o  Yvpadt ziwlysza»i\ wojskoYYY z  d u ż y m  
psem . k tó r e m u  d r u g i  p ies  w czas ie  . .k o le ż e ń sk ie j  
b i j a ty k i  o d g r y z ł  l icho. W o j s k o w y  b ł a g a ł  sa n i -  
l:irjuKza, by  raloYv;d psa .

Coż m ó g ł  zroltif  s . in i ta r ju s / ,  n ie  p r z y z w y c z a ­
j o n y  d o  u d z i e la n ia  ya im ocy  z w ie r z ą lo m ?  C hc ia ł  
z ro b ić  siimieniiY o p a t r u n e k ,  lecz p ies  n ie  t o z u - 
in ie ją c  d o b r y c h  łmleneyj s a n i t a r j u s z a ,  u.siłoYYat 
go p o g r y ź ć  i g lo s n e m  szer/ekan iem  zanlarmoYYat 
YWazysIkicb i sa n i t a r j i i s z y  i l e k a r z y  O p a t r u n e k  wv 
p a d t  w ięcej  n iż  p ro w iz o i  ycznY . O r y g in a ln e g o  pa-  
cjeir la  jirz.eYY iez io n o  d o  k l in ik i  d la  z w ie rz ą t  |c

Zwierzęta i ptactwo,
ja k o  stworzenia Boże 

mają praw o do życia
i opieki człowieka.

O F I A R Y
W  (Inni 29 s lyc zn if t  19.35 r. o d b y to  s i ę  p o s w i r  

cen ie  n o w e g o  lo k a lu  Z w ią z k u  S p ó td z m ln i  Mle 
e z a r s k ie h  i . l a j c / ą r s l  ich p r z y  ul.  Z a m k o w e j  18 

7  r a c j i  t e j  u ro c z y s to ś c i  z a r z ą d  Z w ią z k u  Sp. 
M t a j )  t J a ic z .  o f i a r o w a ł  59 zl. na  d z w o n  ś w ię t o ­
jań s k i  s k ł a d a j ą c  lo k \Yolę  n a  rę c o ik s .  p ro b o s z c z a  
M a k a re w ic z a  i 50 zl. p r z e k a z a ł  K o m i te to w i  l tu- 
il -w P o m n i k a  A. M ick iew icza .

1y.ii u c z c z e n iu  .  p  .lóz.cfy I l u . / . \ ń s k i o j  z a  po  
ś r c d n ic lw c m  n.iszc j  r e d a k c j i ,  na  r ę c e  p ro lm s z  
* za  p a r a l j i  Scrc4k .Ic/.usoWego s k ła d . \ j ą  . t a n in a  
i .Inn N a s p iń s c y  zł. 50.

Od Administracji.
Prosim y Szanow nych  P renum era torów  n zaniesienie p rze d p ła ty  na  

m  esiąc lu ty  i w yró w n a n ie  zaległości.
D o  numeru d isiejszego załączamy zaszystkim naszym prenumera­

torom zam iejscowym  blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ­

rych urzędy pocztowe od  wpłacających nie pobierają żadnych .opłat.

15-lecie odzyskania 
morza

Liga Mo rsk a  i Ko lonia lna  (L.M.k.) oh 
chodzić  będz ie  uroczyśc ie  w ca łym  k r a ­
ju 15-tą rocznicę  odzys kani a  morza .  W  
z w ią zku  z temi uroczys to śc i ami  za rząd  
ligi w yd a l  b r o s z u rk ę  o 15-leciu o d z y s k a ­
nia morza ,  z k tór e j  dochód przeznaczony 
będz ie  na fundusz obrony  n io rsk ie j .  
Urzez cały mies iąc  luly szkoły na  W i l e ń ­
szczyźnie  b ę d ą  u rząd za ły  zb iórki  na cele 
lego fundu szu .

W s a m e m  W ilnie dn ia  10 lutego (w 
niedzielę) za rz ąd  l . M k  urzą'dza u r o c z y ­
ste p rz eds taw ienie  w tea t r ze  na P o h u  
lance, na k t ó r e m  będzie  p r z e m a w i a ł  
gen.  Zarzycki ,  p o te m  o d e g r a n a  będz ie 
.sztuką t e a t r a l n i  na tle w oje nne ni  . Ten  
k tó ry  wróci ł"  J e a n a  B o m m a r t a  a na z a ­
ko ńczenie  wygłoszone  bę dą  d e k la m a c je  
W  ty m s a m y m  dniu dla szerokich  m a s  
odbędz ie  się b e zp ła tn a  a k a d e m j a  w wiel  
kiej  sali mi e j s k i e j  (kino-Rewja) .

Teatr i muzyka
W  WILNIE

T l ATK M IEJSK I P O H U L A N K A . —  O sta ł 
ni** p r z e d s t a w ie n ia  . .K c z k c s z n o j  D ziew czyny*-  
—  pi> r e n a c h  p r n p n g a m l o w yc li. Dziś. w  ś r o d ę  
30 1*. m. o goftz. S w iccz  po  c*nn‘cli i i r o iu ig a n d o  
YYycli— nad \Y‘\-r*ąz yvc535|Z d o w cip u  i hu
m o i u .  wy b o r n i  k o m r d j a  w ,V.'h a k t a r i i  GJt- 
Y'autt':i p. t. ,.Kozi \o.szna 1 >zicYvc,7ymCA

T r . A i i :  m u 7a t : z n y  „ l i  i m a * * .  —  a v j -
stęp y  J. K u lczy ck ie j . „ K o ch a n k a  z E k ra n u ’* po  
c en a ch  •■.uiżiuiyrh. D , i i  u k a że  się  p o  c e n a c h  zn i 
żCinycti w o p ą n i . i tc  YYystawiona o p e r e t k i ^  YY*spół- 
cz c s n a  S t r c l i a  i P e t e r s b u r s k i e g o  . K o c h a n k a  z 
E k ra n u * '  z .1 KuIczy rkit  yv gtó\Yiiej  roili P m rn j  
Cr ny zniżom*.

—  . M a d a i i ic  P o n i p a d o u r ”  p o  c en a ch  f . r o p a  
k a m lu w y cli. . t u l r z c j s z e  w i r l in r i s k o  z c y k lu  p r o  
IM gam low yc l i .  w \  pi liii p i ę k n a ,  s t y lo w a  op. K a t  
la M a d a m i  l b i i i ip a d o i i r ' ' .  \ \ r akcii* 2 s c e n a  h a  
Icbiw.i „ M a rk iz a  i l i t  w d lu c  jo n i s la  ( .c n y  p r o  
p a .g a n d o w c  od 25 gr.

—  JU H iE E U S Z  Al. TA T R ZA Ń SK IEO O  „W IK  
TOK.IA 1 JE J HUZAR*’. AV p ią te k  n a jb liż szy  
ku liczezen iu  25-lctn it-i p ła c y  s c e n ie /m i  zn słu  
ż e n e c a  a r ly s ly  i rrżY sera. u lu b ie ń c a  p u h lii-zn o ś  
ci. M ich ała  T a tr z a ń sk ie g o , yyysl*iw en ii z .is tn ir c  
św ie tn a  i>p. A h rah am a „ W ik to r ia  i Jej H u za r’’, 
yv k tórej w y stą p i J u b ila t  w j e d n e j '£** sw y ch  ns..[ 
lep sz y ch  ró l. yy w tórzen iu  c a łe g o  zesp o łu  a r ty sty  
c z n -g i z J. K u lczy ck a  11*1 cze le . AT p rzed sta w ić  
a iu  yycźii’b* u d z ie  K . Wy rw ie /.-W ie h -o w sk i. M ó  
ry przybYYYH lia  p ew ien  ok res d o  W iln a . K'1SU 
u i u Yyeźniie u d z ia ł K AA erw ioz-W  ichroYYSkl. k tó
p rzerw y

R A D J O
W I L N O

SKODA, d n i a  30 s t y c z n i a  19.35 r o k u
li.45: P ie ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a  

D z ie n n ik  p o r a n n y  7.3ń: CtiYY-ilka p a ń  d o m u  
7.4-0: P r o g r a m  d z i e n n y .  7.50: K o n c e r t  r e k l a m o ­
w y. 7.63: G ieh la  ro ln ic z a .  11.57 C zas .  12 00 
H e jn a ł .  12.03: K o m . m e t .  12 05: P r z i g l ą d  p r a s y .  
1 2 . I0 : \V y ją tk i  z ,,Carme*n“ -—  B ize ta .  13.00 
D z ie n n ik  p o tu d n io aY \ .  1 3 .0 5 : 'M u z y k a  p o p u l a r n a  
1,1.30: W i a d o m o ś c i  o e k s p o rc i e .  15.35: O d c in e k  
p o w i e ś c i o w y , 15.45: M a ta  s k r z y n e c z k a '1. 16.00

W ł o s k i e  n a s t r o j e "  k o n c e r t .  16.45: A u d y c ia  d la  
dz iec i  s t a r s z y c h .  17.00 7. ] iic śni Fr„ S c h u b e r t a  
17.25: „ D z ie c i  w y m a g a j ą  p o m o c y . " . , ! /  35: F a n t a ­
z je  operetkoYY*e. 17.50 P o r a d n i k  spo-r , OYvy. 18 00 
K o n c e r t  rcklamoYYv 1 8 0 5 :  P r z i g l ą d  li tesyski 
18.15: IńYYiiry B r a h m s a .  18.45: A k tu a ln o  z a g a d ­
n ie n i a  yy s a m o r z ą d z i e  -  odcz .  19 00: P i o s e n k i  
UidoYYe. 19.20: P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  19.30:. K w a ­
d r a n s  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j .  19.45: P r o g r a m  n a  
CZYY r r t e k .  19.50: AMiadomości s p o r to w e .  20 00: 

O r k i e s t r a  się s p ó ź n i ł a "  w e s o ła  a n d .  m u z y c z n a .  
20.45: D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  20.55: J a k  p r a c u j e m y  
yy P o lsc e .  2 1 0 0 :  K o n c e r t  ChopinoYY-ski. 21.30: 
, S e x -a p e a l  A 'enus M iloń -sk ic j"  f e l j  y w g ł  A n a to l  
M ik u łk o .  ■ai.40ifeec*lil ś p i e w a c z y  J . W o l iń s k i e g o  
22.00: And. z c y k l u :  . W ę d r ó w k i  m i k r o f o n u ’1.
22.15: M u z y k a  7. p ły t .  22.3Ó: M u z y k a  t a n e c z n a .  
25.00: K om . nici .  2.5.05: M » z v k a  t a n e c z n a .

- i
( , / M  yICIEK. d n i  Al s ly c z n ia  19:45 r.

6.45: Pielili; 6 48: M u z y k a ;  6 52: " t l im n a s ty k a .  
7.07: M u z y k a ;  7.15: D z ie n n ik  poramiiY *.'7.25: M u ­
z y k a .  7.36: CliYYilka p a ń  domu*. 7.4(1: P r o g r  im  
d z i e n n y :  7.50 K o n c c r l  r e k l a m o w y .  7.55: G i i h t a  
ro l irc .7a :  11 57 Czas*. 12.00: Ilcjnal*, 12.03: K o m  
liirtl.; 12.05: P * z c g lą d  p r a s y .  12 10: A u d y c ja  *lla 
d / i c c i ;  12.M): 12-ty k o n c e r t  s z k o ln y ’ z F i l h a r m o  
n j i ;  13.00: D z ie n n ik  p o ł u d n i u  .\ v 1 3 0 5 :  Z r y n k u  
p r a c y ;  13 10; D a ls z y  c ią g  p o r a n k u  S z k o ln eg o :  
1,1.30: W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e ;  15.35: O d c in e k  
pbYY ic.ścioYYY*; 15.45: M nrszo  w o p s k o w c  . polsk ie*
1 Kek* ja  j c z y k ą  f r a n c u s k i e g o :  17.00: Boz-
n ti* 'vgn ięc ie  k o n k u r s u  d r a m a t y c z n e g o  m r s c c n a .  
jusz s t i ic l ioy\' 1 skoYY*y, o r a z  sluctioYvi.sko I.
Mos*. k ł a m s t w a  17 0: 1’o g a d . in k a  n-Uluat.na:

1 8 0 5 :  I . i te  vski  o d c z v t  ckononiM  z n v ;  *18 1 »: H v m  
n y  n a  r o d o w e :  18.4.'* „C o czy  lać*1.5 15)00: K om  
cer t  c h ó r u  . . H a r f a 11: 19 20: P . .g a . . a i .k a  a k t u a l ­
n a :  19:30: K w i d r ł m s  l e k k ie j  n io s e n k
P r  a g ra m  n a  ,>i-* I**k : 
yy*c* 20 05: M uzvkn  
c.zoriiY : 20.55:  ... lak p r a c n i e m e  w 
K o n c e r t  poputaniY*:  21 45 .Separi>*lvzni dz ie ln i  
e„YY W i e 'k  ipol-ski": 22.00: \  nlv< ”1 p o e t y c k a
.P r e z e n t u j e m y  Allodą P n K k ę " :  22.30: M u z y '  ,i 

t a n e c z n a  z zi i n c . „Ofiza*1: 62 .45 :  K o n c e r t  r e k la -  
jlłowY*: 23.0(1: Iy o i h . met. .  23.05:  D. c. m u z y k i  
l a n e f z n e j

10.15:
19 50* Wiał*! n nośc i  s p o r to -  

l a k k a : 20 15. D z ie n n ik  wic-  
PetWee-*: 21 00*



10 . . k l l U I R "  z dnia 30 styczn ia  1935 ■

D* • -. M a ity n y , S a w in y  

Jutro P io t ia  N oiaak o

W sc h ó d  ifo & c t — | o d i  7 m . 17 

7 ach a  i  . ł o ń c .  —  coda* 3 m 49

U. S. B8 p » » t r 2»ź»nl*  Zakładu m a ta o ro l s c j i  
w Wilnie z dnli 29/1 — 1935 raku.

C iś n ie n ie  755 
T e m p .  n a j n .  —  6 
T e m p .  n a j w  —  2 

v  T e n ip .  ś r e d n .  —  4 
O p a d  4
W i a t r  p ó h i u c n y  
Tenid. b a r o m ,  s ta n  sta  ty 
U w ag a-  śn ieg .

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w ed łu g  IMM.
P o g o d a  p r z e w a ż n i e  p o c h m u r n a  z o p a d a m i  

ś n i e ż n e m i .  z w ła s z c z a  w  d z i e ln i c a c h  w s c l io d n ic h
i p o łu d n i o w y c h .

W  g ó r a c h  i W i l e ń s k ie m  u m i a r k o w a n y ,  p o z a  
tem  le k k i  m ró z .

U m i a r k o w a n e  i .  po -n  wi-stc w i a t r y  z k i e r u n ­
k ó w  p ó łn o c n y c h

DYŻURY A PT E K .
D z iś  w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :  

R o s ł k o w s k i e g o  —  K n l w a r y j s k a  4; W y s o c k i e g o —  
W i e l k a  20; F r u m k i n a  —  N ie m ie c k a  25;  A ugu  
stowski-ego - S t e f a ń s k a  r ó g  K i jo w s k ie j .

ADMINISTRACYJNA
—  K O N F IS K A T A  Dziś S t a r o s tw o  G ro d z k ie  

d o k o n a ło  z a j ę c ia  a k a d e m i c k i e g o  c z a s o p i s m a  w 
języ k u  b i a ł o r u s k i m  p. t „Ki y h a t o m z a  sz e re g  
a r t y k u ł ó w  i u t w o r ó w  l i t e ra c k ic h  o t reśc i  a n t y ­

p a ń s t w o w e j .
R ó w n ie ż  tego  d n i a  S t a r o s t w o  G ro d z k ie  d o k o  

« a ł o  z a ję c ia  c z a s o p i s m a  ż y d o w s k ie g o  „ C a p
S T A R O S T A  G R O D 7 K I  SK A ZA Ł w  t ry b ie  

a d m in i s t ł - a c ą y jn y m  n a  k a r ę  g r z y w n y  z z a m i a n ą  
n a  t r z y  d n i  a r e s z tu  Jadw igą .  J a c k i e w ic z ó w ą  d o z o r  
czy n ię  d o m u  p r z y  ul. W .  P o h u l a n k a  1-1 z; nie- 
p o s y p y w a n i e  p i a s k i e m  ośl izg łego  c h o d n i k a  p r z e u  
k a m ie n ic ą .  R ó w n o c z e ś n ie  j a k  .sit d o w ia d u je m y  
S t a r o s t w o  po lec i ło  po l ic j i ,  p r z e s t r z e g a ć  p i ln ie  
ab y c h o d n j k i  u t r z y m y w a n e  b y ły  w  n a l e ż y ty m  
s i a n i e  i w  r a z i e  ś l i z g a w ic y  b e z w z g lę d n ie  p o s y p y ­
wać p i a s k ie m  Na u c h y l a j ą c y m  się o d  tego  za rzą  
d z e n ia  p o l i c j a  o b o w i ą z a n a  jest s p o r z ą d z a ć  do;

n i e s ie n ia  k a r n e .  ,Vf I K . I S K  A

  U n ia  s iln e g o  n a p ię c ia  dc T r y n o p o la , B oi
t u p t a  i J e ro Z o l im k i .  E ile l t  o w n i a  . z a m ie rz a  n a  
w i o s n ę  r .  b. p r z y s t ą p i ć  do  b u d o w y  I łn ji  Silne 
„ o  n a p i ę c i a  d o  T -ry n o p o la .  B o h i ip i a  i J e r o z o  
F.mki. K a s z t  i n w e s ty c j i  te j  o b l i c z o n y  je«t  na
62.000 zł. .

—  P r z e d m ie śc ia  W iln a  u zy sk a ją  ->0 n o w y -li  
p u n k tó w  św ie tln y c h , l - . lc k tro w n ia  m i e j s k a  o p ra  
c o w a ł a  sz c z e g ó ło w y  p l a n  dlc k t r y f i k a c  ji p rzed -  
m ie ść .  P r o j e k t  p r a c  n a  n a jb l i ż s z y  o k r e s  p r z e w i ­
d u je  z w i ę k s z e n i e  i lośc i  l a m p  n a  p e r y f e r i a c h  
m i a s t a  o  50 n o w y c h  p u n k t ó w .  W  p ie r w s z y m  rz<- 
d z i c  d o d a t k o w e  o ś w ie t l e n ie  m a j a  u z y s k a ć  n a  
B e-lm oncie u l ic e  B e h iw n t ,  T r a k t  a l f t o r e g a ,  Rów­
n e  P o l e .  F L Iarecka  W o j s k o w a  i N o w o -P o p ła w  
sk«l.

N a  A n t o k o l u  u l ic e ;  P r o m i e n i s t a ,  T o p o lo w a .  
N ieca ła .  O g iń s k ie g o  i P - ę k n a .

N a f inip s z k a c h  - u l ice -  O h o ż n a  i O g ó rk u
■V- a .  .

  p i o p a g a n d o w c  o ś w ie t l c n t e  m ia d ti ad  i  do
10 lu t e g o  -odbędzie  s i * w  W i l n i e  „ t y d z i e ń  s p o r ­
tu". . .

P o n i e w a ż  i m p r e z a  ta  śc ią g n ie  n i e w ą t p l i w e  
d o  W i l n a  w iele  w y c ie c z k o w ic z ó w ,  e l e k t r o w n i  ■ 
m i e j s k a  w  c e la c h  p r o p a g a n d o w i ,  ch  p o s t a n o w i ła  
e f e k t o w n o  o św -u d l ić - s z e re g  g o d n y c h  u w a g i  ob 
« kitów m i e j s k i c h .  M. in . -oświetli om- z a s i a n ą  k o ś  
c io ry  św  R a fa ł a  i św .t i rkóba. U n iw e r s y t e t ,  g ó ra  
"P rz y k rz y s k a  i Z a m k o w a

7  K O M  1

* _  PR,AiCI5 K O M IS Y J N E .  28 lim ro z p o c z ę ły
się  w  W i l e ń s k ie j  D y r e k c j i  K o le jo w e j  p ra c e  k o ­
m i s y j n e  n a d  k o m u n i k a c j ą  P o l s k o - C z e s k ą  i t r a n ­
zytem d o  P r u s  W s c h o d n i c h

O p r ó c z  p r z e d s ta w ic ie l i  AA ilensk i i  j D y rek c j i  
■tfolernwej, w  o b r a d a c h  w z ięh  u d z i a ł :  p r z e d s t a ­
wiciel D y re k c j i  K r a k o w s k i e j  p. D re ic e r  i D y re k c j i  

K a to w ic k ie j  p .  N o w a k .  P r z e d s t a w ic i e l e m  z P r a ­
gi C z esk ie j  jest p  H r u b v .

W k r i i t c e  p r z y b ę d z ie  p r z e d s t a w ic ie l  ~ o h  i R z e ­
szy N ie m ie c k ie j  i l i e r n i  de legac i  Ministerts-wa 
K o m u n ik a c j i .   '

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZĘ*
—  Z eb ran ie  d y sk u sy jn i ro ln ik ó w  z  w y wszem  

w y k s z t a ł c e n i e m .  W  lo k a lu  Tzhy R o ln ic z e j  o Jhy 
to  się o n r g d a  j z e b r a n i e  d y s k u s y j n .  ż .w ią i lu i  
Z a w o d o w e g o  R o l n i k ó w  z W y ż s z e m  W y k u t a ! ~ e  
n ie m , n a  k t ó r e m  o i t c z y t a n o  r e f e r a t  p. iuż. W ła  
d y s ł a w a  T e > e c k ic g o  p. t. „ P r o b l e m  o r g a n iz a c j i  
r o l n i c tw a " .  Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  Z w ią z k u  p 
d r .  S. P o c z o b u t t - O d l a n i c k i .  w y j a ś n i a j ą c  s łu c h a  
e.zocn źe r e f e r e n t  - p o w o d u  c l io ro l iy  n ie  p r z y b y ł  
n a  p o s i e d z e n ie  i że  o d c z y t  j e g o  i n a u g u r u j e  ca 
ł y  c y k l  r e f e r a t ó w  n a  t e m a t y  ro ln i!  ze, z o r g a n iz u  
w a n y  z i n i c j a t y w y  Z w ią z k u .

A u t o r  r e f r a t u  p o d d a ł  k r y t y c e  o b e c n y  sy s tem

N I K A
p r a c y  o r g a n i z a c y j  r o ln ic z y c h  a p rzeU cw s zy s t  
k iesn I z b y  iR obi iczej ,  w s k a z u j ą c  n a  n a d m i e r n y  
p r z e r o s t  b i u r o k r a t y z m u  w te j  d z ie d z in ie .  J e d n o  
c z e ś n ie  j e d n a k  w y s u n ą ł  p r o j e k t ,  k t ó r y ,  j a k  wy 
k a z a t a  d y s k u s j a  p o  r e f e r a c i e ,  p o d w o i ł b y  ten  hiu  
r o k ra ty z u n .

N a  z e b r a n i e  p r z y b y ł o  k i l k a n a ś c i e  o sób  
D y s k u s j a  b y ła  1). o ż y w io n a .

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Ś roda lite ra ck a . W i e c z ó r  a u t o r s k i  Je rze ­

go  P u t r a m c n i a  i A l e k s a n d r a  R y m k ie w ic z a ,  p o e  
ló w  z g rupy  Z a g a r ó w . P o c z ą t e k  o p gdz  7 ui.  45.

Z A B A W Y
—  S ek cja  Zw . N au cz. P o lsk ie g o  w  W iln ie

u r z ą d z i  D a n c in g  - B r id g e ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  sic 
d n i a  Hi lu te g o  1925 > o k u  w s a l i  Zw. O f i c e r ó w  
R e z e rw y  (p-lsć O r z e s z k o w e j  11 a) .

P o c z ą t e k  o godz.  22-ej. S t ro j e  d o w o l n e -  
W s t ę p  2 z to te .

D o c h ó d  p r / e / n a o z a  się n a  bele  k u l o i r a l n o -  
o ś w ia to w e .  W e j ś c i e  z a p r o s z e n i a m i .  k | ó r e  ino-  
ż n a  o l r z y m a ć  w Zw. N a u c z .  P o l s k i e g o  ul ii-go 
M a j  i 12 h ib  w d n iu  z a b a w y  p r z y  w e jśc iu .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  .N IEPR O SZ O N A  K W E S T A R 7 .  Z gon  p o p u ­

l a r n e g o  w ś ró d  s p o ł e c z e ń s t w a  w i le ń s k ie g o  l e k a ­
r z a  d r a  S z a b n d a  posit i i iowili  w y z y s k a ć  d l a  w ła-  
,n y c h  c e ló w  s p r y r i n r z e ,  n a b i e r a j ą c  u a iv  n y c b  n a  

d a tk i .  M. in. o d w ie d z i ł  s k l e p  n i e j a k i e g o  Dudii-  
k a  p r z y  ul. T a t a r s k i e j  16 j a k i ś  o s o b n ik ,  p r o p o ­
n u j ą c  k u p n o  f o t o g r a f j i  d - r a  S z a b n d a ,  z a z n a c z a ­
j ą c  p r z y t e m ,  że  d o c h ó d  .z s p r z e d a ż y  prz-eznaozo- 

. ny  j e s t  c a łk o w ic i e  n a  p o l s k i e  i ż y d o w s k i e  i n s t y ­
tu c je  d o b r o c z y n n e j  F o j o g r a f j e  te s p r z e d a w a ł  
w s z ę d z ie  p o  1 zł.

O d  k ó ł  z b l i ż o n y c h  d o  r o d z i n y  d - r a  S z a b a -  
dft d o w i a d u j e m y  się , że  n i k o m u  na  s p r ^ l a ż  f o ­
to g r a f i i  d - r a  S z a b a d a  n ie  u d z i e lo n o  p o z w o le n iu .  
J a k  d o d a j e  w ła ś c ic ie l  s k l e p u  m a  b y ć  ó w  o s o b ­
n ik  p o d o b n y  d o  te g o ,  k t ó r y  s w e g o  cz , .su  roz .sprze  
d a w a t  po  s k l e p a c h  f o t o g r a f  j-e ś. p. Ż w irk i  i W i ­
g u r y  (ni).

R Ó Ż N E
—  Z P o lsk ie g o  T -w a K ra jo zn a w czeg o .

2:5 . m. r o z p o c z ą ł  się k u r s  p r z e w o d n i k ó w  po 
Will,nie. W y k ł a d y  o d b y w a j ą  -się w  sa l '  \ r o h e o -  
logji  K la s y c z n e j  U. S. B.. Z a m k o w a  l t  d w a  ra z y  
t y g o d n i o w o :  w e  ś ro d y  o  g o d z  11) i w p i ą tk i  o 
godz.  18.20.

I n f o r m a c j e  w P .  T .  K O s l r o l i r a n i '  k i  0 od 
g odz.  17 do  10  c o d z ie n n ie .

Na k u r s  u c z i s z i z n ć  m o g ą  . . s z y s e y  m i ło ś n ic y  
W iln a .

Kinz i Fi>mv
..GÓRKA G ENERAŁA PANKRATOAAA'- 

(Kino Helios).
Ftln i  „ C ó rk a  g e n e ra ła  P a n k r a t o w a "  ns iu i ty  

jes t  n a  t le  w a lk i  ' r e w o lu c jo n i s tó w  po tok ich z c a ­
r a t e m .  R o k  1905. C ó r k a  g e n e r a ł a  r o s y j s k i e j  ż a n ­
d a r m e r i i  i m a t k i  —  P ó łk i ,  —  Anna P a i r k r a to s i a  
( N o ra  N ey) ,  w y c l io w a n a  p r z e z  o jca  w  d u c h u  r.i 
s j j s k  m, sp : i !v k a  su- f r z y p n d k o w o  z m to d v tu  b o  
jo w c e m  o w o ln o ść .  P o l a k ie m  B o le s ła w e m  B a lb in  
s k i m  ( F r a n c i s z e k  B ro d n ie w ic z ) .  J e d n o e z e ś . i  >■ z 
m i ło ś c i ą  p r zy c l io d z i  c a ł k o w i t y  n r ; I im w e w n ę t '  z 
aiy. A n n a  z a c z y n a  c zu ć  g los  k rw i ,  s ' a j e  się P o l  
k ą ,  o b u r z o n a  je s t  d o  g łęb i  d u s z y  ty r  in j . i ,  op i  a 
w ia n ą  p r z e z  z a b o r c ó w .  W  k o ń c u  / . S w a  z prze 
sz io śc ią ,  u w a l n i a  u k o c h a n e g o  k t ó r e m u  gr t r l i l  wy­
r o k  ś m ie r c i  i u c i e k a  z n i m  z a g ra n ic ę ,  f e m  it ten  
jes t  b a r d z o  t r u d n y  d o  f i lm o w e g o  u p la s ly e ;  n iem ą.  
W e w n ę t r z n a  p r z e m i a n a  k l ó r a  d o k o n u j e  ; ię w 
A n n ie  —  n ie  d a j e  s i ę  u z e w n ę t r z n i ć  n a  t a ś m ie  Re 
ż y s e r  M ie czy s ław  Z n a m ie ro w s k i  s i a r a  s i ; p o k a  
zać  c a ły  urn p r o c e s  w e w n ę t r z n y  —  p rz e z  r ó ż n e  
n k c e s o r j a  p o m o c n ic z e  (n ap rz .  A n n ą  c.:vta u lo tk i  
rx ropag : tcdnw e ,  k sL .ż k  c le  I, n ie  w y g lą d  i jed 
n a k  tn n ag ła  | j r zem i . in n  / b i  i p r z e k o n y  w u |ąen ,  
( ,a łe  t ło  z e w i ie l r z n e ,  d o ś ć  m a lo w n ic z e ,  p r o j e k l o  
w nne  »o«stalo d o ść  szai-o. S /c / t* g ' ) l r i e  m o ż n a  za 
r z u r i r - - w y j ą t k o w e  n i e w y l r r y m a n i e  i n i e w y k o ń  
cz e n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  scen .  F i lm  zresztą ,-  jest 
p o c ię ty  i w id o c z n ie — s k i r a c a n y  m  i t i m ,  co  od  
b i j a  s ię  n a  c a ło ś c i  b a r d z o  u j e m n i e .  Z r e s z t ą  jest  
to  z ro z u m ia le ,  f i lm  b o w ie m  b y ł  po  m k n  . . t ik i  
p r z e r o b io n y  nn  n o w o ,  z a m ia s t  „ Z a m e c l  u nu 
S k a ł ł o n a "  m a m y  tu  zoyykłą r e w o lu c j ę  1905 r o k u

N ie z b y t  d o b r z e  s p i s a ł  s i ę  tv in  r a z e m  o p e r a t o r  
l m ą ż  N o r y  Ney)  —  i n ż y n i e r  S te inwurzo.l  o r a z  de  
k o r a t o r z y .  Ł a d n a  j e s t  opTawa m u z y c z n a  f lh n u  
H e n r y k a  W a r s a .  D ja lo g i  W i t t  lin a —  -iia są  p o ­
m y s ło w e .  N a  c z o ło  w y k o n a w c ó w  w y b i j a  s ię  n ic  
w ą tp l iw ie  N o r a  N e y . C ie k a w a ,  m ę s k ą  tw a rz  m a  
F r a n c i s z e k  B ro d n iew icz ,  (k tóry  d e b i u t o w a ł  w 
„ P r o k u r a t o r  A lic ja  H o r n "  o r a z  „ Ś lu b a c h  u ł a ń ­
s k ic h "  s t a n o w i  n i e w ą t p l i w i e  d o s k o n a U  n a b y te k  
d l a  p o l sk ie g o  f ih n u .  J u n o s z a  Stępowsiki  ju k o  g e ­
n e r a ł  P a n k r a l o w  je s t  j a k i ś  n i e w y r a ź n y  i b lad y .  
N ie w ą tp l iw ie  je s t  to  w in a  m a t o  c i e k a w e j  roli  
D o b r y  j e s t  J e r z y  L e s z c z y ń s k i  w  r o l i  h r a b i e g o  
B e lw e n a  M a r ja  o B g d a ,  M ie c z y s ła w  C y b u ls k i  i 
Ż a b c z y ń s k i  m a j ą  tylk-o d r o b n e  e p i z o d y .  C a tość  
w y ż e j  n iż  p r z e c i ę tn a .

Ne wileńskim bruku
A R E SZ T O W A N IE  r a b u s i a .

W u b ieg ły  p ią tek  nad ranem  d o k o n a n o  przy  
u licy  S u liro z . jak już o  lem  d o n o s iliśm y  n ap a  
du r a b u n k o w eg o  na b ra c i J a ro sz ó w , u d a ją cy c h  
s ię  n a  tnrg d o  W iln a .

Jak  s tw ie r d z ili n a p a d n ięc i n apad  zorgn u izn  
w a n y  z e s ta l  pr/.ez  k o ch a n k a  ie li s io s tr y , n ie ja ­
k ieg o  AUsiuna —  os.eb iiika z pod  c ie m n e j g w iaz  
d y. D ow od ził o n  n a p a stn ik a m i’.

D o p iero  p rzed w cz o ra j W y d z ia ł Ś led czy  ot- 
rzyn iu l in fo r m a c je , iż M isiu n , k tóry  sa m  zo sta ł 
d o tk liw ie  p o tu rb o w a n y  w  c z a s ie  w a lk i z n ap aś  
tow  m ym i, u k ry w a  s ię  w  je d n e j z m elin  z ło d z ie j  
sk ieh  na N o w y m  Ś n ie c ie . W  zw ią zk u  z tem  
w czo r a j w  n o cy  tu n k e jo n n r ju sz e  W y d z ia łu  Śled  
czeg o  p rzep ro w a d z ili n a g łe  o b ła w y  w  sp e lu n -  
k ach  z ło d z ie jsk ic h .

AV je d n e j zi m elin  a r e sz to w a n o  M isiu n a . Mbit 
on p o k a le c z o n y  n o s , e o  d o w o d z i, i e  b rał czyn  
ny u d /' ił  w  n ap ad zie .

M isiunn , k tóry w o liw ili za trzy m y w a n ia  go  
uslłow B l o b a lić  fu n k c jo n a r iu sz a  p o lic ji i zb iec, 
sk u to  w ki jdanKi , |M>(fein o d s ta w io n o  d o  arrsz  
tu cen tra ln eg o , d o  d y sp o z y c j i s i c  p rok u ratora  
na in. AATIuo p. P o p o w a , p ro w a d zą ceg o  w tej 
sp r a w ie  d o c h o d z e n ie . ( i j .

Z N O W U  OSZUSTAYO DOLAROM KOAA E.
N ie ja k i J ó z e f  M lksza  ( ł  ip o w k a  2B) o sz u k a ł  

M arję N il p o g o d z ie w o w ą  (B rzo zo w a  2 ), na 25 zł. 
u ży w szy  d o  le g o  n a stęp u ją c eg o  tr ick u .

O św ia d cz y ł N iep o g o d zii w e w ej, źe  na nu m er  
jej d o la r ó w k i p ad lą  w ie lk a  w yg ra n a  i że  m ani 
p u la e je  d la  o trzy n ia n ia  w y g r a n e j  m ają k o sz to ­
w ać 25 zł.

N ie |m g o d z le w o w a  z ra d o śc ią  w y d a ła  M.ikszy 
żątlau"' p ie n ią d z e  i  d o p ie r o  p o  k ilk u  d n ia ch  prze  
kewiŁ-ta s ię ,  że  zo sta ła  o szu k a n a .

M ik s /ę  za trzy m a n o . (c)

UDAUEiM NIONA UCIECZKA W tE Ż N łA , 
iC /o r a j  liczn i p ra erh o d n ie  na u l. W ię z ie ń  

nej i Ł u k isk ie j  b y li św ia d k a m i zu c h w a łe j  u cie­
czk i w ię ź n ia , e sk o r to w a n e g o  przez  p o lic ja n t*  
z sąd u  di> w ię z ie n ia  na ł.u k isz k a e li. AA ięz ień  w 
c h w ili , gdy z n a la z ł s ię  k o łu  u l. W ię z ie n n e j , ren  
c ił  s ię  d o  u c ie c z k i, w p a d ł d o  j d n e j z oram , *  
n a stęp n ie  p rzesa d ził p ark an  i- zn a la z ł s ię  na u h  
M eczetow ej. P o lic ja n t  u s iło w a ł s tr z e la ć , le c z  re  
w n lw er  zao iąt Się. Z a r zą d zo n o  p o śc ig , k tóry  d o  
p ro w a d z ił d o  u ję c ia  zb iega  w p iw n icy  ie d n e g o  
z d e m ó w  u l. M eczeto w ej. (e-

UK RYW AL SIĘ  O D  PO BO R U .
D n ia  26 b. m . z a trzy m a n o  AAmłejszę Brnnislit: 

w a p o sz u k iw a n e g o  listem  g o ń czy m  przez  Ayojsk, 
Sąd R ej. w  W iln ie , ja k o  u k ry w a ją ceg o  s ię  o d  
p oboru .

G W A ŁT AA D O M l ZAJEZDNY M .
W czo ra j d o  p o lic j i  w p ły n ę ła  sk a rg  i m ie sz  

ka.nki B ia łe g o s to k u  G itll Syhcdy isk ie j  J> to . Iż w 
c z a s ie  je j p o b y tu  w  d o m u  za jezd n y m  łłerzo w -  
sk ie g o  p rzy  u l. > z o p e n o w sk ic j  4, zo sta ła  zg w a ł­
c o n a  p rzez  in n eg o  lo k a to r a  tegoż za jazifii, nie.ja 
k ieg o  Sz. S zech tm  .na.

S zeeh tm a n a  za trzy in n n o . |c )

SPA D Ł A  Z E ST R Y t.H U .
W czora  j w  g o d zin a c li ra n n y ch  przy ul. Ry - 

d za Ś m ig łeg o  24, w  c z a s ie  w y w ie sz a n ia  b ie liz n y  
sp a d ła  z( s try ch u  50-U tn la  R. N w sk inow a, odnn 
sz a c  z ła m a n ie  n og i. I>ogotow l.e  ra tu n k o w e  p rze  
w io z ło  ja  d o  sz p ita la . fc f

N 1ESZ C ZĘ ŚL IW  A \A YP A DEK.
S z e fe r  G iersnm n R ubin  la ł 20, fa m . p rzy  u li 

e.v AATIeiisklej 33. p o d cza s w p n -w a d z a n ia  auto  
b u su  d o  g a rażu  przy u licy  Z a w a ln ej z o s ta ł prze*  
a u to b u s p rzy c iśn ię ty  i d o z n a ł p o k a le c z e n ia  o b u  
n óg w  o k o lic a c h  s tó p . P o sz k o d o w a n e g o  p rzew ie  
z ie n o  d o  sz p ita lu  ż y d o w sk ie g o .

P _  . O s t a t n ie  d n i
A  N  I wielki prze* 

----------- —  - bój ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE
Dla młiMy dozwolony l

ULGOWY PORANEK
u d o*tęp n ietiia  w szystk im  o b eirz* " i»  rek o rd o w eg o

„Św at *ię im ie je  DZIS WE SR00Ę  o g 2-ej,
dla szkdl; wycieczek
i in. Inform acyj u d z ie la  D y ­
rekcja  od  g o d z  12— 2 p o  p oi.

K I N O

^PO LLO
Mickiewicza 22

(B y łe  „K oxy")

C en y  b ile to w i D z ie n n e  
Z n ak om , p ieśn iarz  
u lu b ie n ie c  św ia ta

ad 25 Wi e c z o r o w c ad 40

MAURICE CHEVALIER
Rozkoszne kłopoty

D z i ś  premjer »> 
w k a p ita in ej  
kom edjt p t. 

N ad proj r »m: SLIM  S U riM E P V Ik L E
w ■ rryw rp o łr i 4 -a k to w . k o m rd jl p t,
DWAJ PECHOWCY. P o c z ą te k  o 4 - e i

U  | P  1  I D z iś  g ig a n ty c zn y  film  P O L 5K I prod . 1935 r.
W Ł Ł iu a  I c ó B K f l  GENERAJLn

fk  M  K ł  fk  T H i i l  JŁ  R e i .  M iecz . Z n a m iero w sk i. Nora  
m N l i H I l H  I  U i f f H  Ney, K *z. Jun. Stępowskl, Marja
Bogda. Fr. Brodniewicz, M iecz . Cybulski. M uzyka H en ryk a Warsa.
P io se n k i J. T u w im a .  N ad progr : N a jn o w szy  ty g . P aram ountu . P o c z  o 4e j.

NASZA PARADAHF VJA I BALlco.N 25 sr-4 "  |  D . i t  zm iana  program u.
‘  N ow a  rewja Nr 7 p t.

W ielk i m arsz w krainę śm iech u , ta ń c a  i p io se n k i. 18 ob razów  p rzeb o jo w y ch  sk e tr b y , fars i rewj*
przy w p ć łu d z ia l e  n o w o p o z y sk a n y c h  kwartetu WYGLĘOOW SKICH oraz duetu ŻUKÓW SKA—  
NIKSARSKI oraz c a łe g o  z e c p o iu . S z c z e g ó ły  w a fisza ch . 1 o d z ie ń  m c 2 p rzed st. o g 5 30 i 8-ej. 
W n ie d z ie lę  i św ię ta  3 p rzed staw ,: o g. 4, 6 .3 0  i 9 ej. W piątek 1 I. o god z. ° .3 0  w ie c z . wielka- 
rewja zabawa p. t. „Wesołek". Po rew ji tańce d o rana. B ilety  już  do n a b y cia  w  „REWIJ^

PA N  I W następnym proerar.ne łlOWO Gra W klłlGITiatOgrafJi p o isk ie t
i u I P i e r w s z y  po l sk i  „ D U B B I N G , ,  a r tystyczny.  G i g a n t y c z n y  e p o s  f l m o w y

Siostra Marta jest szpiegiem
C A S I M OI

„Poco pracować?

P re m je ra l  Dziś najwesehzy
p r o g r a m  s e z o n u  ł K ł t ó l o w i e  
Icomedji w ła d cy  śm iech u Flip i Flap

4 - 6 - 8 -

w d łu g o m , tr a io w e y  
n a jn o w .ie j  i n a jw e ­
se lsz e j  k o m ed ji p t -  

N ajzd row azy  śm iech  p ły n ie  z ekranu c a łe  
m i stru gam i I F lip  i F ia p  d la  w sz y stk ic h  t
N ad  program  : N a j n o w s z e  a k t u a l j a .

j0 , w so b o tę  i n ie d z ie lę  o d  2-e)

OGNISKO |
D Z IŚ  n a jw ię k szy  film  
r a jw ię k a z e g o  rea lira t.
W. s. VAN DYKE A 
N A D  P R O G R A M ; DODATKI DŹW IĘKOWE.

„Trader dorn“
P o c z ą te k  se a n só w  co d z . o g o d z . 4 -e) p o  p a ł.

Odmrożenie
Oryginalna maić 

(z Kogutkiem)

„MROZOL*
le c z y  i g o i ranki p o ­
w sta łe  od  od m rożen ia . 
S p rzed ają  a p te k i i sk ła ­

dy a p te c z n e .

AKUSZERKA

lilia Lakierowa
P rzyjm uje od  9  —  7  w. 
ul. J. Jasińskiego 5-20
róg O fisrr ej (o b o k  Sądu'

DOKTÓR

i. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawioz 

C h o ro b y  sk órn e, 
w e n e r y c z n e  i k o b ie c e

Wileńska 9 4 , tel. '866
Przyjm . o d  g. 5  —  7  w,

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C hor. w en ery c z ., ,  - f i l i . ,  
sk órn e i m o c z o p łc io w e
Zamkowa 15, tel. 1960
Przyjm . o d  8 — 1 i 3 —8

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjm uje b e*  przerw ?

p rzep ro w a d z iła  »ię 
Z w ie r z y n ie c , T . Z ana. 
na le w o  G ed y m in o w sk ą

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smiałowska
p rzep ro w a d ziła  się

na ul. Wielką 1 0 - 4
tam że g a b in e t icoam et., 
u su w a zm arszczk i, b ro ­
daw k i, kurzaiki i w ągr?

Rządca gospod.
?8 la t, w zo ro w y  rolnik*  
ob ezn a n y  z w szełk iegc*  
rodzaju  k s ię g o w o ś c ią —  
p o szu k u je  o d  kw ietn ia , 
p o sa d y  ż o n a te g o , c w - 
z ło ż y  k au cję  2000 z ło U  
K rzy w icze , p o ste -r e st  

dla R zą d cy .

Poszuk. pracy
w ch a ra k terze  n a u czy ­
c ie lk i, b o n y , b o n y , k e l­

n erk ą  e k sp e d ie n tk i.  
Z g ło sz e n ia :  Z a r z e c z e

nr. 16. m . 9
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